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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Od dn ia  12 do 19 lis topada b. r. sp ra ­

wdzono w kraju nas tępu jące  choroby stadne: 
Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą  w P strągow ie  (pow. 
Jasło). N o s a c i z n ę  w Uwiśle (pow. Huśia-  
tyn). N adto  panują  w kraju  nas tępujące  ch o ­
roby s tadne  : Z a r  a z a p y s k o w a  i r a c  i- 
c o w a :  w Broszkowicach i B ab icach  (pow. 
Biała),  w D ziekanow ie (pow. Brzesko), w 
Zadniszówce, Podwołoczyskach i Mysłowie 
(pow. Skała t) ,  w R zendz in ie  (pow. Tarnów), 
Z a r  a z a w ą g 1 i k o  w a : w P ysznicy  i K ły- 
żowie (pow. Nisko). Z a r a z a  p ł u c n a :  w 
R zendzianow icach , Woli zdankowskiej, D ą ­
brówce ad K aw enezyn  (pow. Mielec), w Mę- 
ciszowie i K orzeniowie (pow. Ropczyce), w 
Rzuehow ie (pow. Tarnów). N o s a c i z n a :  w 
Ossowcu (pow. Buczacz), w K ainem  (pow. 
Brzeżany),  w Odnowie (powiat Żółkiew). 
Ś w i e r z b  u k o n i :  w S ta run i (pow Boho- 
rodczany), w T rościańcu  (pow. Brzeżany), 
w Rakowcu (pow. Horodenka) w K altw asse r  
(pow. Lwów,-.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  19 listopada 1882.

CZĘŚĆ ME URZĘDOWA
Lwów, 23 listopada.

Ząb za ząb ! W taki sam sposób 
jak w lipcu b. r. pierwsze walne zgro­
madzenie stronnictwa ludowego— rozbi­
ło się, a właściwie rozbite zostało przed 
trzema dniami także zgromadzenie, zwo­
łane przez wiernokonstytucyjnych po­
słów z śródmieścia wiedeńskiego. Na 
porównaniu obu tych zajść pewnie le­
piej wyjdzie stronnictwo ludowe, któ­
rego koryfeusze na lipcowem zgroma­
dzeniu mężnie wytrwali do końca po­
mimo skandalów, wyprawianych przez

przeciwną stronę, kiedy tymczasem 
wiernokonstytucyjne zebranie nawet 
nie próbowało podjąć walki, lecz roz­
pierzchło się pod pretekstem, że w sali 
znajdują się także niewyborcy. Posło­
wie, którzy zwołali to zgromadzenie, 
uchodzą za biegłych prawników, więc 
wiedzieli pewnie, że skoro nie ogra­
niczono się do zaproszenia samych tyl­
ko wyborców, to zgromadzenie było 
publicznem, ludowem, otwartem dla 
każdego. AŃśród takich okoliczności za­
słaniać się wymówką, że wielu z obe­
cnych nie należy do wyborców śród­
mieścia, że zatem „reprezentanci ludu“ 
nie mogą zdawać sprawy ze swoich 
czynności poselskich, znaczyło tyle, co 
przyznać się do trwogi i wykręcać 
się z trudnej sytuacyi środkami rabu- 
listyki politycznej.

Zwyciężony na przedmieściu jo- 
sefstadzkiein dr. Kronawetter stał się 
przedmiotem serdecznych owacyj w sa­
mem śródmieściu. Szczególna sytuacya! 
Zwyciężony w targnął aż do centrum 
przeciwnego obozu, a zwycięzca, za­
słaniając się czczą wymówką, nie po­
dejmuje walki, lecz pierzcha w roz­
sypce. Ten zwyciężony dr. Kronawet­
ter stanie się teraz może straszniej­
szym jako w yborca , aniżeli był daw­
niej jako poseł. Otrząsłszy się bowiem 
z wszelkich względów i skrupułów 
parlamentarnych , atakuje przeciwnika 
wrzekomo z wy ciężkiego wszędzie, gdzie 
go tylko napotka, a przeciwnik, dając 
odrazu za w ygrane, zachęca tylko do 
tern energiczniejszego ścigania. Żywe 
słowo dr. Kronawettera trafia do głę­
bi przekonania tych m a s , które no­
wela do ordynacyi wyborczej wypro­
wadza z biernego życia na szerszą 
widownię, które zatem prędzej lub

później zmienią skład reprezentacyi I 
ze stołecznego miasta. Nikt nie wie, 
kiedy rozpisanie nowych wyborów 
powoła całą nową klasę wyborców 
do ak cy i, ale każdy czu je , że zanosi 
sie na zmianę. Owi pięcioguldenowcy 
snać świadomi są swego znaczenia 
politycznego w przyszłości, bo już te­
raz zaprawiają się do życia politycz­
nego w sposób zatrważający dla le­
wicy. Na karb rozbudzenia się nowe­
go żywiołu położyć należy burzliwe 
epizody ostatniego zgromadzenia. Po­
błażliwość jest w tym wypadku uza­
sadniona.

W każdym razie jednak nie da
się zaprzeczyć, że poważne koła poli­
tyczne w stolicy mają wszelki powód 
do obawy, aby życie publiczne nie 
popadło w pewne zdziczenie. Koniec 
końcem zgromadzenia tego rodzaju 
uszłyby chyba w jakim zaścianku, 
ale w stolicy państwa, która powinna 
być także czynnikiem inteligencyi po­
litycznej, razić muszą niemile. Niechęć 
przeciw posłom lewicy zakreśla sobie 
coraz szersze koła, właśnie w tej czę­
ści wyborców, która nie umie ubierać 
niezadowolenia w formy delikatne. Ci, 
którzy wywołali tę niechęć i podsy­
cają ją  ustawicznie swoją polityką 
chybioną, powinni uznać to i albo u- 
giąć się przed koniecznością, albo u- 
stąpić z pola. Jeżeli tego nie uczynią, 
odpowiedzialni będą za skompromito­
wanie politycznego życia stolicy, w 
której dotąd najwięcej jeszcze znaj­
dowali sym patyj, na której poparcie 
moralne i inateryalne zawsze z dumą 
się powoływali.

Sprawy krajowe.
(Stosunki sanitarne).

II.

( X )  Szczegółowo wykazuje sp raw ozda­
nie krajowej R ady  zdrowia, ile osób zm arło  
w skutek  chorób, które w r. 1880 epidem i­
cznie się pojawiły. Z tej m asy  cyfr, c ieka­
w ych  niezawodnie  dla św ia ta  lekarskiego 
mimo upływu dwóch lat od tej pory, w y jm u­
je m y  tylko kilka, objaśn ia jących  skuteczność 
szczepienia ospy, gdyż kw estya ta  bywa roz­
maicie trak tow aną, a żaden  a rg u m e n t  nie 
p rzem aw ia  tak  silnie ja k  cyfrowe rezultaty . 
Ospa pojawiła się w r. 1880 w 175 m ie j­
scowościach (2 1  pow ia tach )  z ludnością  
167.043. W ypadków  choroby sprawdzono 
4940, z tego 794 z przeb ieg iem  śm ierte lnym . 
Z ogólnej liczby osób, które zachorowały  n a  
ospę, było 3233 szczepionych i 1707 nie-  
szczepionych. Z pierwszej kategory i chorych 
um arło  247, t. j 7 ‘6 prc., z drugiej 547, 
t. j. 3 1 ‘5 prc. Różnica je s t  zbyt rażąca, że­
by sam  jej widok nie m ógł obalić wszelkich 
wątpliwości w tej mierze.

W  całym  kraju  urodziło się w r. 1880 
ogółem 251.305 dzieci żywych, t j .  129.374 
chłopców i 121.931 dziewcząt, więc p ie rw ­
szych o 3 prc więcej. Dzieci ś lubnych  było 
215.092, t. j. 8 5 ‘5 prc., dzieci n ieś lubnych  
36.213, t j .  14-5 prc. Najwięcej dzieci p rzy ­
szło na św ia t  w powiecie Kołomyjskim (5809 ), 
Złoczowskim (5774), B rodzkim  (5610), T a r ­
nopolskim (5432), Buczackim  (5292) i R ze­
szowskim (5150), na jm nie j w powiecie G ry- 
bowskim (1568), P ilznieńskim  (1574) i S ta ­
rom iejskim  (1761). Miasto L w ów  wykazało 
now onarodzonych  3634, t. j.  3 '5 prc., K ra ­
ków 1900, t. j. n ie sp e łn a  3 prc. W e L w o ­
wie było 2075 (57 prc.) ś lubnych  a 1559 
(43 prc.) n ieś lubnych , w Krakowie 1103 
(58M prc) ś lubnych  a 797 ( 4 P 9  prc.) n ie ­
ś lubnych  dzieci. Pon iew aż  w całym  kraju  
s to sunek  dzieci ślubnych  do n ieś lubnych  
p rzedstaw ia  się jak  85*5 :14*5, przeto z po­
rów nan ia  cy fr '  okazuje się, że we Lwowie 
przychodzi n a  św ia t  o 2 8 ‘5 prc., a  w K ra ­
kowie o 27 '4  prc. dzieci n ieś lubnych  więcej

N A S Z  W I E K
II .

W spom nijm y o n iek tó rych  techn icznych  
zdobyczach bieżącego s tulecia , które są c ią­
gle n a  języku u "wszystkich. Cztery tysiące, 
a zapew ne i czterdzieści tysięcy la t  ternu, 
człowiek podróżował po ziemi z szybkością 
nóg  s w o ic h , nóg  konia lub nóg  innych  lu­
d z i , za jm ujących  niższe od n iego s tan o w i­
sko, a po wodzie z szybkością w ioseł i ż a ­
gli. T eraz ,  dzięki użyciu pary, i lądem  i wo­
dą może p rzenosić  się z m ie jsca  n a  miejsce 
trzy  razy  prędzej. Za daw nych  czasów, d w a ­
dzieścia wieków t e m u , sto mil angielsk ich  
n a  dzień  s tanow iło  m axim um  posuw ania  się 
naprzód w jakiejkolwiek dalszej podróży. D zi­
siaj wodą możemy przebyć cztery tysiące mil 
angielsk ich  w ciągu dwóch ty g o d n i , a lą ­
dem  w c ią g u  dni pięciu. P rz ed te m  n a  to po­
trzeba  byłoby tyluż t y g o d n i , a może m iesię­
cy. Mamy możność na tychm ias tow ego  prawie 
kom unikow ania  się z innem i częściami św ia ­
ta, kiedy aż do os ta tn ich  czasów potrzeba 
było na jm n ie j  r oku ,  ażeby otrzym ać w iado­
mości ze wszystkich punktów  naszej planety, 
k tó ra  , wspomnieć należy, poznaną  też została 
w całości dopiero w os ta tn ich  stu la tach. Od 
dwudziestu tysięcy lat ca ła  produkeya odby­
w ała  się za pomocą rąk  lu d z k ic h , dziś m a ­
szyny do szycia i m aszyny  parowe w yrab ia ­
j ą  dziesięć tysięcy koszul w przeciągu czasu, 
jakiego dawniej po trzebowano n a  uszycie j e ­
dnej. P rzez  dwadzieścia tysięcy la t  człowiek 
n ie  m ia ł  św ia t ła  lepszego niż to, jak iego  m o­
g ły  m u dostarczyć smoła, tłuszcz i oiej. T e ­
raz korzysta z gazu i e lek t ry cz n o śc i , które 
zastępują  tysiące świec. Tam  gdzie  przedtem  
książki liczyły się n a  setki,  dziś liczą się n a  
setki tysięcy i n a  sam e dziennik i  londyńskie 
wychodzi rocznie więcej pap ieru  i farby

drukarskie j,  n iż wyszło na  druki całego św ia­
ta  od czasów G u tte n b e rg a  aż do rewolucyi 
francuskiej.  Za dobry zegarek  płacim y dziś 
tyle szylingów, ile dawniej zapłacilibyśmy 
funtów s z t e r l i n g w ,  a scyzoryk , n a  k tórego 
zrobienie po trzeba  było dawniej dwóch ty­
godni, dziś m ożna zrobić za godzinę lub dwie 
godziny. Zboże, k tórego używamy, wyrosło 
w Kalifornii, za jednego  pensa  m ożna kupić 
zabawkę, zrobioną w Japonii.  P ierw sza  lepsza 
służąca za sześć pensów może dostać swój 
portre t,  podobniejszy, niż jej m a tka  lub b ab ­
ka byłaby dosta ła  za dziesięć gw inei .  Bitwę 
pod W aterloo, rozs trzygnęłaby  dziś w jednej 
godzinie je d n a  b rygada  g w a r d y i , a okręt 
i)evasta tion  n iewątp liw ie  zatopiłby wszystkie 
s t a tk i , k tóre walczyły pod T ra fa lga rem  albo 
u ujść Nilu. Gdyby daw niej po trzeba było 
wysłać pu łk  wojska do D elh i lub do Nowej 
Zelandyi,  na  sform owanie go i w ypraw ienie  
potrzeba byłoby najm niej sześciu miesięcy, 
a może roku, dzisiaj to wszystko może być 
zrobione w przeciągu pięciu lub sześciu ty ­
godni. Królowa Elżbieta rządziła  pięcioma 
milionami ludzi , królowa A n n a  dziesięcioma, 
a  królowa W iktorya ma dwieście milionów 
poddanych . L udność  stolic europejskich  w 
przeszłem  stuleciu zaledwie dorów nyw ała  dzi­
siejszej ludności F in sb u ry  lub Marylebone. 
L o n d y n  w  ciągu s tu  la t  powiększył się 8 
do i0  razy. P rzes trzen ie  tak obszerne ja k  
n iegdyś  całe królestwo A lfreda lub Ludw ika  
św., n iegdyś  pokryte tylko łąkam i i b łotami, 
teraz s tanow ią  ożywione faktorye, a boga­
ctwo, zaludnien ie  i p rodukeya każdej z nich  
równe są bogactwu, za ludnien iu  i produkcyi 
całego kraju za czasów królowej Anny,

Nie będę p row adzi ł  dalej tego wylicze­
nia ,  które m ogłoby n ie  mieć końca. Niechaj 
je  każdy uzupełn i dla siebie. T rzeba  tylko 
wziąć fak ta  i cyfry z czasów królowej Anny, 
pom nożyć je  przez 80, 1 0 0  lub 1 0 0 0  a  otrzy­
m am y cyfrę, w yraża jącą  naszą  wielkość obe­
cną. To co M arlborough  i Walpole, Swift i 
Addison uważali za niem ożebne, s ta ło  się dziś

rzeczą powszednią. Każdy może sobie wyobra­
zić różnicę obecnego m a terya lnego  położenia 
od tego, w jak iem  społeczeństwo zmuszone 
było żyć, je den ,  dwa trzy, a n aw e t  dziesięć, 
dw adz ieśc ia ,  t rzydz ieśc i ,  sto wieków temu 
W zięte jako  całość, m aterya lne ,  fizyczne i m e­
chaniczne w arunk i życia zm ieniły  się b a r ­
dziej w ciągu o s ta tn ich  la t  s t u , n iż p rzed­
tem nie w je d n em  lecz w dw udziestu  ty.sią- 
coleciaeh.

W arunk i,  w jak ich  żył H oracy  Walpo­
le, n ie  wiele różn iły  się od tych, w jakich 
pędził życie poeta angielski Gotfryd C haucer  
(1328 — 1400), Bokacyusz lub J a n  Froissart,  
n iebardzo różn iły  się od zew nętrznych  w a ­
runków  życia H oracego i Wirgiliusza, trudno 
n aw e t  zauważyć is to tną  różnicę między ro­
dzajem ich życia a życiem Arystofanesa lub 
P la tona .  Czyliż je d n ak  przez to staliśmy się 
w podobnym  stopniu  ro zu m n ie jsz y m i, sz la­
chetniejszymi i szczęśliwszymi od wszystkich 
tych mężów ? Czy m ożna w ogóle z p rze­
chodzących wszelkie oczekiwanie postępów 
m ateryalnego  rozwoju , sądzić o odpowiednim 
toku prawdziwej cywilizacyi ?

Samo postaw ien ie  takiego py tan ia  je s t  
już odpowiedzią n a  nie. W szyscy przyznają, 
że nasze czasy daleko są obfitsze w techn i­
czne urządzenia i udogodnien ia  niż daw nie j­
sze. O !  n ie za w o d n ie !  Tysiąckroć obfitsze! 
N iech je d n ak  wolno będzie zapytać, czy u- 
żywamy tych  środków dla osiągnięcia tysiąc 
razy  lepszych celów ?

Nie je s te m  ja  nieprzyjacie lem naszych  
czasów i n ie wiem  n a w e t ,  czybym się zgo­
dził zam ienić  j e  na  jakiekolwiek inne. P o ­
mimo braku piękna, spokoju i harm onii ,  k tó ­
ry  ciężko p rzy g n ia ta  duszę i dręczy m y ś lą ­
cy um ysł,  pozostało nam  jeszcze t rochę  wia­
ry  i nadziei. Sto imy na  progu wielkiej epo­
ki , chociażby nasze czasy sam e przez się nie 
były wielkiemi. W  sferze n a u k i , r e l i g i i , u- 
stro ju  społecznego przeczuw am y znakom ite 
przem iany. Nie zobaczymy tej e p o k i , u jrzą 

j j ą  nasze  d z ie c i , albo dzieci naszych  dzieci.

W a ty k a n  ze swym syllabusem, gorliwi w iel­
biciele średnich  wieków, m is te r  Carlyle, e s te ­
tycy, wszyscy m ylą  się w  swoich sądach o 
X IX  stuleciu. Nie j e s t  to wiek sakiewki, sa ­
dzy, obłudy, próżności i różnych innych  o- 
b rz y d l iw o śc i , je s t  to w iek wielkich p rag n ie ń
i n iew s trzym anych  dążeń do lepszego. Ale 
czy to je s t  ów s łynny  rok tysiączny, k tó ry  
przepowiadali  n iegdyś prorocy, a k tóry dzisiaj 
g łoszą  inżynierowie cywilni i królikowie ko­
lei że laznych ?“

P owtórzyliśm y dosłow nie  te w stępne z a ­
py tan ia  angielskiego publicysty, posłuchajm y 
te raz  odpowiedzi.

„Z m ianę zaszłą w ciągu stu  la t  o s ta ­
tn ic h  w życiu m a te rya lnem  i z e w n ę trzn e m  —  
mówi dalej au tor  angie lsk i —  uw ażać  m o­
żna  za bezprzykładną w dziejach. C iekawy 
j e s t  wykaz tego m nós tw a  rzeczy, k tóre  po ­
czątek zawdzięczają b ieżącem u stuleciu. U ży­
cie pary  w  przem yśle , w kom un ikacyach  lą­
dowych i wodnych, p rzew ró t  w tkactwie, sy ­
s tem  f a k to r y i , znakom ity  przyros t  ludności, 
rozwój życia m ie jsk iego  kosztem wiejskiego, 
złowrogi wzrost pańs tw ,  powiększenie do o- 
g rom nej skali sił m orsk ich ,  handlu ,  p rzem y­
s ł u , bogactwa, kom unikacyi,  poczt,  w prow a­
dzenie w użycie gazu i e lek trycznośc i ,  tele­
grafy, te lefony, prasy  parowe, m aszyny  do 
szycia , ap a ra ty  poruszane siłą powietrza, g a ­
zu i e lektryczności,  fotografia, tunele itd. itd.

W  początkach przeszłego s tu lec ia  A n ­
glia b y ła  je d n e m  z na jm nie jszych  królestw  
E uropy , tak co do rozległości jak  co do li­
czby mieszkańców, s tan o w iła  za leaw ie  trze­
cią część Niem iec lub F ra n cy i .  Od tego cza­
su rozległość jej powiększyła się dw udziesto­
krotnie , a ludność 6 do 7 razy. L ondyn  li­
czony był wówczas do dw unastu  wielkich 
m ias t  Europy i n ie był w iększym  ja k  M a n ­
c h es te r  lub Leeds. Teraz  je s t  to największe 
i na jpo tężn ie jsze  miasto , nietylko pomiędzy 
wszyslkiemi m ias tam i naszych  czasów, ale 
w całej h is toryi.
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niż w ca łym  kraju, czyli, ja k  mówi sp raw o ­
zdanie „w obu m ias tach  rodzi się s to sunko­
wo trzy  razy  tyle dzieci n ieś lubnych  ja k  w 
całej Galicy i. Oto ja k  w ygląda  m oralność  
zn iesien iem  domów podrzutków  popraw iona!"

Gorszym a n a w e t  zas trasza jącym  ob­
ja w e m  w razie  pow tórzen ia  się by łby  s to­
sunek  śm ierte lności w  obu tych  m ias tach  
do przybytku. Lw ów  w ykaza ł w r. 1S80 bez 
dzieci n ieżywo u rodzonych  4134 a Kraków 
2325 w ypadków  śmierci.  Dzieci zaś żywych 
urodziło się we Lwowie w  ty m  sam ym  roku 
3634 a w Krakowie 1900. Oba tedy m ias ta  
wykazują w r. 1880 uby tek  ludności,  Lw ów
0 500 czyli 0'5 prc., K raków  o 425 czyli o- 
koło 1 prc.

W  r. 1880 p rak tykow ało  w Galicyi 529 
lekarzy (o 12 więcej n iż w  r. 1879) ze s to ­
pn iem  akadem ickim  i 310 ch irurgów  (o 19 
m niej n iż w r. 1879). O gółem więc było w 
k ra ju  839 lekarzy, czyli o 7 m niej niż w r. 
1879. U bytek  tedy wynosi 1 prc., co s p r a ­
wozdanie R ady  zdrowia podnosi z nac isk iem
1 z uwagą, że już po raz drugi objawia się 
uby tek  sił lekarskich .  W e te ry n a rz y  było w r. 
1880 ogółem 31, akuszerek  L048.

A ptek  było w r. 1880 w ca łym  kraju  
227 publicznych i 24 p ryw atnych .  Z 62 szp i­
ta li było 24 publicznych, 27 p ryw atnych , 9 
u trzym y «vanych przez siostry m iłosierdzia a 
dw a u trzym yw ane przez braci miłosierdzia. 
W e  w szystkich  szp ita lach  było raz em  3.878 
łóżek, t. j. w publicznych  2770, w p ry w a­
tn y ch  882, u sióstr m iłosierdz ia  184 a u 
braci m iłosierdz ia  42. W e w szystk ich  szpi­
ta lach publicznych  znalazło w r. 1880 u m ie ­
szczenie 41934  osób, z k tórych  wyzdrowiało 
21110  (69 prc.), wyszło w s tan ie  polepszo­
n y m  2692 (8 '8  prc.), um arło  3153 (10 prc.).  
Z ogólnej liczby 11.334 chorych, k tórych  po­
m ieśc iły  szpitale p ryw atne ,  wyzdrowiało 72 2 
prc. a um arło  11-2 prc. P ro c en t  śm ierte lności 
we wszystkich  szp ita lach  Galicyi w r. 1880 
w ynosił  1 0 7  prc. a w r. 1879 tylko 9 -3 prc.

W szystkie dalsze szczegóły o szp ita lach  
pomijamy, bo na jp ierw  n ie  m ogłyby  zająć 
szerszych kół, a powtóre po części są już  
znane ze sp raw ozdań  corocznie sejmowi 
przedk ładanych .  N a tom ias t  m niej z n a n e ,  a 
ciekawe są szczegóły o zak ładach  zaopatrze­
nia . Było ich w r. 1880  razem  26 o 4 m niej 
n iż w r. 1879. Osób um ieszczonych w tych 
zak ładach  było 1 1 2 5 ,  ogólny w ydatek  n a  u- 
trzym anie  w ynosił  70.350 złr. 42 ct. t. j. 
62 złr. 50 ct. od jednej osoby. L w ów  pos ia ­
dał  dw a chrześciańskie zak łady  zaopatrzen ia  
i je d e n  żydowski. Z ak ład  św. Ł a z a rz a  dla 
ubogich m ieszczan  pomieścił razem  6 8  osób 
i w ydaw ał dz ienn ie  n a  osobę 28 ct., drugi 
zak ład  zaopatrzen ia  pom ieścił  314 osób a 
je d e n  dzień  u t rzy m an ia  kosztował 1! ct W  
izraelickim  zakładzie znalazło 72 osób p rzy­
tu łek  a n a  dzienne  u trzym an ie  jednej  osoby 
wydaw ano  32 ct. W  K rakow ie is tn ia ły  dwa 
zakłady. W  zakładzie dobroczynności pom ie­
szczono 245 ludzi a dzienne u trzym anie  j e ­
dnej osoby wynosiło  29 ct. W  domu dla 
chorych n ieu lecza lnych  było 78 osób a na  
u trzym anie  jednej  wydawano dz iennie  23 
centów. Zakładów  dla s ie ró t  było w r. 1880

P rz ed  stu  laty n a  takie oświetlenie te ­
atru, jak ie  m am y teraz, potrzeba byłoby w y­
dać, jak  sądzę, z 50 fst. i należałoby użyć 
wielu ludzi do zapalania, objaśniania i g a ­
szenia świec. Dzisiaj to samo zrobi za szy­
linga  je d e n  człowiek w trzy minuty. Ażeby 
dojechać do domu każdy z nas, średnio  bio­
rąc, m usia łby  wydać 8  szylingów i w y trzy ­
mać dwie godziny męczącego trzęsienia. A. te ­
raz, je s te m  pewny, że n ik t  z nas  za tę p r z y ­
jem ność  nie zapłaci więcej j a k  4 do 6  p en ­
sów i będzie w domu za półgodziny. P rzed  
stom a laty, ażeby otrzym ać odpowiedź n a  list 
od przyjaciela z E d y m b u rg a  lub Dublina, 
t rze b a  było zapłacić dw a szylingi i czekać 
dnie, dziś tę odpowiedź m ożna mieć za 30 
godzin  za 2  pensy, a naw et,  jeżeli w iado­
mości są krótkie, za jeden . Kto chcia ł po­
jechać  osobiście, m usiał poświęcić n a  te n  cel 
cały  tydzień, n ie  m ówiąc już o tem, że przed 
w yjazdem  roztropność kazała m u zrobić te ­
s tam en t.  Teraz  może w yjechać dzisiaj a w ró ­
cić jutro. I  tak  dalej i tak dalej,  zwrotka 
szam belanów  ciągle jeszcze dźwięczy m i w u- 
szach. N ajg łówniejszem  je s t  to, że cała  ta  
p rzem iana  dokonaną została  w ciągu jednego  
X IX  stulecia. Ale czy m ożna powiedzieć to 
samo o kulturze X IX  wieku w porównaniu  
z ku ltu rą  wieków po p rzed n ich ?  Czy ona o 
wiele wyższa od kultury X V III  i X V II s tu ­
lecia?  A nglja  z r. 1882 je s t  bezw ątp ien ia  
pod wieloma względam i silniejszą i rozum ­
niejszą od A nglji  z r. 1782. Ale A ng lja  z r. 
1782 była rozum niejszą, silniejszą i n ie w ą t­
pliwie lepszą od Anglji z r .  1682. N ie chc ia ł­
bym porównywać roku 1682 z 1582, ehociaż 
nie ma wątpliwości, że wiele kwestyj p o ru ­
szonych za panow ania królowej E lżb ie ty  roz­
wiązano w sposób zadawalniający za jej n a ­
stępców i że życie w r. 1682 w ydałoby n a m  
się dogodniejszem i bezpieczniejszem niż 

Ale P °r(5wnajm y  rok 1582 z 1482 
lub 1382 a znajdziemy między niemi taką 
różnicę,^ jaka  zachodzi pomiędzy średnie in i 
wiekami a epoką nowożytną. W zrost cywili-

raz em  23. W  ciągu roku znalazło w nich  
pom ieszczenie 1286 sierot. P rz ec ię tn y  w yda­
tek  n a  je d n ą  sierotę w ynosił  w ciągu roku 
138 złr. Ś m ierte lność  w tych  zak ładach  była 
bardzo  m a ła  i w ynosiła  tylko 1 ’2 prc. N ad  
wszystk iem i zak ładam i tego rodzaju, n ie tylko 
kra jow em i,  lecz i zag ran icznem i góru je  za­
k ła d  Drohowyzki,  k tó ry  R a d a  zdrowia n a z y ­
w a  un ik a tem  i w iekopom nym  w yrazem  ofiar­
ności polskiej.  W  zakładzie D ruhow yzkim  w 
r. 1880 m ia ło  pom ieszczenie 390 dzieci. Z 
ogólnego w ydatku  n a  potrzeby zak ładu  (83.253 
złr. 3 ct.) p rzypada  n a  je d n ą  osobę dziennie 
62 ct. Śm ier te lność  w  zakładzie Drohow yz- 
k im była  nadzw yczaj m a ł a , bo w ynosiła  
za ledwie 0 7 7  prc. Z innych  prow incyal-  
n ych  zakładów tego rodzaju najw iększym  jest 
dom wychowawczy d la  dziew cząt w Łące, w 
powiecie Rzeszowskim, założony przez ś. p. 
h rab in ę  D ie tr ichs te inow ą (z domu hr .  P o toc­
ką). W ychow yw ano  tem  64 dziewcząt, kosz­
tem  rocznym  5000 zł.

Z ak ładów  dla ubogich było w roku 
1880 w ca łym  kra ju  284. Rozdały one m ię­
dzy 6045 ubogich 46.354 zł. 12 ct. N ajw yż­
szy wydatek  w ynosił  150 złr. (w S tan is ła ­
wowie) najn iższy  1 0  c t , p rzec ię tny  roczny 
7 zł. 6 6  ct. O zak ładach  tych w yraża  się 
kra jow a R a d a  zdrowia n iekorzystn ie ,  o św iad ­
czając w p ro s t ,  że szkoda pieniędzy na  za­
k łady  w te n  sposób u r z ą d z o n e , ja k  dzisiaj 
istniejące.

SPRAWY 10MRCHII
Rów nocześnie z rozporządzeniem m i­

n is te rs tw a  h an d lu  o w ykonaniu  ustaw y o 
pocztowych kasach  oszczędności, k tóre  dopie­
ro ju tro  zamieścić  będziemy mogli, dy rek to r  
pocztowych kas oszczędnośc i , radca  dworu 
Coch, w yda ł do urzędów pocztow ych okólniku 
w którym powiedziano między in n e m i:  „P o ­
cztowe kasy oszczędności s ta ły  się juz  w w ie­
lu pańs tw ach  ins ty tucyą  trw ałą ,  m ającą  na  
celu podniesienie  zm ysłu  oszczędności w 
mniej zam ożnych  k lasach lu d n o śc i , a tem 
sam em  i polepszenie położenia ekomiczne- 
go obywateli.  D la  os iągnięcia  takiego celu 
najodpowiednie jsze  są urzędy pocztowe jako 
zakłady, z k tó rem i publiczność najwięcej m a 
styczności. N a  urzędników pocztowych spada 
zaszczytne zadanie  p racow ania  nad  rozwojem 
tych  insty tucy i przez sum ienne  i punk tua lne  
spe łn ian ie  przepisów, zaw artych  w ustaw ie  o 
pocztowych kasach o szczędnośc i , oraz przez 
pouczanie i zachęcanie  publiczności do ko­
rzys tan ia  z tej dogodności. M in is ters tw o 
hand lu  postanowi o te rm in ie  rozpoczęcia 
działa lności pocztowych kas oszczędności,  
najpraw dopodobniej jednak  nas tąp i  to z d. 1 
stycznia r. 1 883. U rząd  pocztowych kas osz­
czędności we W iedniu  wchodzi za tem  już 
teraz w korespondencyę w tym  przedmiocie 
z u rzędam i pocztowemi i przystępuje z tem  
większą ufnością do trudnego  zadania, że pe­
w ien j e s t ,  iż w ypróbow ana s łużb is tość  u rzę­
dników pocztowych oraz głęboko zakorzenio-

zacyi nas tępu je  powoli i stopniowo. Ale j e ­
żeli n a w e t  p rzyznam y, że wzrost ten w X IX  
wieku był szybszy, niż w innych , mianowicie 
w Anglji,  gdzie  okazał się największym , to 
pytanie,  czy do tykał on w tak im  stopniu  
wyższych s tron  oywilizacyi, jak jej s t ron  n iż ­
szych, m atorya lnych  ?

A teraz porów najm y A ngiję z innem i 
pańs tw am i Europy. Jeżeli  Anglja  w ciągu 
stu  la t zupełnie zm ieni ła  formy swojego ze­
w nętrznego  życia, to F ra n c y a  je  zm ieni ła  o 
wiele mniej,  N iem cy i W łochy  mniej jeszcze, 
a w H iszpanji  prawie żadna  zm iana  nie zaszła. 
Żadne  z tych pańs tw  nie zm ieniło  się tak 
bardzo, ani pod względem ludności,  ani pod 
względem  przestrzeni ,  an i co do s tosunko­
wej liczby wiosek i miast,  ani wreszcie we 
względzie gęstości za ludnienia , i wielu róż­
nych  m a te rya lnych  w arunków. Paryż,  B e r ­
lin, Wiedeń, F lo rencya  i M adry t takiem i były 
p rzed  30 laty j a k  za czasów F ry d e ry k a  W iel­
kiego i L udw ika  XV. Życie wiejskie w Bre- 
tanji ,  w Owernji ,  n a  Pom orzu, na  Szląsku. 
w Czechach, w Rom anji i w G renadz ie  je s t  
dziś zupełnie  tak ie  same, jakie było za cza­
sów w ojny  siedmioletniej.  T ym czasem  życie 
w Surrey .  M iddleses ,  YMrkshire, Warwickshire, 
L a n c a sh i re  w tym sam ym  czasie uległo większej 
zew nętrzne j  p rzem ian ie  niż w czasach od 
W ilhe lm a Zdobywcy do rewolucyi. T ym  spo­
sobem życie m aterya lne  A nglji  w ciągu tych  
stu  la t  zmieniło się daleko bardziej niż we 
F rancy i,  N iem czech, W łoszech i H iszpanji .  
Czyliż to je d n a k  znaczy, że kraje tak bardzo 
oddaliły  się od A nglji  pod względem cywi- 
lizacyi?  B yna jm n ie j!  Większość opinji u/maje 
zupełną rów ność  Anglji ,  F rancy i i N iemiec 
pod w zględem  cywilizacyjnym, a wielu je s t  
takich , którzy naw e t  twierdzą, że F ra n cy a  
w yprzedziła  Angiję .  Tym czasem  te państw a 
pod względem m ate rya lnym  niewątpliwie d a ­
leko m niej się rozwinęły  n iż Anglja.

n e  poczucie obowiązku i tym razem  ' także  
n ie  zawiodą nadzie i lecz przyczynią się dc 
osiągnięcia na jpom yśln ie jszych  rezu lta tów  w 
tej gałęzi życia ekonom icznego.“

— Salzl). ChroniJc zamieszcza pismo p. 
L ienbache ra .  w k tórem  powiedziano ja k  n a j ­
wyraźniej,  że „secesyoniści nie m yślą  by n a j­
mniej ani teraz ani w przyszłości zrywać 
z w spólnym  program em  konse rw atyw nym ; 
że pobudką do tego co u c z y n i l i , była j e d y ­
n ie  chęć zapew nien ia  sobie większej swobo­
dy  do w prow adzania  w w ykonanie  tego pro • 
g ram u  , że „w olna ręka" ,  o której była 
w zm ianka w poprzedniej enuncyacyi pana  
L ienbache ra ,  j e s t  tylko środkiem taktycznym , 
k tóry  daje pew ną rękojm ię pomyślniejszego 
sku tku" .  T ym  sposobem secesya trzech  sa lz­
bursk ich  depu tow anych  zdaje się. być bez 
większego znaczenia, a p rzyna jm nie j  nie ma 
obawy, aby w płynę ła  n a  przeksz ta łcen ie  s to ­
sunków p ar lam en ta rn y ch  , tem  bardziej , że 
n ie  zna lazła  dotychczas naśladowców" w obo­
zie n iemiecko-konserwTatywnym . K orespon­
d en t  jednego  z czeskich dzienników donosi 
z r e s z t ą , że z rozmowy z pew ną w ybitną  
osobistością p raw icy  n a b r a ł  p rzekonan ia  , iż 
p rogram  praw icy  n ie  ulegnie n a  przyszłość 
żadnej z m i a n i e , owszem pozostanie takim 
jakim  by ł dotychczas, a za tem  secesya p ana  
L ie n b ach e ra  i jego towarzyszów przem inie 
bez żadnego w rażenia.

—  D zienn ik i  um iarkow ane zwracają  dzi­
siaj szczególniejszą uw agę  na  rezu l ta t  o s ta t­
n ich  wyborów z kuryi w iększych posiadłości 
czeskich i w ysnuw ają  z tąd  uwagi, które po­
w inno  zapisać sobie w pamięci p rzedew szyst-  
k iem  stronn ic tw o  bezwzględnej opozycyi. Hr. 
C zern in  zos tał w ybrany  z w iększych posia­
dłości czeskich mimo skrom nego udziału  w 
w yborach  i bez wszelkiej a g i t a c y i , taką 
większością głosów, jaką  p ar ty a  l ibera lna  w 
przedostatniej ' walce wyborczej dopiero po 
usilnej agitacyi zebrać  zdołała . Pokazuje się 
więc, że konserw atyw ni mają dziś s tanowczą 
większość w łon ie  tej kuryi wyborczej a l i ­
bera ln i pow inni być zadowoleni z ustaw y 
Z eitha inm era ,  k tóra  im przyna jm nie j  część 
m andatów  zapewnia, bo w przeciwnym  r a ­
zie m ogłoby się wydarzyć, że w now ych w y­
borach do R ady  p ań s tw a  wyszliby z urny  
tej kuryi sami konserw atywni deputowani.

Presie, konsta tu jąc  ten  fakt,  wymienia 
szereg  wyborców, którzy po odrzuceniu w 
sposób szorstki kompromisu zaproponow ane­
go N iem com  przez Czechów, zdecydowali się 
g łosować z konserw atyw nym i,  motywując 
krok swój tem, że n ie m ogą  iść nada l  ręka 
w rękę z s tronn ic tw em , które odpycha dłoń 
podaną  do zgody i w swojem zaślepieniu i n ­
teresu  p ryw a tne  i osobiste, s taw ia wyżej niż 
in teres publiczny.

SPRAWY ZAGRAIidZEE
(Prassa rossj jskaj.

Dwa najwięcej rozgłosu używające or­
g a n a  prassy  rossyjskiej,  a m ianowicie  Golos 
i No woje W rem ia  roz trząsa ją  w ar tyku łach  z 
dni os ta tn ich  ew en tua lne  kon junk tu ry  w po­
lityce europejskiej. P raw ie  jednom yśln ie  zw ra ­
cają p rzedew szystk iem  uwagę, że n a  po łu­
dniu  i n a  po łudniow ym  wschodzie Europy 
nagrom adziło  się mnóstwo kwestyj m iędzy­
narodow ych, n a  k tóre  w ypada zwrócić u w a ­
gę opinii publicznej w Rossyi.

Ja k  wstęp, tak  samo praw ie  i dalsze 
rozum ow ania  G-olosu i N ow oje W rem ia  zga- I 
dzają się n a  jedno. Pog lądy  te s treścić  m o­
żna  ja k  n as tępu je :

„Z u regulow aniem  n a  nowo spraw y e- 
gipskiej zbliża się także nowy okres dla tak 
zwanej kw esty i wschodniej,  czyli nowy po­
dział św ia ta  wschodniego. In icya to rką  w 
przygotow ującym  się przewrocie by ła  Anglia  
i je j  polityka. Z w ielorakich  wypadków o- 
s ta tn ich  czasów przychodzim y do wniosku, 
że A n g lia  w yrzeka  się opieki n ad  su ł tanem  
i T urcyą,  czyli mówiąc wyraźniej,  A ng lia  
gotow a je s t  zdać przyszłość półw yspu B a ł­
kańskiego i los Azyi Mniejszej w inne  ręce. 
Z drugiej s trony  s ta ra  się A ng lia  p rzede­
wszystkiem zabezpieczyć sobie drogę do In-  
dyj, chce za tem  na jp ierw  zapew nić  kan a ło ­
wi suezki mu możliwą opiekę, a p rzy tem  i 
E g ip t  wprowadzić w całości w sferę swoich 
in te resów . Półw ysep  s ta ł  się jab łk iem  n ie ­
zgody pomiędzy żywiołami s łow iańskim , n ie ­
m ieckim i greckim. G ladstone zapom nia ł 
p raw ie  o swoim an tagon izm ie  przeciw p la ­
nom  monjBchii austryackiej,  i n ie  ma obec­
n ie  —• j a k  mówi Golos —  ochoty, an i  tez 
zresztą i siły, żeby powtórzyć swoje: „Ila n d s
o f f \ u ‘

O widokach dla A ng in  w Azyi M n ie j ­
szej piszą Nowoje W r e m ia : „Angielscy in ­
spektorowie, k tórzy  odpowiednio do konw en- 
cyi o odstąpieniu  Cypru , objeżdżali p row in­
c j e  w celu przedsięwzięcia r e f o r m , i którzy 
studyowali sy tuacyę n a  miejscu, nie znaleźli 
wcale pom yślnych  w arunków . P rzekonali się, 
że handel spoczywa g łów nie  w rękach  A r ­
meńczyków’ i Greków, a żywioły nasze ,  ros- 
syjskie , ceraz natarczywiej zdobyw ają te ren  
od północy, widzieli również wielką nędzę

pomiędzy ludnością miejscową. W  takich 
w aru n k ac h  nie chcą n a w e t  A nglicy  w ystę­
pować do k o n k u r e n e y i , bo z reform  w Azyi 
Mniejszej nie m ożna sobie obiecywać wiele 
pożytku, a może naw e t  pożytku żadnego  nie 
będzie. Dlatego to A ng lia  p rzen ios ła  swój 
g łów ny obóz dyplom atyczny do E g i p t u , p o ­
czytując ten  kraj za pun k t  ce n tra ln y  swego 
panow ania  w przyszłości. To było także 
g łów ną pobudką przen ies ien ia  lo rda  Duffe- 
r in a  z K ons tan tynopo la  do Kairu.

„Równolegle i w porozumieniu z A n­
glią zdobywa F ra n c y a  coraz nowe te reny  
w Afryce. Po in a u g u ra c j i  p ro tek to ra tu  w T u ­
nisie, obejmie p ro tek to ra t  nad  rozlicznem i 
m niejszem i kró lestwam i Afryki wschodniej,  
M in is te r  Duclerc  zapowiedzia ł już  ra ty f ik a ­
cję. t r a k t a t ó w , zaw artych  przez p. Brazzę 
w im ieniu  rządu francuskiego z rozm aitym i 
królami. T ra k t  tfcy w spom nione  o tw iera ją  dla 
francuskiej eksploatacyi całe te ry to ryum  
Congo. W ten  sposób A nglia  i F ra n c y a  b ę ­
dą m ia ły  do^yć zajęcia. T urcy i pozostaje 
półwysep B ałkańsk i.  Ale py tan ie  , czy r z e ­
czywiście T u rcy i?  Tuta j zorgan izu ją  się. i 
podzielą, j a k  będą mogły, N iem cy , A ustrya  
i Rossya".

(Gabinet francuski i Żółta Księga).
Ogólną je s t  opinia, że g a b in e t  Duele'-- 

ca w dyskusyi budżetowej w zm ocnił nieco 
swoją pozycyę. P rezes g ab ine tu  okazał się w 
dyskusyi m ówcą zdolnym  i go tow ym  do n a ­
tychm iastowej odpowiedzi n a  doraźnie czy­
n ione zarzuty. W  kw esty i am basady  w W a ­
tykanie  pierwszy m in is te r  odniósł ważne zw y­
cięstwo, a stanowcze oświadczenie m in is tra  
robót publicznych, że n ie  zgadza się n a  o g ra ­
n iczen ie  w ydatków  swojego wydziału, dowo­
dzi, że g ab in e t  zaczyna się poczuwać n a  s i ­
łach  i myśli w ytrw ać przy  swym program ie .

O ile je d n ak  dyskusya budżetowa p o ­
w iodła się gabinetowi, o tyle układ  Żółte j 
Księgi, którą przed kilkoma dniam i rozdano 
Izbie, wywołuje s łuszne krytyki,  nie w o rg a­
nach  skrajnych , ale w  p ism ach  poważnych, 
ja k  w dzienniku Temps, k tóry o tej pubhka-  
cyi takie w ypow iada zdan ie :  „P ap ie r  je s t
dobry i n ie oszczędzano go wcale, druk  p rz y ­
nosi zaszczyt naszej d ru k a rn i  narodow ej,  ale 
jeżeli kiedy, to tym razem  powiedzieć m u s i ­
my, że n ic  n ie  m am y  za nasze pieniądze. 
Czego się dowie rep rez en ta n t  kraju  z tej 
kolekcyi n ęd z n y ch 1 k ilkowierszowych te le ­
gram ów, w których darem nie  szukać ja k ie j­
kolwiek dokładniejszej wskazówki, czy rząd 
m a jaką  politykę i czy je j  się t r z y m a ?  R z e ­
czywiście przechodzi to już dozwoloną g r a ­
nicę. J e s t  to nadużycie obojętności, i  ja k ą  
Izby f rancusk ie  zajmować się zwykły  poli­
tyką zagran iczną  swojego kraju. N ie rob im y 
z tego żadnego zarzutu  prezesowi gab inetu ,  
k tóry  je s t  now ic ju sze m  i pozostawił swoim 
biurom zupełną swobodę działania, ale w 
imię szacunku, jaki się należy publiczności, 
żądamy, żeby n a  przyszłość rząd zdecydo­
w ał  się n a  jed n o  z dw ojga:  albo n iech  zu ­
pełn ie  zan iecha og łaszan ia  dokumentów’ dy ­
plom atycznych, ja k  w Niemczech, albo n iech  
taka  p u b l ik a c ja  będzie pow ażną i s u m ie n ­
n ą  ja k  w7 Anglii" .

(Jfiemcy i Turcya.)
Politischc Correspondenz podaje w liście 

z K onstan tynopo la  nas tępu jące  w yjaśn ien ia  
o roli politycznej N iem iec n a  Wschodzie :

I „Skoro tylko które z mocarstw  europe j­
skich w ysyła  nowego re p rez en ta n ta  do K on­
s tan tynopola  , obudzą zaraz w kołach tu re ­
ckich pewno nadzie je  lub o c z e k iw a n ia , czy 
przypadkiem  w pow ikłan iach  w schodn ich  nie 
nas tąp i  jak i  zwrot ważny. W  sto sunkach  z 
Rossyą były t rzy  tego rodzaju chwile, a m ia ­
nowicie, kiedy przybył niespodzianie Menży- 
ków, później gdy  się z jaw ił Ig n a t ie w  i n a -  
koniec, gdy  przy jecha ł  Nowikow, upom ina ją­
cy się o spłacen ie  długu.

„Co się tyczy Niemiec, pańs tw o  to fan-  
tazya turecka wyobraża sobie w postaci ol­
brzymiego m ło ta  w a rsenale  Woolwich, który  
za je d u e m  uderzen iem  nietylko spłaszcza 
najpotężnie jsze masy żelaza, ale może także 
n a w e t  roztłuc  najm nie jszy  orzech bez uszko­
dzenia z iarnka.  W  sferach tu reck ich  u trzy ­
m uje  się opinia, że now y rep re z e n ta n t  N ie ­
miec, p. Radowitz, swobodny, g rzeczny, p e ­
łe n  ujmującej prostoty, p rzypom ina raczej tę 
osta tn ią ,  n iż pierwszą, z w ym ienionych  za­
le t olbrzymiego młota. T u rcy  rozm iłow ani 
są w  zbieran iu  wszelkich wiadomości o tem, 
co się dzieje n a  Perze ,  za pośredn ic tw em  
szpiegów z amatorstwua. Z n iezw ykłem  za tem  
zaciekawieniem oczekiwali n a  szczegóły zwie­
rzeń ,  jak ie  p. Radowitz po przybyciu uczynił 
poufnie swoim kolegom. Jakkolw iek  n ie  było 
w tem  żadnej tajem nicy, usłużne duchy  j e ­
dnak, zebrawszy najdrobniejsze  szczegóły, po­
n iosły  je  w koła tureckie, pomimo, iż żadnego  
z dyplomatów o n iedyskrecyę  posądzać nie 
można. N iem iecka polityka n a  W schodzie  
kroczy zresztą z tak o tw artą  przyłbicą i tak 
dalece un ika  choćby pozorów odosobnionego 
porozum iew an ia  się bądź to z innem i m ocar­
stwami, bądź z Turcyą, że n ie  może n aw e t



dziwić nikogo, i i  g łów ne zarysy tej polityki 
wyszły  n a  jaw.

„P o r ta  ledwie stopniowo i z pewnego 
rodzaju rozczarow aniem  przysz ła  do przeko­
nania ,  że Niem cy zgoła nie m yślą o ode­
graniu  n a  W schodzie roli rozstrzygającego 
m ocarstw a. U lubionem tylko su ł tan a  m a rz e ­
n ie m  było doprowadzić do sojuszu pomiędzy 
N iem cam i a Turcyą. Z okoliczności jednak , 
że su ł tan  zna jdow ał się n a  tej il luzorycznej 
drodze, n ie m ożna wcale wnioskować, ja k o ­
by  N iem cy chcia ły  z tego korzystać lub w y­
stępować do k o n k u ren c j i  z in n e m  m o c ar­
stwem. N iem cy  przeciwnie w os ta tn ich  cza- 
sch  korzysta ły  z każdej sposobności, ażeby 
wykazać, że in te resa  innych  m ocars tw  na  
W schodzie  są daleko większe, niż in te resa  
N iem iec Szczególniej w kw estyi egipskiej u- 
w idoczniła  się polityka n iem iecka tak  jasno , 
że zrozumieli ją  nakoniec i Turcy. Obecnie 
widzi już  i su łtan , że N iem cy są w ierne j e ­
dnej polityce, a mianowicie polityce k o n ­
gresu  berlińskiego.

„Jeszcze za czasów, gdy sp raw y  po­
sels twa niemieckiego za ła tw ia ł  p. H irschfeld, 
łudz ił  się su ł tan  n a d z ie ją , lubo nie z w iny 
posła, że ła two przyjdzie skłonić N iem cy do 
w ykonania  pierwszej części p rog ram u  tu re ­
ckiego, to je s t  do popieran ia  in te resów  tu ­
reck ich  n aw e t  kosztem rozbicia koncertu  eu ­
ropejskiego. Teraz  nareszc ie  rozw iane są te 
illuzye. Jakkolw iek su ł tan  przyją ł p. Rado- 
w itza  n ad e r  łaskaw ie n a  audyencyi specyal- 
nej,  zdaje się jednak ,  że pojął, iż r e p re z e n ­
ta n t  N iem iec nie posiada żadnego upow ażn ie­
n ia  do rokow ań z P o r ta  w kw esty i egipskiej. 
W  ogóle tak w Wysokiej Porcie, j a k  i w  in ­
nych  kołach dyplom atycznych  zapewniają, że 
p. Radowitz w dotychczasowych re la c ja c h  z 
dyplom atam i tureckimi n ie  uczynił n aw e t  
w zm ianki o polityce ogólnej.  Pow inno  to raz 
przecież przekonać Turków , ze N iem cy  nie 
mają  zam iaru  zajęcia n a  W schodzie s tanow i­
ska przeważnego  lub w ik łan ia  in te resów  i n ­
ny ch  m ocarstw . “

 K R O I I K A ____
■= Jego Królewska Wysokość, książę 

Wilhelm W iirtemberski, generał-komendant Ga- 
licyi, powrócił do Lwowa po dłuższym urlopie.

— Upoważnieni jesteśmy do oświad­
czenia, że wiadomość podana przez Gazetą N a ­
rodową z dnia 21 b. m., jakoby w Krakowie 
aresztowano 15 robotników i studentów, nie ma 
zgoła żadnej podstawy.

=  Z wychodźców żydowskich w Bro­
dach ubyło od dnia 12 listopada 73 osób, do­
pełniło zaś warunków repatryacyi, która wkrótce 
dokonaną zostanie, 72 osób, tak iż obecnie stan 
liczebny emigrantów mało co przenosi cyfrę 2 0 0  
osób.

=  Magistrat lwowski ogłasza, co na­
stępuje: Wedle §. 14 instrukcyi do ustawy woj­
skowej winien każdy popisowy, t, j. należący 
do klasy z wieku obowiązanych do stawienia się 
przy najbliższym regularnym poborze do wojska, 
zgłosić się pisemnie lub ustnie do naczelnika 
gminy swego miejsca pobytu w miesiącu gru­
dniu celem zapisania się w poczet powołanych 
do poboru. Stosownie do tego postanowienia 
wzywa Magistrat wszystkich popisowych, uro­
dzonych w latach 1863, 1862, 1861, i do 
gminy tutejszej przynależnych, jakoteż obcych 
przebywających tu w jakimkolwiek celu (nau­
kowym, handlowym, przemysłowym i t. p.) tu­
dzież wszystkich, którzy wyszli już z pomie- 
nionych klas wieku popisowego, jednakże nie 
przekroczyli 36 roku życia, i z jakiejkolwiek 
przyczyny nie uczynili jeszcze zadość powinno­
ści wojskowej, aby się do spisu poborowych w 
miesiącu grudniu b. r. zgłosili w miejskim urzę­
dzie konskrypcyjnym osobiście, w razie zaś sła­
bości lub nieobecności, przez swych rodziców, 
opiekunów lub w ogóle zastępców, a to ustnie 
lub pisemnie, gdyż w razie zaniedbania tego 
obowiązku bez względu na dalsze postępo­
wanie prawne ulegną grzywnie do stu zł. 
względnie karze aresztu do dwudziestu dni. 
Przy zgłoszeniu się do spisów grudniowych o- 
kazać na leży : metrykę urodzenia, kartę przy­
należności , paszport, kartę legitymacyjną, książ­
kę czeladną lub tp. i nadto meldunek policyj­
ny, a przebywający tu obcy popisowy prosić 
może osobnem wniesieniem (na marce stemplo­
wej 50 ct.) ażeby jego władza stawiennieza ze­
zwoliła mu na stawienie się w miejscu pobytu. 
Dla uzyskania tego zezwolenia trzeba atoli: a) 
albo złożyć dowód stałej posady, b) albo dołą­
czyć świadectwo szkolne, iż uczęszcza do szkół 
publicznych jako uczeń lub słuchacz zwyczajny; 
c) albo udowodnić świadectwem właściwem, 
stwierdzonem przez urząd komisaryatu miej­
skiego, iż bądźto z powodu stosunku służbowe­
go , bądźto dla braku funduszów nie może się 
wydalić z miejsca pobytu. Magistrat lwowski 
przypomina w końcu popisowym, którym na 
mocy ustawy wojskowej przysłużą prawo uwol­
nienia się od poboru lub czynnej służby woj­
skowej, aby się postarali wcześnie o dokumenta 
ku temu potrzebne. Termin do wniesienia re- 
klamacyj wyznacza Magistrat po d. 20 lutego 
r. 1883.

„Gazeta Lwowska“ z dnia %

t  Stanisława Zajączkowska, żona re­
daktora pisma humorystycznego Szczu tek , zmarła 
wczorajszej nocy we Lwowie. Śmierć pani Za­
jączkowskiej, kobiety w pełnym kwiecie wieku, 
obdarzonej niepospolitemi przymiotami serca i 
duszy, kochanej w szerokiem kole znajomych i 
przyjaciół, wywoła szczere i rzewne współczucie.

(— ) Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Przemyśla nadała na wczoraj- 
szem posiedzeniu jednogłośnie obywatelstwo ho­
norowe p. Leopoldowi Hauserowi, c. k. sędziemu, 
a to przy sposobności jego przesiedlenia się do 
Sambora. P. Hauser nietylko na stanowisku 
urzedowem umiał sobie zaskarbić sympatye i 
uznanie — ma on nadto inny ty tu ł do wdzię­
czności miasta, które opuszcza, jest bowiem au­
torem wydanej niedawno, bardzo cennej i su­
miennie opracowanej M onografii m iasta Prze­
myśla.

=  Porządek godzin szkolnych. W
skutek życzenia m iasta ,  lwowska okręgowa R a­
da szkolna zarządziła, że porządek godzin na­
ukowych w klasach pierwszej i drugiej, w mie­
siącach zimowych , zaprowadzony w grudniu ze­
szłego roku, który dotąd fakultatywnie tylko i 
według uznania dyrekcyi w porozumieniu z 
nadzorcą miejscowym mógł być zastosowany 
— na przyszłość we wszystkich szkołach eta­
towych miejskich stale obowiązywać będzie. Na­
uka poranna rozpoczynać się przeto będzie w 
klasie pierwszej i drugiej wszystkich szkół e- 
tatowych miejskich w miesiącach zimowych o 
godzinie 9 rano i będzie w niższym oddziale 
klasy pierwszej jednorazową, to jest będzie 
trwała od 9 — 12 z przerwą 5 minutową po 
pierwszej a 15 minutową po drugiej godzinie 
nauki. Wyższy oddział klasy pierwszej i klasa 
druga będą miały ten sam porządek nauki ra­
no, zaś po południu tyle razy po dwie godziny 
nauki, ile wypada dla nich z przepisanego przez 
krajową Radę szkolną planu. Ponieważ przypu 
szczać można, że dziatwa tych klas niższych, 
towarzysząc w części starszemu rodzeństwu i 
rodzicom, już i wcześniej będzie do szkoły 
przychodziła , gromadząc się zwolna między 8 
a 9 godziną, przeto będzie obowiązkiem dyrek­
cyi czuwać pilnie nad te rn , ażeby młodzież 
była przez ten czas pod należytym dozorem. 
Od którego dnia w każdym roku ma się po­
wyższy porządek nauki rozpoczynać i do któ­
rego trwać będzie, to zapowie c. k. Rada 
szkolna okręgowa za każdym razem osobnem roz­
porządzeniem.

•==’ Delegatem Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego z powiatu mieleckiego wybrany 
został p. Mieczysław lir. Rey, a zastępcą jego 
p. Mieczysław Artwiński.

(— ) O godach weselnych hr. Romana 
Potockiego wyjmujemy z dzienników warszaw­
skich kilka szczegółów. Słowo  pisze: Od kilku 
dni w high life warszawskim wielki ruch z po­
wodu dzisiejszej uroczystości weselnej hr. Ro­
mana Potockiego z hr. Izabellą Potocką. Na 
ślub ten przybyło do Warszawy bardzo wiele 
osób ze wszystkich stron kraju. Hr. Alfredowie 
Potoccy bawią już od dni kilku w naszem mie­
ście i zajęli apartament pierwszego piętra w ho­
telu Europejskim. W  apartamencie tym hr. Na- 
miestnikowstwo dawali w niedzielę wielki raut 
który zgromadził przeszło 200 osób. Dziś o go­
dzinie 6 ślub w kościele P P . Wizytek, potem 
recepcya w pałacu hr. Stan. Potockiego. Pan 
Namiestnik odjeżdża dzisiejszym nocnym pocią­
giem petersburskim do Wilna, w odwiedziny do 
córki swojej hr. Klementyny Tyszkiewiczowej. 
W Gazecie Polskiej czytamy: Ślub hr. Poto­
ckich, który odbędzie się dziś o godzinie 6  wie­
czorem w kościele wizytkowskim, sprowadził 
do Warszawy całą familię Potockich, z wy­
jątkiem hr. Bolesława Potockiego, któremu cho­
roba przyjechać nie dozwoliła. Bilety wejścia 
do kościoła podczas ślubu wydane będą trzystu 
osobom, prawie wyłącznie krewnym i przyja­
ciołom. Podczas ceremonii zamknięte zostaną 
dla przejazdu u lice : Królewska, Berga i Czysta, 
a na Krakowskiem-Przedmieściu przerwany bę­
dzie ruch tramwajów. Służba policyjna, pod do­
zorem pułkownika Własowskiego, przestrzegać 
będzie porządku. Uczta weselna odbędzie się 
w pałacu hr. Potockich na 280 osób. K uryer  
W arszaw ski donosi, że pannę młodą prowadzić 

miały panny hr. M. Branicka i hr. Natalia Po­
tocka, pana młodego zaś hr. Józef Potocki (syn 
Alfreda) i lir. Jakób Potocki (syn Stanisława). 
Od ołtarza odprowadzą państwa młodych pa­
n i e : hr. ordynatowa Zamoyska i hr. Ju lia  Bra­
nicka (córka Alfreda), pp. hr. Tomasz ordynat 
Zamoyski i hr. Władysław Branicki.

— W kasynie miej skiein odbędzie się 
pojutrze, w sobotę, jako w  dzień św. Katarzyny 
przedstawienie amatorskie połączone z koncer­
tem kapeli H arm onii. Początek o godzinie 7 
wieczór.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu
B. K. z hotelowego pomieszkania zimowy paltot 
koloru granatowego; panu P. D. z wozu na 
placu Strzeleckim czarnć futro barankowe z lisim 
kołnierzem, a panu E. P. także z wozu koszyk 
z 4 funtami prochu, śrótem i innemi przybo- 
rami myśliwskiemi.

*** Przytrzymanie defraudanta. W
nocy na poniedziałek polieya w Krakowie are­
sztowała niejakiego Mikołaja Mikołajewicza (Irań­
skiego, liczącego lat 32, rodem z Gorochowic w gu-

3 iistopada 1882.

bernii włodzimierskiej, wyznania prawosławnego, 
porucznika i kasyera jednego z pułków rossyj- 
skicli, który, przybywszy w niedzielę do Kra­
kowa, zwrócił na siebie uwagę hojnem szafowa­
niem złota Orański badany w policyi wyznał, 
iż przed pół rokiem zdefraudował z kasy puł­
kowej sumę 5.000 rubli, a w ostatnim czasie 
dalszą sumę przeszło 3.000 rubli. Przy are­
sztowanym, którego oddano sądowi karnemu, 
znaleziono około 3.000 rubli.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
Aleksandrowie pogranicznym, stacyi kolei w ar­
szawsko - bydgoskiej. P rzy  budowie wieży no­
wego kościoła katolickiego z powodu zawalenia 
się rusztowania czterej m urarze z bardzo zna­
cznej wysokości spadli razem z rusztowaniem. 
Jeden z nieszczęśliwych zabił się na miejscu, 
dwaj ulegli ciężkiemu skaleczeniu, czwarty zaś 
cudem prawdziwym zaw isł na gzymsie i tym 
sposobem ocalił życie.

— Pożar. W Manchester, według de­
peszy z Londynu, zniszczył pożar olbrzymi dom 
siedmiopiętrowy, na którego dachu krzyżowało 
się 300 drutów telegraficznych. Druty te, roz­
palone w ogniu, spadły na ulicę, i poraniły 
znaczną liczbę osób. Komunikacya telegraficzna 
zupełnie została przerwana.

— Polowanie na tygrysa na Rusi.
Gaz. Pol. w liście z Podola pisanym dnia 8 
b. m. opowiada: „Tygrys, uciekłszy z jakiejś 
menażeryi, zdaje się w  Kijowie, błąkał się po 
stepach i lasach ukraińskich, nakoniec zapędził 
się aż w nasze strony i rozgościł się u nas 
najniepożądaniej. Po wsiach więc wszędzie ogło­
szono, by po nocach nie wychodzono, długo świa­
tła  po chatach nie palono, gdyż zwierz ten w 
nocy napada na wsie, a najbardziej na te chaty, 
w których ogień błyska. W  jednej z okolicznych 
wsi porozdzierał i pokaleczył wiele bydła, a 
także poranił kobietę z dzieckiem, i ledwie zdo­
łano ją uratować z jego szponów, w dzień zaś 
krył się w lasach, pędząc coraz dalej a w sku­
tek tej ciągłej zmiany miejsca pobytu niepodo­
bna było uczynić nań obławy. Nakoniec owa 
sławna _ gołoledź 14 października zastała go w 
lasach Zornyszeckich i widocznie ostatecznie go 
zmogła, jako nieprzezwyczajonego do podobnie 
macoszych pieszczot natury, tak, iż w kilka dni 
później okoliczni ch łop i, zbierając połamane 
gałęzie w tym lesie, spostrzegli go w znaczniej­
szej kupie łomu. Uzbroiwszy się więc w co się 
dało, w drągi, kosy, siekiery, a z rzadka i 
strzelby, z cicha otoczyli go, i po krótkiej, lecz 
rozpaczliwej walce, zabili. “

Okropne położenie. Przed kilku 
dniami — opowiada korespondent N . A ttg . Z tq . 
z Petersburga — zdarzył się tu wypadek, jaki 
dotychczas powstać mógł tylko w imaginacyi 
Suego, który podobnem zdarzeniem zakończył 
był właśnie dla efektu powieść sjvoją Matyldą. 
Zamożny właściciel domu X., od lat już dzie­
sięciu jest częściowo sparaliżowany, a to w ta ­
kim stopniu, że nie może wstawać z łóżka. W ła­
dze umysłowe jednak u tego człowieka są do­
tąd w kompletnie normalnym stanie i żołądek 
jak  najzdrowszy. Chory mieszka prawie sam, we 
własnym domu, i oprócz zawiadowcy a niekie­
dy kogoś ze znajomych nikt go nie odwiedza. 
Służba jego składa się z kucharki i lokaja, któ­
rzy mało mają do czynienia w obszernem mie­
szkaniu tak samotnie żyjącego pana i z punktual­
nością zegarkową załatwiają tylko jego skromne 
potrzeby. Przed kilku tygodniami X. przyjął był 
nowego lokaja nazwiskiem Jesirn. Niewiadomo 
jeszcze dotąd dokładnie, co zaszło później po­
między służbą a panem, dopiero bowiem wnie­
siona już do sądu skarga dostarczy nam bliż­
szych w tej mierze szczegółów — faktem jest 
tylko, że pewnego dnia kucharka w zmowie z 
lokajem okrutnie wybiła sparaliżowanego służbo- 
dawcę, i że następnie ludzie ci otworzyli jego 
biurko, zabrali ztamtąd swoje książki służbowe, 
ze znalezionej gotówki wypłacili sobie swoją za­
sługę miesięczną i poszli sobie zostawiając dom 
cały z biednym paralitykiem na opatrzność Ten 
ostatni wściekłym miotany gniewem by ł bez­
władny zupełnie. Nieuczciwi służący szczęściem 
nie zamknęli drzwi za sobą, zatrzasnęli je tyl­
ko ; X więc miał nadzieję, że może przynaj­
mniej szczęśliwy jaki wypadek wybawi go z te­
go strasznego położenia. Tymczasem mijała go­
dzina za godziną, zmrok zapadł i noc nastała  a 
żywa dusza nie zaglądnęła do jego mieszkania. 
Dzień zaświtał znowu, chory czuł okropne p ra­
gnienie, lecz choć flaszka z wodą stała o kilka 
kroków od łóżka, nie mógł jej dostać. Gdybyć 
clioć zdołał dosięgnąć ręką sznura do dzwonka!.. 
Był jednak kompletnie pozbawiony władzy ru ­
chu, nic więc zgoła nie mógł przedsięwziąć dla 
sprowadzenia pomocy. Minął tak drugi długi dzień 
i jeszcze dłuższa noc. Nieszczęśliwy chory już się 
pogodził w części z okropnym swym losem, gdy 
na trzeci dzień około południa przypadek pro­
wadził w pobliże jego domu jednego z dawnych 
przyjaciół jego, który mając dużo zatrudnienia 
mógł bardzo rzadko go odwiedzać. Tym razem 
jednak przypomniawszy sobie chorego towarzy­
sza młodości postanowił wstąpić do niego na 
chwilę. Nie potrzeba opisywać, w jakiem go zna­
lazł położeniu.

Dwaj rzeźbiarze.
Dwaj g ło śnych  im ion rzeźbiarze, jeden  

F rancuz  drugi Anglik , dostarczyli n iedaw no 
obfitego m a te ry a łu  do uw ag  i komentarzy. 
Od kilku la t  czytelnicy nas i  n ie raz  spotkali 
się z nazw iskam i p. Bartoldi, Alzatczyka. A r ­
tys ta  ten  zdobył sobie zasłużoną sławę w y­
konaniem  olbrzymiej wielkości lwa, k tóry 
ustawiony zos tał w  tw ie rdzy  Belfort, s tano­
wiącej dziś g ran icę  F rancy i ,  tak  boleśnie a m ­
putowanej po wojnie 1870 r. T en  sam  a r t y ­
sta  powziął myśl uświęcenia uroczystości s tu ­
letniej rocznicy n iepodległości s tanów  Z je­
dnoczonych am erykańsk ich  d are m  ze s trony  
F rancyi,  k tó ra  nie mało krw ią  swoich w al­
czących przyczyniła  się do w ysw obodzenia  
tej części Am eryki z pod panow ania  an g ie l­
skiego. T a  myśl zrodziła w duszy a r ty s ty  
projekt kolosalnego posągu W olności p r z y ­
świecające] św iatu , k tóry  to posąg postawiony 
będzie n a  jednej z najwyższych ska ł  przy  
wejściu do portu  Nowego Yorku.

P om ysł  to w spaniały , patryotyczny, ale 
prawie zuchw ały  i niero zmyślny. Gdzie zna- 
leść miljony po trzebne  n a  w ykonanie tego 
przedsięwzięcia zwłaszcza w c h w i l i , kiedy 
F ra n c y a  tylko co p raw ie  wszystkie swoje 
skarby  m usia ła  w ysłać  na  d ru g ą  s tronę  R e ­
nu ? . . .  Ale Bartho ld i  n ie  nap różno  je s t  sy­
n em  Alzacyi. Mając odwagę pom ysłu  tak  ko ­
losalnego dzieła, znalazł i w y trw ałość  po ­
trzebną  do wykonania. U organizow ał kom i­
tet, u rządził  konfereneye, poranki,  zna laz ł  w 
prasie najenerg iczn ie jsze  poparcie, wszelkiemi 
środkam i um ia ł  zain teresow ać publiczność 
tak  francuską  ja k  am erykańską  dla tego m ię ­
dzynarodowego dzieła, dla tego łącznika, r z u ­
conego przez szerokość oceanu....

Dziś n ie  u lega już  wątpliwości, że ko­
losalna s ta tua  zostanie n a  czas wykończoną. 
Oto etapy, przez jak ie  dzieło to przeszło. 
W r. 1871 p ierwszy projekt i szkic, w roku 
1872 wykonanie  pierwszego m ałego modelu 
w całości,  w la tac h  1875 i 1876 w ykonanie  
już  w  całej ostatecznej wielkości r ę k i  
t r z y m a j ą c e j  l a t a r n i ę ,  posłanej n a  
wielką w ystawę w Filadelfii. W la tach  1877 
do 1878 wykonanie  g ło w y ,  k tórą  w idzie li­
śmy n a  powszechnej w ystaw ie  w Paryżu . 
W  r. 1879 i 1880 wykonanie, całości m ode­
lu w czwartej części osta tecznej wielkości i 
budow a pracow ni po trzebnych  do tak ich  ol­
brzym ich robót. Odtąd n ieusta jąca  praca, i 
w d. 2 0  l ipca  już  zupełn ie  gotowy spód , to 
je s t  od podeszew figury aż po n ad  ja b łk a  
kolan, co stanowi p ię tnaście  m etrów  w yso­
kości. W  tej wysokości,  to je s t  tuż n a d  ko ­
lanami, a r ty s ta  w dniu  tym  urządził ś n ia d a ­
n ie  n a  dwadzieścia kilka osób.

N a  przes trzen i 3,000 m etrów  k w a d ra ­
towych, przy  ulicy de Chatelles, wznoszą się 
w formie czworoboku budynki, mieszczące 
w arsz ta ty  kowalskie , kotlarskie , sz tuka te r -  
skie i t. p. W  pośrodku n a  podw órzu  b u ­
duje się. sam  posąg. J e s t  to p rzedew szys t-  
kiem olbrzymi szkielet,  z ku tego  żelaza , do 
którego ze w nętrznych  p r ę t ó w , m ających 
w przybliżeniu formę sam ego p o s ą g u , p rzy­
tw ierdzane są s z r u b a m i , n iewidzia lnem i ze ­
w ną trz  , b lachy m iedziane grubości półtrze-  
cia m il im etra  a n a  półtora  m e tra  szerokości 
i długości, to je s t  największe, jak ie  p r z e ­
m ysł m etalurg iczny  może wyrabiać. B lachy  
te są od ręki ar tystycznie  w ykuw ane, ściśle 
w ed ług  form gipsowych odrobionych częścio­
wo, w żądanej wielkości  ̂ n a  wzór modelu  
w czwartej części wielkości o s ta te c z n e j ,  o 
k tórym  wspomnieliśm y powyżej.

Cały posąg mieć będzie 42 m e try  wy­
sokości od stóp do dłoni p raw ej ręki, t r z y ­
mającej la ta rn ię  , k tó ra  ośw ie tlona  "stanowić 
będzie la ta rn ię  m orską  d la  portu  Nowego 
Jorku. P ow ierzchn ia  m iedziana  wraz z Że­
laznem  w iązan iem  m iedzianem  ważyć będzie 
około 160,000 kilogramów.

Dziś już  robota  tak  daleko j e s t  posu ­
n ię ta ,  że publiczność z wielkiem zajęciem m o ­
że p rzypa tryw ać  się jej postępowi. O ile 
w iem y, pan  B artholdi zam ierza urządzić 
w dnie  n iedzie lne  konfereneye objaśnia jące 
całą n a tu rę  tej zadziwiającej pracy. O płata  
jed n eg o  f ranka za miejsce p rzeznaczoną b ę ­
dzie n a  nadzw yczajne n ieprzew idz iane  kosz­
ta, a będą one ogrom ne , n a w e t  gdyby , jak  
się spodziewać należy , rząd  francuski wzią ł 
na  siebie przewiezienie go tow ego posągu n a  
miejsce jego przeznaczenia.

Niedaw no tem u  n a  uczczenie pomyśl­
nego postępu dzieła odby ła  się p iękna  uczta. 
P. Bartholdi zaprosił  swoich w spó łp racow ni­
ków, pp. G age t  i G au th ier ,  dyrektorów  w a r ­
sztatów, w  k tó rych  robi się s ta tua ,  p. Simon, 
rzeźb ia rza  k ieru jącego  p racam i temi z całą 
nam ię tnośc ią  a r ty s ty c z n ą , p. B e rgere t ,  n a ­
czelnika kotlarzy, p. Barou szefa modelistów, 
p. Biffel in ż y n ie ra -b u d o w n ic zeg o ,  i k i lkuna­
stu przyjaciół, którzy  drogą dz ienn ika rską  
najwięcej przyłożyli się do p ropagandy  tej 
myśli m iędzynarodowej i zebran ia  sk ładek  
n a  je j  w ykonanie .  B iesiadnicy  zajęli m ie jsca  
w sali urządzonej n a  wysokości kolan posą­
gu, dokąd po traw y z s ław nej res tau racy i
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Cheveta, podaw ane by ły  zapomoeą odpow ie­
dniej windy.

Przy  deserze p. B a rtho ld i  w pe łnych  
w zruszenia  wyrazach  podziękował swoim 
w spółpracow nikom  i przyjacio łom ze św ia ta  
dziennikarskiego, p rzy  czem podniósł m ię ­
dzynarodową w ażność tego dzieła, a r ty s ty ­
cznego ogniw a dwóch świaiów. P. H eb ra rd ,  
senator ,  dy rek to r  dziennika  Temps, odpowie­
dział im ieniem  prasy  - i bardzo w ymownie 
oddał ho łd  wolności, k tó ra  daje n a tch n ie n ie  
ludzkośrd dz iew ię tnastego  wieku. P . S iebecker 
w7 im ien iu  Alzacyi podziękował ar tyśc ie  zro­
dzonem u na  tej ziemi za sławę, jaką  dzieło 
jego  zapewni po wszystkie czasy tej prowin- 
cyi, m a terya ln ie  oderwanej obecnie od F r a n ­
c j i ,  ale duchom  żyjącej życiem wspólnej oj­
czyzny.

Dodać należy, że uroczyste to zg rom a­
dzenie n ie  m iało pod żadnjrm  w zględem  po­
litycznego celu p ro testu  lub manifestacyi.  P. 
Bartho ld i  chc ia ł tylko pokazać, ja k  daleko 
już  postąpiło  to kolosalne dzieło, które z po­
czątku w ydaw ało  się n iepodobnem  do wyko­
nan ia .  Dziś już  bez w ahan ia  m ożna  zape­
wnić najzupe łn ie jsze  powodzenie tego w sp a ­
n ia łego  dzieła sztuki znakom itego  artysty .

W  tej samej chwili,  kiedy F r a n c j a  
pyszni się tak św ie tnem  dzie łem  jednego  ze 
swoich ar tystów, publiczność ar ty s tyczna  
ang ie lska  nie najmile j za in te re sow aną  została 
dz iw nym  procesem jed n eg o  z n a js ła w n ie j­
szych angielsk ich  rzeźbiarzy. P. Belt, od w ie­
lu la t  wysoko cen iony  w najw yższym  św ię­
cie am atorów sztuki, oskarżony zosta ł p u ­
blicznie, że je s t  szarym  w róblem , s trojącym 
się w  pióra kilku pawi, a pawiam i tem i mają 
być ar tyśc ie  p ła tn i  przez n iego i znikający 
pod ziemię, ja k  w m elodram ach  w teatrze, ile 
razy k lienci albo senatorow ie wchodzą do 
pracowni p. Belt. D zienn ik  Y anity  F a ir  
p ierwszy w ystąp ił  z tern oskarżen iem , a p. 
Law es,  a r ty s ta  podejrzany o autorstwo oskar­
żonego artykułu , został przez p. Belt pozwa­
ny jako po tw arca p rzed  sąd królewski pod 
prezydeiicyą barona  H udles ton

Dwaj inn i rzeźbiarze pp. Bruck  i Ver- 
hyden , powołani jako  świadkowie, ośw iad­
czyli, że także bywali używ ani do robót w 
pracowni p. B e lt  i że jedyn ie  ich ta len tom  
je s t  on w in ien  s ław ę,  jaką  się cieszy. P. 
B ruck  zapew nia ,  że biusty  pp. S tanley, Kin- 
golay i Conway są w całości jego dziełem, 
a p. Y erh y d en  zapewnia , że on sam  w y łą ­
cznie modelował projekt pom nika dla lorda 
Byrona. Oprócz tego pp, L aw es,  B ruck  i 
V erh j7den zapewniają, że p. Belt n ie umie 
wykonać jak iegobądź  dzieła sztuki. W ed ług  
tyc-h panów  sam tylko-p. Y erhyden  w ykony­
w ał  pracę ar ty s tyczną  w ate lier  p. Belt, a 
za ukazaniem się k l ien ta  lub gościa, zn ikał 
za pomocą podłogi s z t u c z n i e  s p u s z c z a ­
j ą c e j  s i ę  n a  d o l n e  p i ę t r o  i w tedy  p. 
Belt zastępow ał jego  m ie jsce  i udawał, że 
modeluje przedmiot,  znajdujący się n a  sz ta ­
lugach.

B e l t  zaprzecza jaknaj  energiczni ej w szy­
stk im  tym oska rżen iom , zapew n ia jąc ,  że 
w praw dzie używ ał trzech występujących  p rze ­
ciw niem u rzeźbiarzy, ale tylko jako pom ocn i­
ków do w ykonyw ania  g rubszych  części ro ­
bót, że jeżeli zapłacił  panu  V erhyden  znacz­
n ą  sumę pieniędzy, to jako w ynagrodzenie  
za s tra tę  pewnej liczby rysunków , które u 
n iego niew iadom ym  sposobem zaginę ły  i że 
zresztą od czasu zupełnego ze rw an ia  z p. 
Y erh y d en  , dzieła wychodzące z jego, Bel- 
ta, pracowni zna jdu ją  takie sam e powodzenie 
jak  poprzednie. Zeznan ie  B e lta .z ą ję ło  całe 
dw a posiedzenia sądu., 1% a r ty s ta  w daw ał
się w na jdrobniejsze  szczegóły wszystkich 
prac- swoich, między którem i figurują biusty  
lorda Beaconsfielda i księcia nas tępcy  tronu

Rozm aite  osoby w ezwane jako  św iadko­
wie przez Belta, m ianow icie znany  w P a r y ­
żu milioner , p. W allace  i p. A leksande r  Vor- 
ke, oświadczają jednozgodnie ,  że Belt  sam 
m odelował ich popiersia  i że mogli każdo- 
dziennie  uważać i oceniać postęp jego  p r a ­
cy. N a to adw oka t pozw anych oświadcza, że 
rzeczyw iste  m odelowanie odbywało się w ła ­
śnie po odejściu oryginałów, a robota Bel­
ta  by ła  tylko komedyą dla zam ydlen ia  oczu 
in te resow anych  osób.

P o  d ług ich  rozpraw ach  , zeznan iach  i 
replikach, prezes sądu baron  H udd les ton  w y­
s tąpił nareszc ie  z propozycyą -  od której 
właściwie należało  zacząć ca łą  spraw ę — to 
j e s t , żeby Belt  w ykonał jak i  biust z na tu ry ,  
w obecności sędziów. Ktoś z obecnych za ­
proponował n a  model jednego  z adwokatów, 
ale ci jednozgodnie  ustąpili tego zaszczytu 
prezydnjącemu w sądzie. Ale zan im  do' tego 
przyjdzie, porządek rozpoczętej spraw y w y­
m aga jeszcze p rzes łuchan ia  m nós tw a  powo­
łanych  świadków, a tym czasem  cały proces 
p rzerw any zos ta ł ,  ponieważ prezydują y ba-, 
ron  H uddles ton m usia ł  w sie rpn iu  wyjechać 
na objazd swego okręgu sądowego, ca ła  więc 
dziwna ta spraw a pozostała w zawieszeniu.

N.

X  tS a ra h  B e r n a r d t ,  jak  wiadomo, od­
dała się teraz zawodowi dyrektorskiemu i kie­
ruje teatrem  paryskim  A m b ig u , który wydzier­
żawiła pod firmą swego syna Maurycego. No­
we przedsiębiorstwo zainaugurował wielki d ra­
mat, napisany przez Gatnlla Mendes, utw ór sen­
sacyjny, obliczony na effekta dekoracyjne 1 ko­
stiumowe, a napisany na t l e  p o l s k i e  m. Nosi 
on ty tu ł Les meres ennem ies i w zwykły a- 
wanturniczy i fantastyczny sposób rozgrywa się 
w Polsce, która dla autorów paryskich jest ro­
dzajem zaczarowanego Kraju, u ltim a T hule , w 
której można upatrzyć sobie widownię najnie­
prawdopodobniejszych wypadków i najdziwacz­
niejszych typów. Rzecz dzieje się w Polsce w r. 
1770. Hrabia Boleski (od XVIII wieku, t. j 
od osławionej książki Louweta prawie każdy 
Polak lub Polka w francuskich dram atach, o- 
peretkach i powieściach nazywali doiska, od 
czasu powieści Cherbulieza L e s  A ven tm cs de 
L udislas S o lsk i, mamy znowu Boleskicli) — o- 
tóż lir. Boleski zostawia żonę swoją na zamku 
Mikalina, a sam baw i na dworze cesarzowej 
Katarzyny, zakochany w jakiejś frejlinie. Chcąc 
rozwieść się z żoną, aby poślubić Rossyankę, 
przechodzi na schizmę i powraca do żony na to 
tylko, aby ją  nakłonić do rozwodu. Tu jednak, 
w muracli rodzinnego zamku, synek jego mały, 
Stefan, rzuca mu się na szyję i łzam i swemi 
powraca odszczepieńca na łono rodziny i do oj­
czystej wiary. Piękna frejlina Zofia lwanówna, 
dowiedziawszy się o tym  zwrocie, przybywa do 
Mikaliny przebrana za Strzelca. Stłumiona na 
chwilę namiętność budzi się z podwójną gw ał­
townością w B oleskim i aby zmusić żonę do 
rozwodu, każe porwać jej synka Stefana. Aby 
odzyskać ukochane dziecko, lir. Boleska zgadza 
się na rozwód. Mija la t ośmnaście. Boleski ma 
z drugiego małżeństwa syna Iwana, który służy 
w wojsku rossyjskiem, podczas gdy syn jego z 
pierwszego małżeństwa, wspomniany już Stefan, 
jest oficerem w arm ii polskiej. Obaj już z na­
tury  rzeczy wrodzy sobie nawzajem — na do­
m iar stanęli przeciw sobie jako rywale w m i­
łości; obaj zakochani są w tej samej pannie, 
córce polskiego starosty. Tymczasem stary  Bo­
leski po wielu rozczarowaniach i cierpieniach, 
jakich doznał w pożyciu z Rossyanką, odwraca 
się od drugiej żony i syna Iwana, a sympatyą 
serdeczną otacza opuszczoną pierwszą małżonkę 
i młodego Stefana. W skutek podstępnej ma­
chinacji, Stefan dostaje się do rąk Iwana, któ­
ry postanawia go zabić. Przedtem jednak m atka 
jego Zofia lw anów na staje przed hr. Boleska i o- 
fiaruje jej życie syna, jeżeli ten odstąpi panny 
Iwanowu. Boleska z dumną pogardą odrzuca 
propozycyę i w arunki Rossyanki —  i syn jej 
Stefan znajduje śmierć z rąk  Iwana, którego 
wkrótce potem dosięga kara od kuli polskiej 
W  ostatniej scenie stary Boleski, jego pierwsza 
żona, owft heroiczna matrona, i druga żona Zo­
fia lwanówna znajdują się. razem w „pałacu z 
lodu“ czy „na lodzie" (sic), który nagle tonie 
w otchłani jeziora — i dram at skończony! 
Sztuka m iała podobno wielkie powodzenie. S łyn­
na Agar, niegdyś ozdoba Thedtre F ranęais, 
g rała rolę hrabiny Boleskiej, mąż Sary B ern- 
hardt, pan Damala, rolę hr. Boleskiego Dekora- 
cye i maszynerye były przepyszne, bogactwo 
kostiumów7 zdum iew ające; sam polski kostium  
Damali m iał kosztować 14.000 franków7. Zgo­
ła  — dużo było hałasu  i dużo atłasu...

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  R uch .  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h .  

Ruch tow arow y był w ubieg łym  tygodniu  
(od 4 do 11 listopada) w porównaniu z wy­
nikiem  poprzedniego tygodn ia  na  kolei K a­
rola L udw ika mniejszy, na kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej w iększy ,  zaś n a  kolei Ar 
cyksięcia A lb rech ta  norm alny . Usposobienie 
w hand lu  n iezm ienne . Ceny zboża i p ro d u k ­
tów były  w ubieg łym  tygodniu  następujące , 
■za 100 kiło pszenicy 8 * zł. do 8-70 zł. 
'■żyta 6*70 zł., do 5 95 zł., jęczm ienia  bro­
w arnego  6 '45 zł’., do 6  85 zł , jęczm ienia  
pas tew nego 4 65 z ł . , do 5 05 zł., owsa 4 95 
zł., do 5 715 zł., hreczki 6  55 zł. do 6'85 zł., 
kukurudzy 5*- zł., do 6*50 zł., prosa 5'75 
zł. do 6 -25 zł. grochu kuchennego  7 60 zł., 
do 9 ' — zł., grochu  pastewnego 5 50 zł., 
do 7 7—  zł., soczewicy 15*— zł., do 17 -— zł., 
fasoli 7 '70  zł., do 147— zł., bobiku 6 — 
zł. do 6 725 zł., wyki 4 785 zł., do 5 730 zł., 
koniczyny 2-57— zł., do 60-— zł., tymotki 
32 z ł d o  83 zł., anyżu rossyjskiego 26-— 
zł., do 277—  z ł , anyżu płaskiego 25'-— zł., 
do 28 50 zł., km inku 2 2 -— zł., do 25.50 zł., 
rzepaku zimowego 18 50 zł., do 14 25 zł.,
rzepaku le tniego 11‘50 zł., do 127— zł.,
rzepiku zimowego 11*75 zł., do 12 25 zł.,
rzepiku letniego 1D 50  zł., do 11 75 zł.,
lnianki 1 0 7— zł., do 11-25 zł., nas ien ia  ln ia ­
nego 8 ‘75 zł., do 9 ‘75 zł., nas ien ia  konopnego 
8 -50 zł., do 8  75 zł., chmielu 230 zł., do 350 
zł., nafty  zwykłej 19*50 zł., do 20-50 zł., 
nafty  sa lonowej 23-50 zł., do 2 4 ‘50 zł., za

1 0 .0 0 0  l i trostopni sp iry tusu  gotowego p ła ­
cono 2 9 ' — zł., de 29-50 zł. , sp iry tusu  t e r m i ­
nowego 28*75 zł., do 29-— zł. —  Ruch 
towarowy na k o l e  i K a r o l a -  L u d w i k a 
wynosił  w ubieg łym  tygodniu w łącznie 

i.ran.-.jCrteni przewo-. raym  ogółem około 
21,852.90 ■■ kiłogr. i i 5.23-3 sztuk bydła. N a  
te e y h ę  t ranspor tu  składały się: zboża róż­
nego rodzaju około 6,211 500. mąki i wyro 
bów mąeznyel: około 478.100, nas ion  olejnych 
około 431 .000 ,  drzewa budulcowego i opało­
wego około 518.900, nafty i wosku ziemnego 
około 190 .0 0 0 ,  sp iry tusu  około 212.300, jaj 
około 538.500, spodium  około 66 .000 , buraków 
około 153,-300, soli około 699.960 j  węgli 
kam ionnych o k i o  869.700 kilogramów , aa  
resztę złożyły się różne towary, tudzież około 
78 sztuk wołrw , 11,959 sztuk o w ie c , 3,160 
sz tuk nierogacizny i 8 6  sz tuk  koni. —  
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e e k i e j wynosił *v ubiegłym  tygodniu 
ogółem 9,021.000 kilogramów i 7.235 sztuk 
bydła , z czego przypada na ru ch  ku Z a­
chodowi 7.407,000 k i i f c r a m ó w , 725 sztuk 
b y d ła  rogatego. 4.858 sztuk nierogacizny i 
2 152 sztuk różnego innego b y d ła ,  na  ruch 
zaś ku Wschodowi 1 .614,000 kilogramów. 
Transporty  składały s i ę : ze zboża różnego 
ro d za ju : 3 ,900.000, mąki i wyrobów inącz- 
nyeh 3 0 0 .0 0 0 , sp iry tusu  1 4 6 ,0 0 0 , p ro ­
duktów zwierzęcych 9 1 .0 0 0 ,  drzewa b u d u l ­
cowego. opałowego i desek 3,607.000, ceg ie ł 
i kamieni 24.0: 0 i węgli b runa tnych  40.000 
k ilogram ów ; na  resztę złożyły się różne 
inne towary, tudzież powyżej posz -z: gólnio- 
ne bydło. —  Ruch towarowy n a  kolei A r ­
ii y k s i ę c i a  A 1 b r  e c b t a wynosił i* u b ie ­
g łym  tygodniu  w łącznie z transportem  prze­
wozowym i z dowiezionymi przez inne ko­
leje towarami ogółem 2 ,224.140 kilogramów 
i 48 sztuk bydła . T ranspo r ty  składały  się: 
ze zboża różnego rodzaju 8 0 ,8 7 0 ,  mąki i 
wyrobów m aezaych 52.480, kartofli 20,200, 
drzewa budulcowego i opalowego 1,031,260, 
nafty i wosku ziemnego 10.840 , sp 'ry tusu  
7.510, soli 71,920, m ięsa 1 .4 2 0 ,  kam ieni 
6 580. em balaży 2 270, skór 5,320, żelaza 
24.300, i zapałek 15,260 k ilogram ów ; Da 
resztę  -'łożyły się różne inne towary, tudzież 
46 sztuk wołów, 1 koń i 1 ciele.

OSTATNIA POCZTA
D nia  wczorajszego o godz. 12 w połu­

dnie odbyło się posiedzenie lw owskieg$»gr. 
kat. m etropolita lnego konsystorza, na  którem  
odczytane zostały hr. vs pap iezk ie ,  odw ołu ją­
ce n a  podstawie wniesionej już poprzednio 
i przez Kuryę Rzym ską  przyjętej re z y g n a c j i ,  
JE .  księdza m etropolitę dr. J ó z e f a  S e  ro­
b r a  t o  w i c  z a  z u rz ę d u ,  i porucząjące za­
rząd greeko-katolickiej archidyecezyi lw ow ­
skiej Najprzew. biskupowi Ju liopolitańsk iem u 
in  partibus in fidelium  ks. d r  S y l w e s t r o ­
wi  S e  m b r  a t o w i c z o w i jako  W ikaryuszo- 
wi Apostolskiemu. Bezpośrednio po publiko­
w an iu  pom ienionych  aktów Stolicy Apostol­
skiej doręczone zostało Najwyższe postano 
wienie, k tórem Na.jj. P an  przy jm uje  rezygna- 
cyę JE .  ks m etropolity  dr. Józefa S em bra-  
towicza z gr. k a t  a rcybiskupstw a lw owskie­
go, p rzyznając  mu z dochodów m etropo li ta l­
nych  ty tu łem  em ery tu ry  rocznych 1 2 ,0 0 0  zł. 
Dalej doręczone zostało N ajprzew . Ks. b isku­
powi S y l w e s t r o w i  S e m b r a t o w i c z o -  
wi  p ism o,  zawierające Najwyższą rezolucyę 
Cesarską, k tó ra  p rzeznacza tegoż księdza 
b iskupa n a  ad m in is t ra to ra  gr. kat. archidye 
cezyi lwowskiej. Z arząd  temporalióto poru- 
czony został ks. biskupowi Sylwestrowi Sem- 
bratowiczowi z w arunk iem  u trzy m an ia  m a ­
ją tku  w n ieuszczuplonym  s ta n ie ,  corocznego 
sk ładan ia  rachunków  i oddaw ania  nadw yżki 
dochodów galicyjskiemu funduszowi religij 
nem u.

D ow iadujem y się , że przyjęte zostały  
r e z y g n a c je  o f ic ja ła  i dziekana  g recko -ka t.  
lwowskiej kap i tu ły  m etropolita lnej ks. M i ­
c h a ł a  M a l i n o w s k i e g o  i scholastyka te j­
że kapi tu ły  ks. J a n a  Ż u k o w s k i e g o  z zaj­
m ow anych  przez n ich  godności , i że p rzy­
znano im  z funduszu relig ijnego em ery tu rę  
w wysokości pobie ranych  dotąd p łac a n a d ­
to po 180 złr. rocznie jako  rd u tu m  za zaj­
m ow ane przez n ic h  dotąd w zabudow aniu  k a ­
p itu ły  u św. J u r a  pomieszkanie, które obe­
cnie opuścić mają.

Do Czasu donoszą z W iednia , że w 
kołach  dworskich  zajmują się obecnie r e ­
s t a u r a c j ą  z a m k u  n a  W a w e l u .  P .  P ry -  
l iński bawi w W iedniu , dokąd udał się z p la­

nam i,  k tóre  przedstaw i ks. H ohenlohem u, 
p rzybyłem u z Pesztu. P . P ry lińsk i  dosta ł do 
w. ochm istrza lis t polecający od n am ie s tn i ­
ka  hr.  Potockiego.

W szystkie  dzienniki s tołeczne om aw ia­
ją  we w stępnych  a r tyku łach  z a j ś c i a  n a  z e ­
b r a n i u  z w o ł a n e m  p r z e z  d e p u t o w a ­
n y c h  ś r ó d m i e ś c i a  w i e d e ń s k i e g o  i 
wszystkie prawie są tego zdania, że czterej 
deputowani w inni sobie sam ym  przypisać 
f i  a s c o ,  jak iego doznali. N a  dowód, że o- 
gólnem  było przekonanie , iż do sali g ie łd o ­
wej zwołano zebran ie  ludowe n ie  zaś ze­
branie wyborców,- p rzy tacza Pressc te okoli­
czność., że w sali znajdowali się także d e ­
putowani dr. S t o u r z h , M atscheko  i inni, 
którzy n ie  są bynajmniej wyborcam i śródm ie­
ścia. N a  przyszły tydzień  projektowane je s t  
zresztą nowe zebranie , na  które wyborcy m a ­
ją  być zaproszeni osobnemi listami.

Do F esk r  L loyda  donoszą z W iednia, 
że w  pią tek  odbyła się n a ra d a  szerszego ko­
ła  członków n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i ­
c t w a  l u d o w e g o ,  w której oprócz innych  
wzięli udzia ł W alte rsk irchen ,  K ronaw ette r ,  
S in g er  i członkowie dem okratycznej par ty  i z 
dzielnicy Josefsstadt .  P rzedm io tem  n a ra d  by­
ły  środki ag itacyjne,  za pomocą których ino- 
żnaby wpływ i s tosunki s tronn ic tw a  rozsze­
rzyć. W ynik iem  n a ra d  było u tw orzenie  s ta ­
łych komitetów ag i tacy jnych  w większych 
m ias tach  Czech, M orawii i Styryi.

K o m i s j a  c e n t r a l n a  p o d a t k u  
g r u n t o w e g o  przyję ła  n a  onegdajszem  po­
siedzeniu czyste zyski dla T y r o l u ,  V o -  
r a r l b e r g u  i c z ę ś c i  S t y r y i  w ed ług  cy- 
fer zaproponowanych  przez kom ite t  ośm nastu .

W  G r a c u  o d b y ł o  s i ę  z e b r a n i e  
r o b o t n i k ó w ,  które z całą stanowczością 
oświadczyło się przeciwko s tronn ic tw u  a n a r ­
chistów. Zgrom adzen ie  przystąpiło  do uchw ał 
soc ja l is tycznego  wiecu robotników w B ern ie  
niorawskiem. O prawie pow szechnego głoso- 
n ia  komisarz rządowy mówić n ie  pozwolił.

W edług  te leg ram u peszteńskiego do 
dzienników w edeńsk ich ,  należący do s k r a j ­
nej lewicy sejmu węgierskiego deputow ani 
Szalay, Onody i Verhovay wspólnie ze z n a ­
nym Istoc.sym , wnieśli do rządu podanie o 
zatw ierdzenie sta tu tów  dla k l u b u  a n t y ­
s e m i c k i e g o ,  który  m a być zawiązany w 
P eszcie pod n a z w ą :  „Klub patryotów".

D ziennik i  niemieckie gubią  się ciągle 
w  k o m b in a c jac h  z powodu p o d r ó ż y  G i e r s a  
do  W a r z y n u  i pobytu jego  w B erlin ie .  Z 
tego powodu pisze K r  tu z  Z tg . : „Nie p rze­
czymy że zjazd p. G iersa z księciem  k a n ­
clerzem je s t  bądź co bądź fak tem  wielkiego 
znaczenia i n ie  pozostanie bez wpływu na  
wzmocnienie naszych  stosunków  z Rossyą, 
oraz n a  porozum ienie się w wielkich kwe- 
s tyach doby obecnej. Zdaje się n am  je dnak ,  
że w szystkie  doniesienia o w yraźnych  celach 
i zam iarach  tej wizyty są bez podstawy i że 
wszystkie wrzekom e inform acye o p rzedm io­
tach  n a ra d y  są tylko czczemi kom binacyam i 
Należy się domyślać, że p. Giers, puszczając 
się w podróż do W łoch  dla odwiedzenia cho­
rej swojej córki, p rag n ą ł  skorzystać z tej spo­
sobności, aby z księciem kanclerzem , z k tórym  
łączą go oddaw na stosunki p rzyjazne,  poro­
zumieć się  poufnie w różnych  kw estyach  
bieżących, i m y też także upa tru jem y w tern 
spotkaniu  tylko potw ierdzenie  tych p rzy jaz­
nych  zapewnień, n a  które szczególny poło­
żyła nacisk  osta tn ia  p ruska  m owa tronow a".

D nia  21 b. m. zam knię ty  został s ej m  
p r o w i n e y a l n y  W.  Ks .  P o z n a ń s k i e ­
g o .  Jednocześn ie  uda ła  się depu tacya  złożo­
n a  z pp. St. K u rn a to w sk ie g o ,  St. C hłapow ­
skiego, S w inarsk iego  i P inkow skiego  z p. 
U n ru h e m  z Babim ostu  n a  czele, do k om i­
sa rza  rządowego, nacze lnego  p rezesa  p. Giin- 
thera ,  w zamiarze w ręczen ia  m u petycyi w 
sprawie u jm  w yrządzonych językowi polskie­
m u w urzędach  i w szkołach, a nad to  w 
sprawie p rze inaczania  nazw  miejscowości 
polskich w  W. Ks. P oznańsk iem . Naczelny 
prezes oświadczył, że jako kom isarz rządowy 
może tylko przyjąć petycyę sejmu, a n ie 
członków pojedynczych, w skutek czego do­
ręczoną m u zostanie pom ien iona  petycya, 
jako  nacze lnem u prezesowi.

W czoraj już po wyjściu gaze ty  o trzy ­
m aliśm y  te leg ram  donoszący, że am basador  
rossyjski w  L ondyn ie ,  M o h r e n h e i m ,  p rzy ­
b y ł  onegdaj do B erl in a  i odwiedził zaraz 
Giersa , k tóry  wczoraj m ia ł wyjechać przez 
F ra n k fu r t  i Bazyleę do Włoch.
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z G enewy donosi ,  że p r z y w ó d c a  n i h i l i -  
s t ó w  ks.  K r a p o l k i n  n ie  zachorow ał, ale 
uciekł do Anglji..

J e d n e m  z p ierw szych  przcdłożeń, k tó ­
re mają być wnies ione do s k u p  c z y n y  
s e r b s k i e j  zaraz po jej otwarciu, zapowie- 
dz ianem  n a  dzień 7 g rudn ia ,  będzie budżet 
n a  rok 1883, n iewykazujący żadnego defi­
cytu.

Bezzwłocznie u tw orzonem  byc m ają  
n o w e  p ojs e 1 s t  w a s e r b s k i e  w L o n d y ­
nie, Rzym ie i A tenach ,  oraz konsu la t  g e n e ­
ra lny  w Peszcie. Z powodu tego pom noże­
n ia  posad nas tąp ić  będą m usia ły  znaczne 
zmiany w reprezen tacy i zagranicznej k ró le­
s tw a serbskiego. Zdaje się jednak ,  że posło­
wie w Paryżu, Pete rsburgu , Bukareszcie  a 
zapew ne Berlin ie  pozostaną na sw ych posa­
dach. Praw dopodobnem  jest,  że  ̂ dr. JFilip 
Christicz, obecnie poseł w W iedniu ,  zostanie 
przeniesiony do L ondynu  a G ru ich  z Sofii 
do Aten. P osłem  w Rzymie zostanie zape­
w ne  Kujundzicz a w Sofii Simicz.

W iadom ość o o d s t ą p i e n i u  p o r t u  
M a s s u a  A b i s y n i i  została urzędownie za­
przeczoną ___________

Z L on d y n u  donoszą, że dwaj g e n e r a ­
łow ie angielscy udali się do Q u e ttah  dla zba­
dan ia  projektu  p o ł ą c z e n i a  k o l e i  i n d y j -  
s k i c h  z B e l u d ż y s t a n e m  przez zbudo­
w anie  linii z Sibi do Q uettah .

W iedeń , 22 listopada. Wobec 
p ism a , ogłoszonego dzisiaj przez de­
putowanego W eitlofa, którem zawia­
domił swojego czasu policyę o zwoła­
niu z g r o m a d z e n i a  w y b o r c ó w  
ś r ó d m i e ś c i a ,  dzi si ejsza Wiener - 
Abendpost podaje autentyczny przebieg 
sp raw y , z czego okazuje s ię , że de­
putowany Weitlof cofnął pierwotne 
podanie , poczem deputow. dr. Jaąues 
wniósł nowe podanie, powołując się 
w niem na paragr. 2 ustawy o zgro­
madzeniach , ten zaś paragraf mówi 
o zwoływaniu zgromadzeń ludowych i 
w ogóle zgromadzeń przystępnych dla 
wszystkich, a nie o zgromadzeniach 
ograniczonych do pewnej kategoryi 
gości zaproszonych.

In s b r u k ,  22 listopada. S e j m  
t y r o l s k i  z o s t a ł  d z i s i a j  o t w a r ­
ty wśród pełnych zapału okrzyków 
na cześć Najj. Pana. Marszałek w mo­
wie patryotycznej podniósł szczegól­
niejszą łaskawość Monarchy, który jak 
zawsze tak i teraz okazał się praw ­
dziwym ojcem dla kraju, i wezwał 
do wyrażenia podziękowania w ojsku,

strzelcom krajowym, żandarmeryi, po­
jedynczym ofiarodawcom i licznym 
komitetom, które pospieszyły z pomo­
cą ciężko nawiedzonemu krajowi. Na­
miestnik w przemówieniu swojem 
oświadczył, że, jak się zdaje, rząd po­
spieszy z publiczną pomocą, zachęcał 
do wytrwałości i ufności w przyszłość, 
gdyż wspólne działanie wszystkich 
czynników, za potężną inicyatywą mo­
narszą i przy błogosławieństwie Nie­
bios, potrafi wydźwignąć kraj z chwi­
lowej niedoli. Zebranie przyjęło okla­
skami oba przemówienia.

Petersburg, 22go listopada. 
Prawit. Wiestnih potwierdza wiadomość 
o z a m k n i ę c i u  u n i w e r s y t e t u  w 
K a z a n i u  z powoduj niepokojów stu­
denckich, wywołanych w dniu 10 b. m. 
relegacyą jednego ze studentów. Or­
gan urzędowy dodaje, że pogłoska o 
zamiarze zamknięcia innych uniwersy­
tetów jest bezzasadna.

Rzyłłl, 22 listopada. I z b y  zo­
s t a ł y  o t w a r t e  m o w ą  t r o n o w ą ,  
która pozdrawia gorąco reprezentan­
tów kraju wyszłych z nowych wybo­
rów, wylicza ustawy uchwalone w o- 
statnim peryodzie ustawodawczym, a 
mające na celu podniesienie dobroby­
tu krajowego, zaleca deputowanym 
różne przedłożenia wewnętrznego zna­
czenia i przyrzeka bronić energicznie 
spokoju i porządku publicznego. Sto­
sunki z mocarstwami zagranicznemi 
są przyjaźne i serdeczne, od wszyst­
kich Włochy otrzymują dowody sym- 
patyi i życzliwości, na które odpowia­
dają skrupulatnem wykonywaniem tra ­
ktatów i trzymają się polityki zawsze 
jasnej, lojalnej, zmierzającej do utrzy­
mania pokoju i pogodzenia interesów 
narodowych z ogólnemi interesami E u ­
ropy. Związek małżeński ks. Genuy z 
księżniczką niemiecką jest nowym za­
kładem przyjaźni obu narodów.

W końcu podnosi mowa tronowa, 
że żadna obca siła na wewnątrz lub 
zewnątrz kraju nie staje już na prze­
szkodzie zupełnej swobodzie działania 
deputowanych, którzy mogą spokojnie 
spełniać swoje zadanie.

Mowę tronową przerywano kilka­
krotnie żywemi oklaskami.

Wiedeń, 23 listopada. {Tel. pr.) 
Starej Presse donoszą z Petersburga, 
że z Nowym Rokiem mają zajść 
w urzędach dworskich wielkie zmia­
ny. Wielki Marszałek dworu N a- 
r y s z k i n ,  którego jedyną zasłu­
gą jest kuzynostwo z Woroncowem- 
Daszkowem, ma zostać Wielkim Pod-

komorzym, a miejsce jego zająć ma 
senator G r  o o t albo ochmistrz dworu 
książę Iwan G a l : c y n .  Wielki ko­
niuszy pułkownik M a r  ty  no  w, znie­
nawidzony przez podwładnych z po­
wodu bezwzględności swojej, otrzyma 
inny urząd.

L in ę , 23 listopada. {Tel. pry w.) 
Deputowany do Rady państwa dr. 
E d l b a c h e r  z ł o ż y ł  m a n d a t .

Cat? a ro , 3 listopada. {Tel. pryw.) 
Rząd czarnogórski postanowił utwo­
rzyć z dniem 1 stycznia pierwsze trzy 
s t a ł e  c z y n n e  b a t a l j o n y  piechoty, 
każdy po 500 ludzi. Bataljony te stać 
będą w Cetynji, Nikszyeu i Podgorycy.

Berlin, 23 listopada. {Tel. pryw.) 
Jak mówią, ks. Bismarck z największą 
stanowczością domagać się będzie 
przedyskutowania w parlamencie obu 
swoich s o c y a l n o - p o l i t y c z n y c h  
p r z e d ł o ż ę  ń.

Petersburg, 23 listopada {Tel. 
pryw.) Według Gołosa głównym celem 
o d w i e d z i n  G i e r  s a w W a r  z y n i e 
miało być zapewnienie ks. Bismarcka, 
że rozpowszechnione w Niemczech 
zdanie; jakoby Rossya zrzekła się do­
browolnie stanowczego głosu w kwe- 
styach międzynarodowych, nie ma 
podstawy. Gołos spodziewa się, że mi- 
nisteryalne dzienniki niemieckie zmie­
nią ton wobec Rossyi. Między kwe- 
styami, o których rozmawiał Giers z 
ks. Bismarckiem, znajdowała się za­
pewne i kwestya, czy po wyprawie 
egipskiej w s z y s t k i e  s t y p u l a c y e  
b e r l i ń s k i e g o  t r a k t a t u  mają po­
zostać w mocy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 listopada. 1882 godzina 1 

min._ 50. Losy kredytowe i 7 8*50, Węg. akeye 
kredyt. 278 — , Akeye angio-austr. 1 !9 '2 5 , Akcye 
banku Union 113*2-5, Akcye kolei Karola L u ­
dwika 302 '50 , Akcye kole; północnej 270’— , 
Akcye kolei południowej i 3 5 '— , Akcye kolei 
Alfóld. 166*50. Akcye kolei Elżbiety 207*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 1 6 6 '— , 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej .158*50, 
Wiedeńskie losy 1 2 3 '—, Akcye kolei Rudolfa 
— '— , Akeye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 93 ’— , Galicyjskie 
obligacye indemnizaeyjne 98*— , Losy regulacyi 
Cisy .108'— , Losy tureckie 24*50, W ęgierska 
renta 118*80, Akcye banku związkowego 1 0 9 '— , 
Akcye banku obrotowego — * — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — *— Akcye kolei państw o­
we — .— , Rubel papierowy 1*17*— , Węgierskie 
losy 116*— , Marka niemiecka — .— , Usposo­
bienie chwiejne.

Wiedeń, 22 listopada 1882, godzina o 
min. 30. Akcye kredytowe 286*50, Anglo-Austr. 
— * — , Akcye banku Union — *— , Kolej Karola 
Lud. 302*50, Południowa — •— , Renta papierowa 
76*07, Galicyjskie listy  zastawne 100*75, G ali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne — '— , Galicyj­
ski bank rustykalny - -* Losy z roku 1860

C e n n ik  lw o w s k ie j  I z b y  h a n d lo w e j i p r z e m y s ło w e j .
L w ów  d n ia  22 lis to p a d a  1882.______ _____

1 .  A l i c y e  za  sz tukę .

K o l. g. K a r . L u d . po 200 z ł. m . k. 
K ol. lw o w .-ezer.-jas . p o 200  zł. w. a. 
B a n k u  h ip . g a lic . po 200 z ł. w. a. 
B a n k u  k re d . g a l. po 200 z ł. w. a.

S .  L i * t .  a s a s t .  za 100 z ł.

T o w . k re d y t g a lic . 5 pr- w. a.
» . 4 PR w* a*

„ „ o p r .  okresow e
T o w . k red . g a l. 4. p r . w. a. los 41 %  1. 
B a n k u  h ip . g a lic . 6  p r .  w. a.

5 p r . w. a.
„ 5 p r . w. a. w y­

losow ane z 1 0  p r .  p re m ią  . .
L is ty  d łu ż n e  g. Z . k r .w ł.  6 p r . w. a.

. 5 p r. w. a. » n n » » r
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 z ł.

O góln . ro ln . k red . Z a k ła d  d la  Gal* 
i  B uków . 6 . p r ,  los. w 15 lat-

4 Obligi za 100 z ł.

In d em n iz . g a lic . 5 p re . m. k. 
O b lig . K o m unalne  g a l. Z a k ł. k red .

w ło śc iań sk ieg o  6  p roc. w . a. . 
P o ży czk i k r . z r .  1873 po 6  p r . w . a.

5 .  L o s y  m ia s ta  K rakow a . .
„ S tan isław o w a .

6 .  M o n e t y .
D u k a t h o l e n d e r s k i .........................
D u k a t  c e sa rsk i ...............................
N a p o l e o n d o r .....................................
P ó ł i m p e r y a ł .....................................
R u b e l  ro ssy jsk i s re b rn y  . . .

„ n p a p ie ro w y . . .
1 0 0  m arek  n iem ieck ich  . . . .
S r e b ro ........................................................
K upony  w  s r e b r z e .........................

p ła c ą  żąd a ją
w a lu ta  a u s tr .

z l1 . c t , z łr . ct.

302 50 307 —
165 50 168 -
305 — 309 ■ -
*247 — 252 —

97 75 99 —
90 25 91 75
:-)7 75 99 —
87 — 8 8  25

100 90 101 90
97 50 98 50

1 0 0  60 1 0 1  60
100 50 1 0 2  —

94 - 95 50

98 15 9 40

1 0 0  - 101 50
1 0 1  — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 56 5 66
9 43 9 53
9 73 9 83
1 52 i 62

1 161/* 1 181/*
58 10 58 75

—  — --------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z d n ia  2 0  lis to p a d a  1882

1 .  I H s i g  p a ń s t w a ,  p ła c ą  ż ąd a ją

Je d n o lity  d łu g  p ań s tw a  w ban k n o t.
m a j - l i s t o p a d .................................................76.45 76. co
lu ty - s ie r p ie ń .................................................76.15 76.60

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w sreb rze
s t y c z e ń - l i p i e e .....................................  77.05 77.20
k w ie c ie u - p a ź d z ie r n ik .............................. 77.25 7 7 .4 1

L o sy  z ro k u  1854 po 250 z ł. m .k .4 p r . 118 .—  118. 0 
„ „ 1860 po 500 z ł.w .a . 5 p r . 130.10 130.60
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r . 13-5.50 136.25

„ 1864 po 100 z ł. . . - 171.75 172.25
n „ 1864 po 50 z ł. . . • 171 .50  17 2 .—

R e n ty  Com. po 42 l ir  a u s tr . . . . 4 0 .—  4 2 .—
L is ty  zastaw , dom en, p ań stw , po 120

z łr . 5 p ro ................................................... 1 44 .50  145.50
A u s tr . A syg . sk a rb , zw ro tne  188 3 5 p r . — . — — —
R e n ta  p ap ie ro w a  5 ° / 0 z r .  1881 . . 91 .10  91.25
A u s tr . re n ta  zł. w olna od p odatku  4 p r . 94 .05  94 .25

3. Obligacye indem n. 5 p r. (za 100 z ł. m . k.)

C zech . . . 
B ukow iny  . . 
G aliey i . . .
N iższej A u s try i 
S iedm iogrodu

10 6 .—  107.—  
10“.— 101 — 

98. -  9 9 .— 
105.50 107.—  

98 .50  9 9 .— 
99.25 99.75

p łacą  ż ą d a ją '
K o l K ar. L udw . po 200 z ł. m . k. 3»7.—  8  7 .50  
L w o w .-C z 'rn . kolej po 200 z ł. w a. w s r  169.50 167 .—  
Tow. kol. żel. pań stw , po 800 z ł. m. k. 345.: 0 3 4 0  —  
P o łu d . kol. państw , po 200 z łr . w . a. 136.50 13 <. —-
I . kol. w ęg. g a l. a  200 zł. w s reb rze  15 7.75 158.50

4. Listy zastawne losow ane.

O gólny  ro ln ic z o -k re d y to w y  Z a k ła d  di a
G aliey i i B uk o w in y  w i 5 1. 6  p r . — .—  — . —  

P ow sz . a u s tr .  zak . k r. ziem . 5 p r . w s r . 98.95 
n u r n  p rem iow e po 3u/ 0 99.75 

G al. zak . k r .  ziem . K ra k . lo s w 18 1. 6  p r. 101.50 
„ „ „ „ w *20 1. 7p r. 105.50
» n n n W 36 1. 5 1/* p r. ' •

G al. T ow . k red . w. a . po 4 p ro c t. . —.—
„ „ „ po 5 p ro c t. . 98. -

„ „ „ „ po 5 p ro c t. w
37 la ta c h  z w r o t n e .................................... 98.

G al. b an k u  h ip . po 6  p ro c . . . . 101.
G al. Z a k ł. k red . w łość , po 6  p roc . . —
B an k u  a u s tro -w ę g ie rsk . po -5 p r. . 100.■
W ę g . T ow . ziem . ake . po .51/* p roc . — .—  — .—

„ Z a k ł. k r. ziem s. po 5x/3 p roc. 101.25 102.25

9 9 .20  
100. - 
i 02.50
106.50

91.50
98.75

99.75
101.50
101.50  
100.15

Usposobienie
Wiedeń, 23 listopada 188.'.’, godzina 10 

min. 40. Akcye kredytowe 287*40, Anglo-Austr. 
119* —, Unionbank 114*25, Kolej Karola Ludw. 
303*75 Południow a 135*— , Renta papierowa 
— *— , Galicyjskie listy zastawne -  . — , Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne — *— , Galicyj­
ski bank rustykalny — • — , Losy z roku 1850 
—* — , Napoleondor 9'47*50. Rubel papierowy 
1*16*75. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 22 listopada. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9*75 do 
10*50 zł., żyto — *— do — •— zł., jęczmień 
— •— do — *— zł., kukurudza — *— do — *— 
zł., owies — *— do — *— zł., okowita per 
10.000 liter procent 32*25 do 32*50 zł. B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9.35 
do 9 37 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) — • — 
do — — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 174*50 m , żyto — *— m . , spiritus 
53*90, olej rzepakowy 64*75 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57*25 fr., olej rzepakowy 85*75 fr., 
spiritus — ' — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *—■ 
żyto — *— , o w ie s  , sp iritus — *— , kuku ­
rudza — *— . K o l o n i a :  Pszenica — * — .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński
M T  Zwraca się uwagę na ogłoszenie 

W o d y  l e c z n i c z e  g a z o w e  w dzisiejszym 
numerze umieszczone.

Pociągi kolejowe. 
P r z y c h o d z ą  d o  L w o n a ,
(W e d łu g  p o łu d n ik a  pesz teń sk ieg o ;

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. l i  przed 
południem (pociąg mięszany)

Z Czeriliowiee: o godz. 9 min. 40 w ie c z ó r  
(pociąg pospieszny); o godz. S min. 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min.
32 po południu (pociąg mięszany)

Z Podwołoczysk : (na dworzec lwowski głów­
ny) o godz 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz 3 min .30 rano (po­
ciąg osobowy.; o godz 3 min. 52 po po­
łudniu (pociąg mięszany i.

Ze Stanisławowa: (na Skyj) do L s o w a  o 
godz. 8 min. o rano i 8 godz wieczór. 

Z Podwołoczysk : (na dworzec w Podzam ­
czu) o godz 3 m in.8 rano (pociąg mię- 
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a ,
(W e d łu g  p o łu d n ik a  pessteńsk iego)

Po Krakowa: o godz. 10 min 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 mii:.
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany).

Po Czeriliowiee: o godz 6 min. 10 rano
(pociąg pospieszny) o godz 11 min 5()
w południe (pociąg mieszany): o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Po Stanisławowa: (na. Stryj) o godz. 6
min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 w ie­
czór.

Po Podwołoczysk: (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny): o godz 12 min .10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

Pory niniejszego rozkłada jazdy odnoszą się do 
południka pesztenskiego, godz. 12. w  Peszcie 
odpowiada godzinie 12tej min 20 we Lwowie.

p ła c ą  żąd a ją  
19.- -  —

3 .  A  k c y e.
B a n k  A n g lo -au st. 200 z ł. em it. z ł. i 20 1 1 9 —  119.50 
In s t. k red . d la  h a n d lu  po 160 z ł. . 289.90  290.20 
N iż sz o -a u str . tow. eskom t. p o ó O J z ł. 8 5 0 .—  86 0 .—
G al. b anku  h ip . po 200 z ł ....................... — .—  —-,—
G al. bank . d. han . i p rz . a 200 z ł. w p ł. 40 p r .— .—  — .—  
G al. zak ł. k red . z iem sk i a  200 z łr . . — . —  — .—  
B ank  d la  k ra jów  koron n y ch  a 200 z ł.

w p ł. 50 p r ............................................— .— ------------
B anku  a u s tro -w ę g ie rsk . a  609 z łr . . 82 9 .—  8 3 1 .— 
K ol. A lb re c h ta  a  209 zł. w sreb rze  . — .—  — .—
A u st. T ow . żeg lu g i p a r . dun . po 500 z ł. m . 575 .—  577 .—  
K ol. C esarzow ej E lż b ie ty  po 200 z ł. m. 208.75 209.25 
K o l. P re sz o w -T a rn . (w. c.) a  200 z ł. — .—  — .—  
P ó łn o cn a  kolej po 1000 z łr . m . k . 2705.— 3710 .—

5. Obligacye z p raw em  p ie rw szeń stw a  (za 100 z ł.)

94.5 0 

94.25

K ol. A lb re c h ta  a 300 z ł. 5 p r . w. a. 9 4 .—
Tow . kol żel. P re szó w -T arn ó w  (w. cz.) 

a  300 z ł. 5 proc. w sreb rze  . . 93.75
K ol. p ó ł. po 100 zł. m . k ...............M 5 .7 5  10 6 .—

„ po 1 0 0  z ł  w. a ................1 0 2 .—  — .—
K ol. g a l. K a r. L u d . em isy a  z r. 1881

po 4 1/* P 1*..................................................  99.75 100.25
K ol. L w o w .-C z e r.-Ja ss . I I I .  em is. a  300

z łr , -5 proc. w sreb rze  z r . 1865 
z r . 1867 
z r. 1868 
z r . 1872 

W ęg . g a l. ko l. a  200 z ł. 5 p r .  w. a.

93.25
1 0 0 . -

94.50

92’.50

93.75
100.50

95.50
95 .—
93.—

6 . L o s y .

I n s t .  k r .  d la  ban . i p r . po 100 z ł. w. a. 173.50 174.—  
C larego  po 40 z ł. m . k. . . • . 37.75 38.50
Tow . żegl. p a r . n a  D u n a ju  po lO O z ł.m .k . 109.—  199.50

K eg lec ich a  po 10 z ł. m . h  . .
L osy  m ia s ta  K rakow a po 20 z ł. w. a. 20.50 2 1 .—
Pożyczka m ia s ta  L u b ia n y  po 20 z ł. 23.50 24!__
Pożyczka m ia s ta  B u d y  po 40  z ł. w. a. — .—  39.25
P alfiego po 40 z ł. m . k ......................... 3 .25 3ó!75
F u n d a c y a  sz p ita la  A rey k s . R u d o lfa

po 10 z ł. w. a ............................ 18.75 1 9 .__
S alm a po 40 z ł. m . k ...........  51 .50  52..50
St. G enois po 40 z ł. m . k. . . , 46 .50  4 n"__
P ożycz, m. S tan isław o w a (po 20 z ł. w. a.) 24(25 25"__
P oż. T ry e s tu  po 100 zł. m . k. . 127*.  127 50

„ „ po 50. z ł. w. a. . . 63!—  64’. -
W ald s te in a  po 2 0  zł. m . k . . . .  27.-50 28
W in d isc h g ra tz a  po 20 z ł. m . k. . . 38.75 39.'25

W ellsie (na  3 m iesiące.)

A u g sb u rg  n a  100 z ł. w. p . n . . . — — . _
B e rlin  za 100 m a rk  w p . n. . . — .—  — .__
F ra n k fu r t  za  1 0 0  m a rk  w. p  11. . — .—   . _
H am b u rg  za 100 m a rk  w. p. n. . — .—   .______
L o n d y n  za 10 ft. sz t ...............................  119.20 119 6  1
"  ................... ......................... 4 7 . 2 0 . -  4 7 . 2 5 . -P a ry ż  za  100 fr.

Kurs złota.
5 .6 6 .—
5.6 7 .—

D u k at cesa rsk i m en. . . .
„ p e łnej w agi . . . .

K orona .......................................... — .— .—
2 0 -franków ka .......................................9 .4 7  5 0
R ossy jsk i im p e ry a ł . . . .  9 .7 5 ._1
T a la r  z w i ą z k o w y .........................
S r e b r o .............................................   *_*____

5 .6 8 — - 
5 .6 9 .—

0 .4 8 !— 
9.77 —

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T e le g ra fo w a n y  k u rs  w iedeńsk i 
z d n ia  >2 l is to p a d a  1882

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w b an k n o tach  
n „ „ w  sreb rze  . .

R e n ta  w z ł o c i e ..................................... ......
5 ° /0 a u s tr . re n ta  m a r c o w a ........................
A kcye b an k u  w iedeńsk iego  . . . .

„ „ k redy tow ego  . . . . .
L o n d y n ......................................................   .
S reb ro  ..............................................................
N a p o l e o n d o r ..................................................
D u k a t ce sa rsk i m en ........................................
1 0 0  m arek  n iem ieck ich  . . .

76

93
90

828
28-
119

9
5

58

ct.
05
75
90
75

75
15

47
65
45
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Przyjechali do Lwowa.

dnia 23 listopada 1882 r.
H o t e l  R e o r g e ^

Pp. A. hr. Łoś z Bertkowa. J .  hr. Ko- 
ziebrodzki z Podbajczjk. T. hr. Dzieduszycki z 
Wiednia. A. Leszczyński z Zabłocia. W. G nie­
wosz z Kontów. K. Hippman z Bównego 

Hotel Europejski.
Pp. Es. A. Sułkowski z Przemyśla. S.

hr  Stecki z Bossy i. J .  Mojsa z Słobudki. J. 
Korwin z Jureczkowa. K. Abrahamowicz z 
Czyresz. ,S. Perekładowski z Przemyśla. E. 
Anders ze Stryja.

Pp.
H otel AłigleSs&S.

K. Babecki z Laszek gór. L. Czy-
rowski z Peczeniżyna. A. [Giebułtowski z Ba- 
wy. 1. Nowotny z Baudnitz.

Odjechali ze Lwowa,
Pp. M. Zahski do Brodów' Z. Stojawsei 

do Kopaczyn ec. T. Sumowski do Krakowa K. 
Wiszniewski do Dobrzan. 0. br. W attm an do 
Rudy. W. hr. Logothetti do Drohowyźa. W. 
W  Firlej do Bojak. E. br. Hagen do Wi lkich 
ócz. S. Bajewski do Warszawy. J. Kniaź P u ­
zyna do Narola.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z d n ia  23 lis to p ad a  1882 o g o d z in ie  7 ran o . 

B arom etr 7 2 7 .9inm . p rzy  tem p, 0"C. P sy c h ro ­
m etr suchy 2 .5 '’C. P sy ch ro m etr  w ilg o tn y  —  3.4°C. 
P rężn o ść  pary  3.1m m . W ilgoć 81°/0. Z achm urzen ie  
8 . W ia tr  S W 1. Ozon 8 .

T e m p e ra tu ra  p o w ie trza  — 2.0°R .
B a ro m etr  opada.

S tan  b a ro m e tru  n a d  poziom  m orza  754.3m m .

jo> m w  ma m ® t  a m  a e  m ,  w  m

K o n k u r s a .
L  1405. (7967 1— 3)

W  celu s ta łego  obsadzenia posad n a u ­
czycielskich w Rzeszowskim okręgu szkol­
nym , a m ia n o w ic ie :

a) dwu posad nauczycie lek s ta rszych  
przy  wydziałowej szkole żeńskiej w R zeszo­
wie do przedm iotów  I I  i I II  grupą, objętych 
z płacą po 700 zł.

b) jednej  posady nauczycie la  sta rszego 
przy  4 klasowej szkole chłopców w Rzeszo­
wie z płacą 500 z ł , i

c) jednej  posady nauczyciela przy szko­
le etatowej w Borku s ta rym  (pow. Rzeszów.) 
z płacą 300 zł., ogłasza się n ia ie jszem  k o n ­
kurs.

K andydaci  (kandyda tk i)  ub iegający  się 
o tę posady, m ają  wnieść podania  wraz z 
dokum entam i i wykazami służbowem i do ck. 
okr. Rady szkolnej w Rzeszowie najpóźniej 
do 2 0  g rudn ia  b. r.

Rzeszów, 20 lis topada 1882.

P rzew odniczący
FustanowsM.

, szych z płacą po 600 zł. i dwie posady na-  
I uczycielek m łodszych  z płacą po 360 zł.

3) P rz y  szkole dwu klasowej w Oleszy- 
j each Starych posada nauczyciela, k ierującego 
\ z płacą rocznych 350 zł., wraz dodatkiem 

za kierownictwo i wolnem  mieszkaniem.
3) P rz y  szkołach e ta tow ych  w Rzepli- 

nie, Korzenicy, Świętem , Miękuszu Nowym, 
Chotylubiu, Gorajcu, H oryńcu , Zapałowie, i 
Zukowie posada nauczycieli s ta rszych  z p ł a ­
cą po 300 zł. i w olnem  mieszkaniem .

K andydaci  i kandydatki,  ubiegający się 
o powyższe posady, wnieść mają podania  w' 
po trzebne  załączniki zaopatrzone za pośre­
dn ic tw em  sw ych  w ładz przełożonych do c.k. 
R ady  szkolnej okręgowej w Jaros ław iu ,  n a j ­
dalej do końca g rudn ia  1882 roku.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej
W  Jarosław iu ,  16 lis topada 1882.

, ności nabyli i tych, k tó rym by  uch w a ła  licy- 
tacyę dozwalająca lub późniejsze z jak ieg o ­
kolwiek bądź powodu doręczone byćjn ie  mo­
gły, ustanowiono kura to rem  p. W ładys ław a  
M anastersk iego  w Ży daczo wie.

Z e. k. sądu powiatowego.
Zydaczów, dn ia  30 w rześn ia  1882.

L . 8959. (7981 1— 3)
Posada kancelisty przy  sądzie pow iato­

w ym  w Brzozowie lub p rzy  in n y m  sądzie 
powiatowym  lub kolegialnym ew en tua ln ie  
kancel is ty  przy sądach  kolegialnych, lub po­
wiatowych  dla p row adzen ia  ksiąg  g runtow ych 
w Galicyi wschodniej z poboram i X I  klasy 
rang i je s t  do obsadzenia.

U biega jący  się w niosą swoje należy  u- 
dokum entow ane podania  w drodze przep isa­
nej najdalej do 25 g ru d n ia  1882, do P rezy -  
dyum  c k. sądu obwodowego w Przem yślu .

U biegający się o posadę kancelisty  dla 
p rowadzenia ksiąg  g ru n tow ych  m ają  wykaza- 
*ać uzdolnienie swe do p row adzenia  ksiąg 
g ru n to w y ch  w m yśl rozp. m in is te rs tw a  z 
dn ia  10 czerwca 1855 1. 101 D. p. p.

K andydaci  wojskowi wedle §. 5 u s ta ­
wy z dn ia  19 kw ie tn ia  1872 1. 60 Dz. p .p .  
ukwalifikowani przy obsadzeniu  posad k an ­
celistów dla p rowadzenia  ksiąg  g ru n to w y ch  
przed innym i kandyda tam i tylko w tedy  u w ­
zględnieni zostaną, jeże li  zarazem wykażą 
uzdolnienie swe do prowadzenia  ksiąg  g r u n ­
tow ych wedle rozp. m in. z dnia 1 0  czerwca 
1855 1. 101 Dz. p. p.
Z P rezydyum  c. k. sądu wyższ. krajowego 

Lwów, 21 listopada 1882.

L. 53122. (7912 3— 3)
W ydzia ł  krajowy K ró les tw a Galicyi i 

Lodomeryi wraz z W ielkiem  K sięstwem  Kra- 
kowskiern rozpisuje niniejszem konkurs  n a  

! trzy s typendya  po trzys ta  (300) złotych au- 
| s tryackiej wal. przeznaczone n a  rok je d en  
I dla zwyczajnych s łuchaczów c k. akadem ii 
! rolnh-zej w W iedniu  lub innych  pozakrajo- 
j wych zakładów tego rodzaju.

U biegający się o te  s typendya  kandy- 
j daci w inni wnieść podania  swoje do W ydzia- 
. łu  krajowego najdalej do 2 0  g ru d n ia  1 8 8 2 . 
i Do podań należy do łą cz y ć :

1 ) metrykę,
2 ) poświadczenia, że kandyda t p rzyję ty  

! zos ta ł n a  kursa  w c. k. Akadem ii rolnicze;
; w W iedniu lub w innym  pozakrajowym wyż-
' s z jm  rolniczym zakładzie naukowym,

-3) os ta tn ie  świadectwo szkolne lub 
św iadectwo rolniczego zakładu naukowego, 
którego słuchaczem  je s t  kandyda t,

4) świadectwo o s tosunkach  m a ją tko ­
wych kandyda ta  i rodziców jego, wreszcie

5) w łasnoręczny  rew ers  k an d y d a ta  za ­
wierający zobowiązanie że kandyda t po u- 
kończeniu s tudyów fachowych będzie się s ta ­
ra ł  uzyskać posadę w Królestw ie Galicyi i 
Lodom eryi z W ielk iem  Księstwem Krakow- 
skiem

W e Lwowie, d. 28 październ ika 1882.

| L. 2996. (7526 1— 3)
i C. k sud powitowyj w W ynnykach  
| podaje do widomosty, że w  ciii zaspokojenia 
i w irytelnosfy ebszczoho rolnyczo kredytowoho 
! Zaw eden ia  d la Hałycyi i Bukow yny wo 

Lwowi w surai 172 zł. w. a. z pn., odbude 
sia w tutejszym sudi pry musow a pubłyczna 
prodaż reslnos ty  tabularnoj w Kozelnykach 
pod cz. kons. 34 położenej, M artyna  M ar­
sza łka  własnoj,  n a  d n iu :  19ho b re d n ia  1882, 
n a  dniu  19ho ja n u a r ia  y n a  dn iu  2 'lho lu- 
toho 1883, każdym razom o hodyni lOtoj 
pered  połudnem.

Cina wykłyczna 1250 zł. w. a. wadjum  
1 0  procent.

Błyższi usłowia w reg is tra turi .
W ynnyki,  dnia L6 ho ju u ia  1882.

Licytacye.
L. 793. (7985 1— 3)

Ninin ie jszem  ogłasza się konkurs  do 
14 g ru d n ia  1882 r., celem obsadzenia  posa­
dy asy s ten ta  przy  ka ted rze  Budowy d róg  i 
Robót w odnych  w tu te jszej c. k. Szkole P o ­
li technicznej.

T a  posada, do której p rzyw iązane jest 
w ynagrodzenie  w kwocie rocznych  600 zł. 
w. a., będzie n ad a n a  przez K oleg ium  P ro fe ­
sorów n a  czas od dn ia  1 s tyczn ia  188-3 po 
koniec w rześn ia  1884 r.

Podan ia  o powyższą posadę, w ystoso­
w ane do K oleg ium  Profesorów  c. k Szkoły 
P olitechnicznej i zaopatrzone w potrzebne  
dokum enta ,  tudzież w dowody dokładnej z n a ­
jomości języka polskiego, należy  wnieść do 
podpisanego R ek to ra tu  przed  up ływ em  te r ­
m in u  konkursowego.

R ek to ra t  c. k. Szkoły Politechnicznej 
We Lwowie, dn ia  20 lis topada 1882.

L. 5907. * (7837 1— 3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniu 10 stycznia, 14 lutego i w dniu 14 
m arca  1883, każdym  razem  o 1 0  godź. rano 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 108 J a ­
n a  Bąka i 133 m asy  P a w ła  P ude łka  w B o­
rzęcinie w łasnej n a  rzecz ta rnowskiej kasy 
oszczędności pto 216 zł. 7 k r .  w. a.

Cenę szacunkową realności 1 108 w y ­
nosi kwota 1115 zł. 40 ct. a rea lności 1. 133 
kwota 880 zł. Zak ład  10 proc.

W yciąg  h ipoteczny, ak t  opisania i osza­
cow ania przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze .

C. k sąd powiatowy 
Radłów, dn ia  4 lis topada 1882.

L . 6717. (7947 2 — 3)
Przy  sądzie k ra jow ym  w K rakow ie o- 

próźnioną zos ta ła  posada woźnego z roczną 
płacą 300 zł., dodatk iem  ak tyw alnym  25pr. 
um undurow aniem , i p raw em  postąp ien ia  n a  
wyższą płacę etatową.

Podan ia  o tę lub inną  przy sądach  ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się  mo- 
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
M inisters tw a obrony krajowej z 12  licpa 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech ty g o d n ia ch  od 25 lis topada 1882 
do P rezydyum  sądu krajowego w Krakowie.

P rezydyum  sądu wyższego 
Kraków, dn ia  14 lis topada 1882.

L. 1332. (7 9 4 4  3 _ 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs n a  n a ­

stępujące posady nauczycielskie s ta le  obsa­
dzić się mające

1) P rz y  szkole czteroklasowej męskiej 
w Jarosław iu  posada nauczyciela k ierującego 
z płacą rocznych 600 zł. z dodatk iem  za 
kierownictwo 1 0 0  zł. i wolnem  mieszkaniem  

. . y  szkole sześcioklasowej żeńskiej 
w Jarosław iu  dwie posady nauczycielek s ta r-

L  5907. (7837 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w R ad łow ie  z a ­

w iadam ia z m iejsca pobytu  niewiadom ych 
K az im ie rza  i Jadw igę  Pudełków, iż rezolucyą 
z dnia dzisiejszego 1 5907 dozwolił p rzym u­
sowej sprzedaży realności 1 133 w B orzęc i­
nie, i że celem przes trzegan ia  ich  p raw  u- 
stanowiono dla n ich  kura to ra  w osobie c k. 
no taryusza S porna  z Radłowa.

O. k. sąd  powiatowy 
Radłów, d n ia  4 lis topada 1882.

*1. 6623. (7670  1— 3)
Bóbreeki c. k. sąd powiatowy w sp ra ­

wie egzekucyjnej Mojżesza J a g e ta  przeciw 
Iw anow i Gwoździkowi i Kseńce B iłowus o 
zap łacenie 138 zł rozpisuje z odwalaniem 
się na  tus. obwieszczenia z 31 m arca  18*2
1. 2222 w Nr.  135, 136 i 139 urzędowej 
części Gazety Lwowskiej ogłoszonego ponowną 
przym usow ą sprzedaż w drodze publicznego 
p rze targu  gospodars tw a włościańskiego pod 
I d 23/24 w Dźw inogrodzie  położonego wy­
kazami hip. 12, 13. 36 drugie c-iało h ipo­
teczne, 164 d rugie  ciało hipoteczne, 240 
d rug ie  ciało h i p ,  262, 263 drugie  ciało hip. 
i 312 objętego, dłużników Iw a n a  G woździka, 
Kseńki Gwoździk 2voto Biłowus, H n a ta  Syro- 
tiuua. I lka Syrotiuka, S tefana  Czytąjły, Mikołaja 
M orytieszk i ,  Iw a n a  Sokoła H erscha  Storzera 
P inkasa  S torzerai K ata rzyny  Bodnarowej w łas­
nego  wjjednym n a  dzień 1 2  g ru d n ia  r882godz inę  
10  rano w z a b u d o - a n iu  tutejszego sądu w y­
znaczonym  term in ie  z tern, że cenę w yw o­
łan ia  stanowi ceua szacunkowa 440 zł., po­
ręczne 44 zł., że gospodarstwo powyższe na  
tym te rm in ie  za jakąkolw iekbądź cenę n a j ­
więcej ofiarującemu sprzedane  zostanie, że 
wyciąg h ipoteczny, ak t oszacowania i inne 
warunki w tusąd. reg is t ra tu rze  przeglądnąć 
o stanie  ta bu la rnym  w urzędzie h ipo tecznym  
a o za leg łych  podatkach  w c. k. urzędzie 
podatkowym  w Bóbree przekonać się można.

C. k. sąd  powiatowy.
Bobrka, 25 w rześn ia  1882.

L. 7682. (7504 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Dąbrowy po­

daje do wiadomości, iż w dniu  15 g ru d u ia  
1882 w sądzie tu te jszym  o godz 1 0  z rana 
odbędzie się publiczna  sprzedaż 3/5 części 
realności pod 1. 98 w D ąbrowy położonej, 
ciało h ipoteczne stanowiącej,  w spraw ie  eg- 
zekucyi Sary  Goldfinger i innych  przeciw 
S tan is ław ow i i E w ie  R e h m a n n  pto 1000 zł. 
w. a.

Cena w yw ołan ia  wynosi 1851 zł. 
W adyum  10 prc. tej ceny bądź gotówką 

bądź w papierach wartościowych w edług 
kursu  przypadających

Blizsze w arunk i do prze jrzenia w r e ­
gis t ra tu rze .  C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 20 września 1882.

L. 2640. (7491 1— 3)
W d n ia c h  11 g ru d n ia  1882, 11 s ty ­

cznia i 12 lu tego 1883 każdym  razem  o godz. 
1 0  przed po łudniem  odbędzie się w sądzie j 
n iże jj  w yrażonym  przym usow a sprzedaż w j 
drodze licytacyi rea lności n ie tabu la rne j  pod j 
Nk. 93 sub. rep. 56 w I ln izdyczow ie poło­
żonej, a d łużn ika  Iw a n a  M ykie tczyna w łas­
nej n a  rzecz Zakładu k redytow ego włościań­
skiego n a  zaspokojenie d łużnych  191 zł. 84 
ct. w. a. z pn. każdym  razem  o godzinie 10 
przed po łudniem  z tem, że n a  pierwszych 
dwóch te rm in ac h  realność ta  za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, n a  trzecim także 
niżej tejże sp rzedaną  będzie.

Cena szacunkow a 580  zł, w. a.
W adyum  10 prc.
Resztę  warunków i ak t oszacowania 

przejrzeć m ożna w reg is t ra tu rze  sądu.
D la  n iew iadom ych  wierzycieli,[którzyby 

prawo zastaw u n a  sp rzedać  się m ającej rea l

L. 6313. _ (7548 1— 3)
Bóbreeki c. k sąd pow ia tow y w sp ra ­

wie egzekucyjnej Mojżesza J a g e ta  przeciw 
Jackowi i Ju s ty n ie  Z aka łykom  o zapłacenie 
resztującej sumy 17 zł. 50 cL  rozpisuje z 
odw ołaniem  się n a  tusąd. .obwieszczenie z 
17 m arca  1882 1. 1634 um ieszczone w Nr. 
135, 136, 139 „Gazety Lw ow sk ie j1' ponow ną 
przymusową publiczną sprzedaż gospodarstw a 
włościańskiego pod ld. 47 w Dźwinogrodzie 
położonego wyk. hip. 290 objętego, dłuZniczki 
Ju s ty n y  Z akH yk  w łasnego , w je d n y m  na 
dzień  11 g ru d n ia  1882 godzinę 1 0  rano  w 
zabudow aniu  tut.  sądu wyznaczonym  te rm i­
n ie  z tem, że cenę wywołania stanowi cena  
szacunkowa 020 zł., poręczne 46 zł. w. a. 
ze gospodarstw o przy tym  te rm in ie  najwięcej 
ofiarującemu za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
dane zostanie, że wyciąg hipoteczny, a k t  o 
szacowania i inne  w arunki w tusąd. r e g i ­
s t ra tu rz e  przeglądnąć, o s tanie  tabu la rnym  
w urzędzie h ipo tecznym , o za leg łych  poda t­
kach w c. k urzędzie podatkowym  w Bóbree 
p rzekonać się można.

C. k. sąd powiatowy.
B obrka,  25 w rześn ia  1882.

L. 9469. (7647 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju rozpisuje 

relicytacyę realności pod lk. 22 i 23 na  Ł a ­
n ac h  w Stryju położonych, Emilii  Zofii dw. 
im. Jackowskiej i W łodzim ierza Lewickiego 
w łasnych ,  n a  dzień 14 g ru d n ia  1882 o go ­
dzinie 10  rano.

C ena szacunkow a i w yw ołania 8847 zł
w, a.

W adyum  wynosi 890 zł. a. w.
R esztę  w arunków  relicytacyjnych przej­

rzeć m ożna w ts reg is tra turze .
Stryj, dn ia  26 w rześnia 1882.

L. 3836. (7569 1 - 3 )
Sąd obwodowy odbędzie się w sprawie 

egzekucyjnej Ju s ty n y  Smielowskiej przeciw 
A ntoniem u Puczka pto 250 zł. i 150 zł. w 
dniu 10 s tycznia  1883 o 10 rano  sprzedaż 
połowy realności pod 1. 389 w Gorzkowie i 
poniżej ceny szacunkowej 279 zł. w a. za 
jakąbądź cenę.

W adyum  29 zł.
Resztę w arunków  w sądzie do przejrze­

nia. O czem się zaw iadam ia  wierzycieli, k tó ­
rzy po 11 lutego 1882 n a  h ipotekę tej r ea l­
ności weszli, lub k tórym  uchw ały  doręczone 
nie będą przez k u ra to ra  adw. dr  Ja n cz u rę  
w N. Sączu.

C. k. sąd obwodowy.
Now y Sącz 26 s ie rpnia 1882.

L. 9959. (7570 1— 3)
O k sąd  obwodowy w Przem yślu  ni- 

nie jszem wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
je n ia  p retensy i  przemyskiej kasy zaliczkowej 
rzem ieś ln ików  i roln ików  w kwocie 300 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się pu b lic /n a  sprzedaż 
w drodze licytacyi zachodn ej połowy rea l­
ności pod lk. 280 w P rzem yślu  na  Błoniu 
położonej i połowy ogrodu d łużniczych leżą­
cych m as spadkowych P aw ła  Lorenza  i M a­
ryi L orenz w dwóch te rm in ac h  a to dn ia  7 
g ru d n ia  i dnia 11 s tycznia  1883 każdym  r a ­
zem o godz. 10 z rana ,  w biurze Nr. tu t  
sądu.

Cenę w yw ołan ia  stanowi wartość sza­
cunkowa 440 zł. 36 ct

W adyum  zaś 45 ił.  a. w.
Resztę  waruuków, tudzież protokoły za 

s tawniezego opisania i oszacowania w tut.  
reg is t ra tu rze  przejrzeć można.

P rzem yśl,  20 w rześnia 1882. ;

L . 12757. (7497 1— 3)
C. k. sąd  obwodowy w Tarnonolu  po ­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
rusztującej sumy 95 zł. 12 ct. a w. z pn. 
na  rzecz c. k. uprz. galic, Zakładu  kredy to ­
wego włość, odbędzie się dn ia  21  g ru d n ia  
1882, 26 s tycznia 1883 i 16 lu tego 1883, 
każdym razem  o godzin ie  1 0  przeć po łud­
n iem  egzekucyjna sprzedaż realności wedle 
Dom. 18 pag. 158 nura. 3 haer. dłużników 
Teodora i i B arbary  Kamińsk ich w T arn o p o ­
lu pod 1. sp 1612 położone;.

Cena wywołania, poniżej której r e a l ­
ność ta  na  powyższych dw óch te rm in ach  
sp rzedaną  nie będzie 350 zł a. w.

W a d y u m  35 zł. w. a.
Bliższe w arunk i przejrzeć można w 

reg is t ra tu rze  sądu obwodowego w T a rn o ­
polu.

D la  wierzycieli, k tórzyby po 19 s ie r ­
pn ia  1882 p raw a zastawu uzyskali, lub k tó ­
rym by  uchw ała  względem d o z w o h n ia  licy­
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
n ie  m ogła  ustanowiono kuratorem  ad ac tum  
p. adw.  dr Kwiatkowskiego a zastępcą t e ­
goż p. adw. dr. Schm idta.

Tarnopol,  d. 17 październ ika 1882.

L. 13627. (7861 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m ie jsko-delegow a­

ny  w Kołomyi ogłasza, że celem ściągnięcia 
resztującej pre tensy i 60 zł. w. a. z pn. n a  
rzecz Joe la  M ajera Preiss przeciw Kościowi 
Fedas iukow i Matija odbędzie się w jednym  
tylko te rm in ie  na  dn iu  2 0  g ru d n ia  1882 o 
godzin ie  1 0  rano  publiczna przym usow a sp rze ­
daż realności pod 1. k. i 37 p-irc. g r u n t  
I1 5 /3 i 115/4 w Rakowczyku położonej w e ­
dle 1. wyk. hip. 54 d łużn ika  Kością F e d a -  
sinka własnej

Jako  cenę w yw ołan ia  us tanaw ia  się 
kwotę 475 zł, zaś w adyum  5 prc takowej z 
tym  dodatkiem  że rea lność  ta przy pow yż­
szym te rm in ie  za jąkąbądź kwotę n aw e t  n i ­
żej ceny szacunkowej sp rzedaną  zostanie.

A kt oszacowania i inne w arunki licy­
tacyi przejrzeć m ożna w tus. r eg is t ra tu rze .  

Kołomyja, 30 w rześn ia  1882.



Licytacye.
L. 6861. (7810 2— 8)

W dniu  JO stycznia 1888, o -9 godzinie 
rano, przymusowo sp rzedana  będzie realność 
pod 1 k. 61 rep. 229 w Żołyni położona, 
ciała h ipo tecznego  nie s lanowiąca, Jakóba  
B e s tra  w łasna, n a  zaspokojenie p reL n sy i  
Gedalego L au b a  w kwocie 30 zł z pn.

Cena szacunkowa wynosi 90 zł. wa- 
dyum  9 zł.

Akt oszacowania i warunki l icytacyjne 
m ożna przeglądnąć w reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Ł ańcu t,  14 w rześnia 1882.

L. 14113 (7934 2— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności J a n a  

Bueia w kwocie 30 zł. z pn. rozpisuje c. k. 
sąd miejs. deleg. egzekucyjną sprzedaż r e a l ­
ności pod I. k. 46 w B atyczach  położonej, 
d łużnika F e d k a  H aw ryszka  własnej,  w yka­
zem hipotecznym  1. 2 0  wspornnionej gm in y  
objętej w dniu  2 2  g ru d n ia  1882, w dniu  26 
s tycznia 1 83 i w dniu 23 lutego 1883 zaw ­
sze o godzinie 9 rano  tu t . j ,  w drodze p u ­
blicznego p rze ta rgu  odbyć się mającą.

Cena w yw ołan ia  stanow i wartość sz a ­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki n a  kwotę 
603 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 60 zł. 
30 ct. w. a.

W arunki licytacyjne, ak t  opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej reg is tra tu rze .  

P rzem yśl ,  7 października 1882.

na tenczas odbędzie się te rm in  celem ułożę- d. 3/8 w Bóbrce położonego, n ie tabu larnego , 
n ia  uła tw iających w arunków  sprzedaży na  dłużnika Joe la  F lussa  w łasnego  w trzech na 
dn iu  21. lu tego 1883, o godzin ie  10 rano  i dzień  6  g ru d n ia  1882, 24  s tycznia  i 28 lu­
n a  takowy wzywa .:ię w szystk ich  w ie r z y c ie - [ tego 1883 o godzin ie  10 rano, każdym  razem  
1' z tem, że n iejawiący się za przystępują  - j w zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych

nVi rł /-» ttt i/wir c i r 7 tjt i /w r. 1t- A — --------- * ’ - — 1 " ~ ~ ‘

regi-

-  ̂ v *- C-Ł tfO
cyeh do większości wniosków wierzycieli u 
w aźani będą

W adyum wynosi 19 złr.
Reszta w arunków  służy w t. s 

s tra tu rze  do przejrzenia.
Wreszcie us tanaw ia  się dla w ierzycie­

li którzyby po wydaniu  w yciągu tabularnego  
tj po dniu 29 g ru d n ia  1881 do tabuli we­
szli, kuratorem  parta L udw ika  Topolskiego i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu  niniejszej l i ­
cy tac ji  i ustanowieniu  kura to ra  się zaw ia­
damia.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 14 października 1882

L. 15887. (7925 2 — 8;
C. k. sąd powiatowy miejs- delegow. w 

sp raw ie  egzekucyjnej Seliga H orn  jako  pra-  
w onabyw cy A lte ra  G ottfurch t przeciw H er- 
szowi Meilecbowi dw. imion S cher  i Taubie 
S cher  i Taube, S cber  pto 1400 zł. z p n .  roz­
pisuje pryym usow ą sprzedaż realności pod 1. 
k. 41 w K nih iu in ie  kolonia położonej ciała 
tabularnego  niestanowiąćej egzekutów Her- 
scba M eilecba dw. im. i Tauby  S cher  włas- 
ńej n a  dzień 9 g rudn ia  1882 i 16 s tyczn ia  
1883 każdym razem  o godz. 10 rano w tut. 
sądzie z tera, F  przy powyższych te rm inach  
powyższa rea l’ ość tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową sp rzedaną  zostanie

Cenę w yw ołan ia  s tnnow i kwota 1640 zł.
W adyum  wynosi kwotę 164 zł.
Dalsze warunki licytacyjne w sądowej 

r eg is t ra tu rze  przejrzeć można.
S tanis ławów, 24 października 1882

2962,
C

L. 41758. (7413 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, podaje 

do wiadomości, że w sprawie ck.uprz galic. 
akc B anku h ipotecznego we Lw owie p rze ­
ciw Dr. Augustowi N owakowskiem u o z a ­
płacen ie  dwu r a t  pożyczkowych po 326 zł 
25 ct. dalej reszty  kapitału  8810 zł. 65 ct. 
zpn. odbędzie się w tute jszym  c k. sądzie w 
dniu 19 s tycznia  1883 o godzinie 10 przed 
południiera egzekucyjna licytaeya dóbr  L ip o ­
wiec i kolonii L iu d e n a u  w powiecie Ciesza- 
now sk im  leżących

L icytaeya ta  odbędzie się ryczałtow o w 
pow yższem  te rm in ie  za jaką bądź cenę na  
wet niżej ceny  w ywołania przyjętej w sumie 
61325 zł. w. a

W adyum  przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć się mające wynosi 3066 zł. które w 
gotowiznie bądź w książeczkach gal kasy 
oszczędności, bądź w gal. o b l ig a c jac h  inde- 
m nizacyjnych  tub tez ob ligacyach  d ługu 
państwa, albo też w lis tach zas taw nych  gal. 
T ow arzystw a kredytow ego ziemskiego, c. k. 
uprz. gal. akc B anku hipotecznego  lub c. k. 
uprz austrya , węg. B anku  wedle kursu ów­
czesnego złożone być może.

O tem zaw iadam iam y s trony  tudzież 
wszstk ich  wierzycieli h ipo tecznych  do rąk  
w łsny ih ,  n iemniej tych  wierzyci li k tórym - 
by uchw ała  n in ie jsza  doręczoną być nie m o ­
g ła  lub którzyby po wydaniu wyciągów h i ­
potecznych p raw a zastawu na dobrach sp rze ­
dać się m ających  nabyli n a  ręce kura to ra  
adw okata  Dr. Szwedzickiego.

Lwów dnia  14 październ ika  1882.

te rm inach  z tem, że cenę wyw ołania stanowi 
cena szacunkow a 800 zł. w. a., poręczne 80 
zł. a. w., że sklep powyższy w pierwszych 
dwóch te rm in a c h  tylko za  cenę  w ywołania 
lub wyżej takowej, przy  trzecim te rm in ie  
także i niżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedany zostanie, że dla wierzycieli, k tó­
ry mby uchw a ła  sprzedaż dozwalająca dorę 
czoną być nie m ogła ,  lub którzyby po dniu 
30 czerwca 1879 praw o zastawu lub inne 
prawa rzeczowe do sprzedać się mającego 
sklepu nabyli,  ku ra to r  w osobie c. k. nota- 
ryusza p. Teofila W aydow skiego  ustanow ionym  
został, że nakon iec  a k t  oszacowania i inne  
warunki w reg is t ra tu rze  sądowej przeglądnąć 
a  o za leg łych  podatkach w e k .  urzędzie 
podatkowym w B óbrce  przekonać się można 

C. k. sąd  powiatowy.
Bobrka, 24  s ie rpn ia  1882.

L. 5343.
0 . k.

L. 2857. (7919 2— 8)
C k. sąd powiatowy w M onasterzyskach  

ogłasza, że dn ia  14 g ru d n ia  1882 o godz. 10 
przed połud. odbędzie się w sądzie tu t  przy-

(7903 2 — 3) 
sąd  powiatowy w Bóbrce  w sp ra ­

wie egzekucyjnej T ow arzys tw a  zaliczkowego 
w Bóbrce, s tow arzyszen ia  zarejestrowanego 
z n ieogran iczoną poręką, przeciw  Janow i i 
Maryannie M atiaszów  w łaściw ie W ę g rz y n  o 
zapłacenie 2 0 0  zł rozpisuje przym usow ą 
sprzedaż w drodze publicznego p rze targu  g o ­
spodarstwa włościańskiego pod ld. 41 w  Wo- 
łowem położonego, wyk. hip 42 w całości 
a  wyk. hip. 43 w połowie objętego, d łużn ika 
Ja n a  M atiaszów w łaściw ie W ę g rzy n a  w łas­
nego i z wykazu hip. 42 wydzielonych a do 
wyk. hip. 1. 84  wcie lonych parcel 1. 513  i 
514 w trze ch  na  dzień  6  g ru d n ia  1882, 24 
stycznia i 27 lutego 1883 o godzinie 10 rano 
każdym razem, w zabudowaniu tegoż sądu 
w w yznaczonych te rm inach  z tem, że cenę 
wywołania s tan o w i cena szacunkowa 440 zł. 
w. a ,  poręczne 44  zł. w. a., że gospodarstwo 
powyższe w  p ie rw szych  dwóch te rm inach  
tylko za cenę w yw oian ia  lub  wyżej takowej | 
L  24748.

Celem

przy trzec im  te rm in ie  tylko za taką  cenę 
sp rzedane zostanie, k tóraby  na  pokrycie 
wszelkich należytości rządow ych  i ubezpie­
czonych w ierzytelności wystarczała, że dla 
wierzycieli, k tó rym by  uch w a ła  sp rzedaż  do­
zwalająca doręczoną być n ie  m og ła  lub k t ó ­
rzyby po d n iu  25 lipca 1882 prawo zastawu 
lub inne p raw a rzeczowe do sprzedać się m a­
jącego gospoda rs tw a  nabyli, kurator  w osobie 
c. k. no ta ryusza  p. Teofila W aydowskiego 
ustanow ionym  został, że nakoniec wyciąg 
hipoteczny, ak t oszacowania i inne w arunk i 
w reg is t ra tu rze  sądowej p rzeglądnąć zaś o s t a ­
n ie  ta bu la rnym  w urzędzie  h ipotecznym  a o 
zaległych poda tkach  w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce przekonać  s ę można.

C. k. sąd  powiatowy.
Bobrka, 10 s ie rpnia 1882.

3)L. 11191. (7750  2
C. k. sąd  obwodowy w Kołomyi oe „  

sza, iż celem śc iągnięcia wierzytelności gal. 
banku h ipo tecznego  1275 zł., 1275 zł. i 
32.285 zł. 75 et. z pn. przeprow adzoną bę­
dzie w dn iach  1 g ru d n ia  188 2 i 12  s tyczn ia  
1883 o godz 10 rano  w7 b iurze  V publiczna 
przymusową sp rzedaż dóbr B e le łu ia  w po ­
wiecie S n iatyńsk im  położonych, Ty tusa  Ko- 
ściszewskiego i Sew eryny Boggia. wedle ta ­
buli kraj.  wyk. hip. 2 0  karta 11 w łasnych.

Cenę wywołania, poniżej której dobra  
te sprzedane n ie  będą, j e s t  sum a 71375 zł., 
a każdy  licytujący winien  jako w adyum  10  
prc. tej sumy t. j 7138 zł. w gotówce, w 
książeczkach gal. kasy oszc ędnośei, w gal. 
obligacyach indem nizacyjuych, w obligacyach 
d ługu  pań s tw a  lub w lis tach  zastaw nych  gai 
tow arzystw a kred. ziemskiego, banku  g a l . ’ 
h ipo tecznego  lub banku aus tro-w ęgiersk iego  
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć.

Resztę w arunków  m ożna przeg lądnąć  w 
reg is t ra tu rze  sądowej.

D la  wierzycieli, k tórzyby po 15 wrześniu  
1882 wpis uzyskali, lub  k tó rym by  uchw a ła  
sprzedaż ogłaszająca nie była doręczoną, u s ta ­
nowiono kuratorem adw. dr. Dębickiego. 

Kołomyja, 26 października 1882.

(7966 2— 3)C '  a )ueiein wydzierżaw ienia  poboru podatku konsum cyjnego  od mięsa, tudzież w ina  i
szczn w innego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej po zezególniouych na  czas
1 s tycznia 1883 do końca g ru d n ia  1883, lub też do końca g ru d n ia  1885 z p raw em  
uw iedzen ia ,  lob hnirouminiminn iooo  1 do-  - 11 1

2 . ( 7 - 9 0  2— 3) i m usow a sprzedaż 2 parcel g run tow ych  do
. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- I realności pod Ik. 11 w M iędzygórzu należą- 

głasza ,  że w tym że odbędzie się dn ia  21 j cyeh, c ia ła  tabu la rnego  n iestanow iących  M i- 
g ru d n ia  1882, 22 s tycznia 1883 i 26 lutego - cha ła  Boreckiego w łasnych, na rzecz B erła  
1883 każdym razem  o godzin ie  10 rano, e - : Zull celem zaspokojenia su m y  75 zł. a. w.
 i____ :_ J  i - i?     -i _ ~ _i - -l-  ~ ~  f -  -gzekucyjna publiczna sprzedaż należnej do 
spadkobierców  po Mojżeszu Leizoze 2 im . 
G rines ie  połowy n iestanowiąćej ciała tabu­
la rnego  realności w D ynow ie pod Ik. 9 p o ­
łożonej na  zaspokojenie wierzytelności S a­
m uela  E h rl icb a  w kwocie 80 złr. w. a. z pn

Cena w yw ołan ia  1000  złr. , wadyum 
1 0 0  złr. w. a.

P ro tokó ł  zastawnego opisania, ocenie­
n ia  i w arunki sprzedaży tych części rea l­
ności można przejrzeć w tu t  sąd. r e g is t ra ­
turze.

Dubiecko dn ia  29 s ie rpn ia  188?.

mzejz pn., że przedm ioty  powyższe także 
ceny szacunkowej sp rzedane  będą.

Cena szacunkowa 180 zł. w. a. 
W adyum  18 zł
R esztę w arunków  wraz z aktem  opisa­

n ia  i oszacowania wolno przejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze .

M onasterzyska,  6  czerwca 1882.

w ydzierżawienia
moszczu
od   e . __
wypowiedzenia, lub bezwarunkow o n a  la ta  1883 do 1885, odbędzie się w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie w dniu niżej oznaczonym t r z e c i a  publiczna l icy tac ja .  

C eny  w yw ołan ia  rocznego czynszu są niżej wyrażone.
W a d y u m  składać się m ające wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w p rzep isane w adyum  winny być wniesione najdale j do 

6  g ru d n i  t 1882 do godziny 2 po po łudniu  do rąk  naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu  we Lwowie.

Bliższe w arunki licytacyi mogą być p rze jrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Ir* o wie i u w szystk ich  Nadzorów straży  skarbowej tute jszego powiatu.we I

L. 8351. (7893 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w  Mościskach po ­

daje do wiadomości, że w trzech  te rm inach  
14 g rudu ia  1882, 20 stycznia i 12 lutego 
1883 każdym razem w tutejszym c. k. sądzie 
o godz. 1 0  przed po łudniem  odbędzie się przy­
m usow a publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 108 rep. 157 w R udnikach  ciała ta b u la r ­
nego  niestauowiącej egzeku ta  M ichała  Troj-  
na r  w łasnej,  n a  rzecz dyrekcyi Zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego we Lwowie, celem 
zaspokojenia wierzyteluośfi  to j e s t  17 ra t  po 
12 złr. i resztującego kapitału  w ilości 63 
złr. 3 ct. w. a. z pn.

Cena w yw ołan ia  wynosi 800 złr.
Z akład  80 zł. 2 ct a w.
W arunki można przejrzeć w tutejszo- 

sądowej reg is tra turze .
Mościska, dn ia  1 lis topada 1882.

L. 4343 (7872 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się p rzym usow a publiczna 
sprzedaż realności w Chynowie położonej 
wedle wykazu hip. 20 tejże gm iny ,  Rozalii 
Terleckiej w łasnej,  n a  zaspokojenie pretensyi 
S zym ona A ltm a n a  w kwocie 43 zł. 78 ct. w 
dwóch te rm inach  to je s t  dn ia  13 g ru d n ia  
1882, i dn ia  17 s tycznia  1883, każdego r a ­
zu o 1 0  godzinie rano, n a  k tórych  to te rm i­
n a c h  rzeczona realność tylko za lub wyżej 
ceny  szacunkowej 190 zł. najwięcej of iaru ją­
cem u sprzedaną  zostanie.

Gdyby jednak  ceny w yw ołan ia  n a  p o ­
w yższych te rm inach  n ik t  ofiarować nie chcia ł

L - 1959. (7 9 5 9  2 — 3 )
C. k. sąd powiatowy w R adom yślu  po­

daje do publicznej wiadomości, że n a  zaspo 
kojenie wierzytelności M ateusza i Jadw ig i 
Czajów w kwocie 29 zł 26 ct. a. w. z pn 
dozwoloną została  sprzedaż egzekucyjna r e a l ­
ności pod" N r  167/>2 w Czerminie z pięć 
cwierci m orga g run tu  i domu mieszkalnego 
się składającej. Mateusza i Jadwigi Czajów 
własnej, w trzech  term inach a t o : 1 2  g ru d u ia  
1882, 11 s tycznia i 13 lutego 1883 każdym  
razem  o godz. 1 0  rano.

Cena w yw ołan ia  stanowić będzie w a r ­
tość szacunkowa w kwocie 175 zł 

W adyum  wynosi 17 zł. 50 ct.
Resztę w arunków  licytacyjnych, wyciąg 

h ipoteczny, protokół zajęcia i oszacowania 
p rze jrzeć  można w tusądowej reg is tra turze .  

Radomyśl,  d. 26 s ie rpn ia  1882.

L . 16648. (7952 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 

zawiadamia, że w „elu zaspokojenia w ierzy­
telności zak ładu  kredytowego w ło śc iań sk :ego 
we Lw owie w kwocie 150 zł. odbędzie się 
dn ia  6  grudnia ,  dnia 2 0  g ru d n ia  1882 i 
16 s tyczn ia  1883 o 10 ran o  w sądowem  za­
budow aniu  przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika F ed ia  Semczuka własnej,  tabularnej 
w Chom iakowD pod Ik. 121 położonej, która 
przy trzecim te rm in ie  i niżej ceny  szacun­
kowej 250 zł. a. w. sp rzedaną  zos tan ;e. 

Zak*ad wynosi 25 zł.
K ura torem  n iew iadom ych  wierzycieli 

je s t .  dr. Bardach .
Stanisławów, 8  październ ika 1882.
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cena  wywoła­
nia rocznego 

czynszu L ic y ta c ja  odbędzie się 
od godziuy 9 z r a n a  

do 2 popołudniu vs; c, 
t.  powiatowej D yrek ­
cyi skarbu w7e Lwo­

wie dnia

od
mięsa

od
wina

zł ct. zł. oK

1
Szczerzeć z 28 m ie jscow o­

ściami 111 1240 6

7 g ru d n ia  1882

2 W inniki z 18 miejscowościami dtto. 1625 66 __ _

3
Lwów rajon z Grzędą z 48 

miejscowościami dtto. 3067 16
4 Bobrka z 39 m iejscowościami dtto. 2845 — _ _

1 Rozdół z 13 miejscowościami dtto. 2607 51 _ _
6 Zuraw no  z 36 miejscowościami dtto. 2652 ---

—
7

Mosty wielkie z 27 m ie jsco­
wościami dtto. 381

b Mikołajów | 
Lwów7, dn ia  18 lis topada 1882.

dtto. — — 4 2

L 16942.
, • • u ( ? 9 6 5  2 — 3)

Celem wydzierżaw ienia  poboru podatku konsum cyjnego od m ięsa  w o k ręgach  dzie­
rżaw nych  niżej poszczególnionych n a  czas od 1 s tyczn ia  1882 do końca g ru d n ia  1883 lub- -i — - - i- i- i o o r

W

^  _     J ------------------  ------— • ^  '-z n.UUC(l g r u d n ia  1833 lub
też  do końca g ru d n ia  1884 lub 1885 odbędzie się w e. k. powiatowej D yrekcyi skarbu
Sam borze  w dniach  Diżej oznaczonych publiczna l icy tacja .  Ceny w yw ołan ia  rocznego c z y n ­
szu są niżej wyrażone. Wadyum sk ładać  się mające wynosi lńpr .  ceny wywołania. Oferty 
p isem ne zaopatrzone w wadyum, w inuy  być wnies ione do godziny rozpoczęcia licytacyi 
dotyczącego przedm iotu  dzierżawy do rąk  N acze ln ika  c. k. pow. Dyrekcyi skarbu  w S a m ­
borze. Bliższe w arunki licytacyi mogą być p rze jrzane  w c. k. powiat. D y re k c j i  ska rbu  w 
Samborze, i w c. k. nadzora'1) staraźy skarbowej w Stryju, Drohobyczu, Turce i Rudkach.

L. 5376. (7547 2 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Mojżesza J a g e ta  przeciw 
Joe low i F lu ss  o zap łacen ie  74 zł. w. a. z p n .  
rozpisuje p rzym usow ą sprzedaż sklepu pod 1.
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fy Cena w ywołania 

r> cznego czynszu

rd  . j od 
m ięsa i wina

Licytaeya odbędzie sie od godziny  
9 rano do 2 po połudn iu  w e k  

powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Sam borze

1 złr  jct-l złr ct.

1 Drohobycz II 10 000 --- -- —
4 g ru d n ia  1882

2 Starasol I I I j r m ---

3
T urka  z B orynią  

S iankami, Wysockiem 
wyżnem

III . 2500 — — —

5 grudn ia  1882
4 S am bor II 15.677 --- —

5 Starem iasto II. 3056 _

Sambor, d n ia  16 lis topada 1882.
O. k. powiatowa D yrekcyi skarbu

Gazeta Lwowska Nr. £68 i  d;;ia 28 listopada 1882.
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L. 892. (7908  8 — 3)

Celem zaspokojenia w ierzytelności c. k. 
uprz  gal. Z ak ład u  kredytow ego w łośc iań ­
skiego w kwocie 191 zł. 84 ct w a. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną  sprzedaż realności 
pod lk. 64 "w Łodynie położonej, d łużn ika 
Józefa D rw oty  w łasnej,  w dniu  29 lis topada 
13 g rudn ia  1882 i 1 0  s tyczn ia  1883 zawsze 
o godzinie 1 0  rano  tutaj w drodze publicz­
nego przetargu odbyć się mającą.

Cenę w yw ołania  s tanow i wartość sza­
cunkow a n a  kwotę 400  zł. wyprowadzona, 
zak ład  wynosi 40 zł.

W arunk i licytacyjne, ak t  opisania i osza­
cow ania  rzeczonej realności m ogą być przej­
rzane  w ts. reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
U strzyki,  1 k w ie tn ia  1882.

L. 6102. —  “  (7937 3— 3)
C. k sąd powiatowy deleg. d la okolicy 

m ias ta  L w ow a Sect. I I  czyni wiadomo, iż 
n a  żądanie uprzyw. Zak ładu  k redy t  włość, 
w celu zaspokojenia resztująeej d łużnej kwo­
ty  1 0 0  zł. w. a. z odsetkam i po 1 0  prc. od 
2 lu tego 1879 aż do dn ia  rzeczywistego zap ła ty  
tudzież dalszemi 3 prc. ods te tkam i od kwoty 
w  należytym czasie nieuiszezonej, nakoniec 
na  zaspokojenie obecnie p rzyznanych  kosztów 
egzekucyjnych 8  zł. 71 ct. w. a. p rzym uso­
wa sprzedaż połowy realności d łu ż n ik a  W a ­
syla Kisiel w łasnej w Ceperowie pod nr .  27 
położonej w  drodze publicznej l icytacyi n a  
dniu  30 lis topada 1882, n a  dniu 11 stycznia 
1883 i n a  dniu  15 lutego 1883 żawsze o 10 
rano  w tu t-sądzie  przedsięwziętą  zostanie.

Cena w yw ołan ia  s tanow i 600 zł. i chęć 
kupien ia  mający złożyć m a 60 zł. jako wa- 
dyum w gotówce, w obligacyach państw d, w 
l is tach  zas taw nych  tow arzystw a kredytowego 
albo w lis tach  zas taw nych  zakładu k redy to ­
wego w łościańskiego we Lw owie wraz z ku­
ponam i n iezapadłem i w edług osta tn iego  k u r­
su w Gazecie lwowskiej uwidocznionego.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w tu- 
tejszo-sądowej reg is tra tu rze .

Lwów, dn ia  11 m aja  1882.

8 1 . 1 2 4 5 2 .  (7902 3 — 3)
S3on ©eiten be§ !. !. ftdbt. beleg. 93e= 

jirlSgeridjteS in  T a rn o p o l  toirb Ijiemit befatmt 
gegeben, baj) ju r  tpereinbringung ber gorbe- 
ru n g  be§ IRitbin ilómenjofjn pr. 1 0  fi. bie 
ejefutiDe geilbietung ber la u t  ®runbbucf)§ein= 
lage 9Ir. 24 ber Sataftralgemeinbe S tupki bem 
M axym Ozupko eigenttjumiicf) gefjórigen 9łea= 
litat fub 64 tn  Stupki ant 1 ©egember 
1882, 12 S anner  unb 7 geber 1883 jebeSmal 
urn 9 Ufjr im |g .  ©eridjtSgebaube ftattfinben 
werben

23ei bem erften unb jroeiten Serm tne 
tturb birje Słeafitdt n u r  uber ober urn ben 
<Sćl)dj)ung§wert, bei bem britten aud) unter 
bemjelben oeraufjert werben.

AIS SluSrufSpreiS gilt ber ©djafcungS* 
wertf) 130 fl

SSabium betrdgt 1 0  prc. Ijieoon.
Ś e r  (Srftefjer wirb berpflidjtet fetn, alle 

auf bem ® ute Ijaftenben S d ju lb cn  bis ju r  
łpofje be§ ®aufpmj'e§ ju  iibernefjmen, wenn 
bie © laubiger  iljr ®elb oon ben aHenfallS 
borljergefcfiefjenen Wuftanbigung rtic£)t annetpnen 
WoDiten.

®ie nafjeren SBebingungen ftfwten in b e r  
fig. IRegiftratur etttgefeljeu werben.

T arnopo l ,  am 15ten Sluguft 1882.

L . 6831. (7904  3 - 3 ,
C. k. sąd  powiatowy w Bóbrce w s p r a ­

wie egzekucyjnej Tow arzystw a zaliczkowego 
w Bóbrce  przeciw  Jakóbowi i Annie Szei- 
bom  o zap łacenie 300 zł. rozpisuje p rzym u­
sow ą sprzedaż w drodze publicznego p rze­
ta rgu  gospodarstw a w łościańskiego pod 1. d. 3 
w Rehfeldzie położonego wyk. hip. 143 gm i­
ny  katastra lnej S arn i  Rehfe ld  objętego dłuż­
ników Ja k ó b a  Szeiba ojca Ja kóba  Szeiba sy­
n a  i M agda lenny  Szeib w łasnego  w trzech 
na  d z ień :  7 g ru d n ia  1882, 24 s tycznia i 27 
lutego 1883 o godzinie 10 rano  każ­
dym  razem  w zabudow aniu  tegoż sądu 
w  w yznaczonych  te rm inach  z tern, że 
cenę w yw ołan ia  stanowi cena szacunkowa 
2270  zł. w. a. poręczne 227 zł. w. a , że 
gospodars tw o  powyższe w p ie rw szych  dwóch 
te rn in aeh  tylko za cenę w yw ołan ia  lub wy­
żej takowej przy trzecim  te rm in ie  tylko za 
taką cenę przedane  zos tanie,  k tó raby  n a  po ­
krycie wszelkich należytości rządow ych i u- 
bezpieczonych wierzytelności w ystarczała,  że 
d la wierzycieli k tórym by uchw ała  sprzedaż 
dozwalająca doręczoną być n ie  mogła , lub 
k tórzyby po dniu  4 w rześn ia  1882 p raw a 
zastaw u lub inne p raw a  rzeczowe do sprze­
dać się m ającego gospoda rs tw a  nabyli k u ra ­
tor  w osobie e. k. n o ta ry sz a  p. Teofila W ay- 
dowskiego us tanow ionym  został, że nakoniec 
wyciąg h ipoteczny ak t  oszacowania i inne  
warunki w reg is t ra tu rze  sądowej przegląd- 
dnąe, zaś o s tan ie  tabu larnym  w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach  w c. 
k. urzędzie podatkowym  w Bóbrce przeko­
nać się można

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 15 w rześn ia  1882.

Księgi gruntowe.
L 8402. (7976)

0. k. sąd  powiatowy w Krośn ie  z a w ia ­
damia, że arkusze posiadania  i inne  ak ta  
służyć mające do założenia księgi g run tow ej  
d la gm iny  katastra lnej W rocanka  zos tały  
złożone w tu te jszym  sądzie do p o w sze ch n e ­
go prze jrzenia .

Zarzu ty  przeciw p raw dziw ości arkuszów  , 
posiadania  wnoszone być m ogą us tn ie  lub : 
p isem nie  najdale j do dn ia  27 l is topada  1882 ’ 
n a  k tórym  to dniu  dalsze dochodzenia p rze ­
prow adzone  zostaną.

Krosno, 20 listopada 1882.

L. 9635. (7973)
C. k. kom isya h ipo teczna w Rzeszowie 

zaw iadam ia,  że dochodzenia celem za łożenia  
księgi grun tow ej dla g m iny  ka tas tra lne j  
Trzebowisko z miejscowości Górka dnia  5 
g ru d n ia  1882 rozpocznie

Każdem u wolno się zgłosić i przytoczyć 
co dla obrony praw  sw ych  za stosowne uzna. 

Rzeszów, 20 lis topada 1882.

Upadłości.
L. 134/kk. (7921 3 - 3 )

W konkursie Scheindli  H orowitz w yz­
naczam  do likwidacyi wierzytelności firmy 
A dolf  H erz  we Lwowie po up ływ ie  trzech 
te rm inów  likwidacyi, zgłoszonej czw arty  t e r ­
m in  n a  30 lis topada 1882, o godzinie  4ej po 
po po łudniu  w tu te jszym  sądzie, n a  który 
in te resow anych  zapraszam.

Sanok, dnia 31 październ ika  1882. 
Radca c. k. sądu krajowego jako 

kom isarz konkursowy
Towarniclci

L. 25799. (7844 3 - 3 )
0. k. sąd krajowy w Krakow ie n a  za­

sadzie §. 62 ordynacyi konk. zezwolił n a  o- 
twarcia konkursu  na m ajątek  Berła  L andaua, 
k ram arza  w B rzesku  a mianowicie n a  majątek  
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdow ał 
a  n a  majątek n ie ruchom y o tyle, o ile takowy 
położonym je s t  w tych  krajach,  w których 
ordyn. konk. z dn ia  25 g ru d n ia  1868 obo­
wiązuje

Komisarzem konkursowym  ustanaw ia  
się p ana  E ra zm a  Tałasiew icza c. k. sędziego 
powiat, w Brzesku, a tym czasow ym  zarząd ą 
m asy  pana Mojżesza K rau te ra ,  kupca w Brze­
sku z substy tucyą p an a  C hask la  B ra n d s te t te -  
ra  w Brzesku.

Wierzycieli w zywa się n in ie jszem , aby 
n a  te rm in ie  dn ia  4 g ru d n ia  1882, przed 
komisarzem konkursow ym  w yznaczonym , za 
przedłożeniem  dokum entów, k tóreby  ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
po tw ierdzenia  tymczasowego zarządcy masy 
lub co do us tanow ien ia  innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli

C. k. sąd krajowy wzywa > ych w ie­
rzycieli,  którzy sw ych  pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby t a ­
kowe naw et w tym przypadku , gdyby  się 
proces w toku znajdował, do dn ia  31 s ty ­
cznia 1883 w c. k. sądzie krajow ym  w K ra ­
kowie, lub w e k  sądzie powiatowym w 
Brzesku, pod ług  przepisu ordynacyi konkur­
sowej, un ika jąc  szkodliwych skutków prawa 
zgłosili a n a  te rm in ie  na  dzień 1 2  lu tego 
1883 o godz. 10 z r a n a  w  biurze komisarza 
konkursowego w B rzesku  oznaczonym wy- 
wierzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
p ierw szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy p re tensye  swoje 
zgłoszą, a n a  owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo n a  miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego  zastępcy i w ydzia łu 
wierzycieli, k tórzy  dotąd obowiązki te s p r a ­
wiali, powołać osta tecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Brzesku lub w 
jego pobliżu n ie zamieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w B r z e ­
sku zamieszkałego, w celu doręczenia u- 
chw ał sądowych, w przeciw nym  bowiem r a ­
zie n a  "wniosek kom isarza  konkursow ego 
wierzycielom rzeczonym  n a  ich n iebezpie­
czeństwo i koszt k u ra to r  ustanow ionym  zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
n ia  konkursow ego um ieszczone będą  w u rzę­
dowej „Gazecie Lw owskiej" .

Kraków, du ia  14 lis topada 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10406. (7539 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy dla spraw  h a n ­
dlowych w Sam borze podaje do wiadomości, 
że T ow arzystwo zaliczkowe w Suszycy ryko- 
wej, s tow arzyszenie zare jes trow ane  z o g ra ­
n iczoną  odpowiedzialnością rozwiązało się 
wskutek uchw ały  powziętej n a  w a lnem  zgro­
madzeniu  w W oli Koblańskiej dn ia  20go 
m aja  1881 i że celem p rzep row adzen ia  l ikw i­
dacyi ustanowiło  l ikw ida to rem  M ichała  Km ita , 
sek re tarza  urzędu gm in n e g o  w Woli Kob

lańskiej,  zarazem  wzywa się w szys tk ich  w ie ­
rzycieli tegoż T ow arzystw a, by swoje p r e ­
tensye  w przeciągu jednego  roku od dn ia  
trzeciego umieszczenia tegoż obwieszczenia 
licząc, tern pewniej u rzeczonego T ow arzy­
s tw a zgłosili, ileże w razie p rzeciw nym  m a­
ją tek  tegoż Tow arzystw a bez uwzględnienia 
n ie  zgłaszających  się wierzycieli, między 
członków tow arzystw a stosunkowo rozdzielo 
n y m  zostanie,

Sambor, 12 w rześn ia  1882.

L. 11252. (7502 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Sam borze  w pro ­

wadzając am ortyzacyę w zględem  wierzy te l­
ności h ipotecznej a do ewikcyi n a  rea lności 
pod 1. k. 99 d ./137 n  dziel P rz em y sk a  w 
Sam borze położonej, w roku 1820 dom. II  
pag. 108 n. 1 on. Da rzecz Tom asza  i Ma- 
ryanny  K orybskich  zapisanej,  wzywa tych, 
k tórzy  do tej w ierzytelności h ipotecznej preten- 
syę sobie roszczą, ażeby takową w przeciągu 
jednego  roku od Igo g ru d n ia  1882, do tu ­
tejszego sądu tern pewniej zgłosili,  albowiem 
po upływie tego czasokresu n a  żądanie pro ­
szących um orzenie wpisu i tegoż w ykreślenie 
dozwolone będzie.

Gdy miejsce pobytu T om asza  i M ary- 
a n n y  K orybsk ich  n ie  je s t  w iadom e u s ta n a ­
w ia dlań  k u ra to rem  adw. d ra  E h rl ich a  a 
tegoż zastępcą adw. d ra  Budzynowskiego 
w Samborze.

Sambor, lOgo październ ika  1882.

L. 11222. (7501 2 - 3 )
O. k. sąd  obwodowy w Sam borze w pro­

wadzając am ortyzacyę w zględem  wierzy te l­
ności hipotecznej w resztująeej sum ie 263 
zł. 1 ct. w. w. n a  realności pod 1. k. 75/87 
d n. dziel. Lwow. w Sam borze położonej, 
w roku 1817 dom. I I I  pag. 152 n. 3 on. 
na  rzecz m asy spadkowej O nulrego  Czaj­
kowskiego zapisanej w zywa tych, którzy do 
tej w ierzytelności h ipotecznej p re tensyę  so­
bie roszczą, ażeby takow ą w przeciągu j e ­
dnego  roku do Igo  g ru d n ia  1882 do tu te j­
szego sądu tern pewniej zgłosili ,  albowiem  
po upływ ie  tego czasokresu na  żądanie  p r o ­
szącego um orzenie wpisu i tegoż w ykreś le­
n ie  dozwolone będzie

Gdy miejsce pobytu spadkobierców 0 -  
nufrego  Czajkowskiego n ie  je s t  wiadome, 
us tanaw ia  dlań  kura to rem  adw. dra  E h rl icha ,  
a tegoż zastępcą adw. d ra  Budzynowskiego 
w Samborze.

Sam bor, 10 październ ika  1882.

L  3101. (7475 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatowy w K alwaryi po 

daje do wiadomości, że dn ia  14 stycznia 
1866 zm ar ła  w B rodach  Józefa z Cerbaków 
Wojtowicz bez pozostaw ienia  os ta tn ie j woli 
rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy  zm arłe j sądowi 
n ie  są wiadomi, przeto sąd  wzywa ich, aby 
w ciągu jednego roku, licząc od daty  n in ie j­
szego ogło szenia , objawili swe prawa, jak ieby  
do dziedziczenia spadku tego rościć chcieli, 
a wykazawszy t , . . . ł y  p raw ne  do spadku tego 
przystąpili ,  w przeciwnym  razie p e r trak tacya  
spadku, dla k tórego tymczasowo kura to ra  w o- 
sobie adw oka ta  krajowego p. d ra  L eona  Lorri 
w W adow icach  się us tanaw ia ,  będzie się 
toczyć z tymi tylko, którzy go przyjm ą i 
ty tu ły  wykażą i tym  jedyn ie  spadek  p rz y ­
znanym  zostanie. U dział spadku opuszczony 
a gdyby  go n ik t  n ie  przyjął, spadek  całko­
wity oddany  będzie P a ń s tw u  jako  spadek 
bezdziedziczny.

K alw arya ,  dn ia  5 październ ika 1882.

L . 21109. (7536 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Drohobyczu za­

w iadam ia  z życia i m iejsca pobytu  n iewia­
domego Mikołaja Borowego a względnie te ­
goż z im ien ia  nazwiska, życia i m iejsca za ­
m ieszkania  n ie zn a n y ch  spadkobierców, że na  
prośbę Leiby i N echy F e lsen  de  pr.  12 g ru ­
dnia 1881 1. 30027 o wykreślenie praw a 
zastaw u d la  sumy 150 zł. m. k. w stanie 
b ie rnym  realności pod 1. k. 6 8  w Drohobyczu 
wedle dom. ciw. Tom. I I  pag. 320 n. 6  on. 
n a  rzecz M ikołaja  Borowego za in tabulow a- 
nego, tej prośbie uchw ałą  z dn ia  25 g ru d n ia  
1881 1. 30027 zadość uczyniono i tą  uchw ałą  
ustanow ionem u ad actum  dla M ikołaja Boro­
wego względnie jego spadkobierców  kurato­
rowi adw. drowi W olskiemu w D rohobyczu 
zamieszkałemu doręczono.

W zyw a się zatem  Mikołaja Borowego, 
w zgłęduie  je g o  n ie z n a n je h  spadkobierców, 
ażeby w powyższej spraw ie  z ustanow ionym  
kura to rem  się porozumieli, lub n iezwłocznie
0 miejscu zam ieszkan ia  sądowi donieśli,  in a ­
czej bowiem złe sku tk i z tąd  pochodzące sami 
sobie przypisać będą musieli.

Drohobycz, d n ia  30 w rześn ia  1882.

L. 11625. —  (7573  2 - 3 )
Z powodu wniesionej przez Kazimierza

1 Stefanię Br.  K onopków prośby o w y k re ­
ślenie in tabulowanego na  dobrach Mikulińce, 
Bobowszczyzna, Buczki K rzywki, Ładyczyn, 
L udw ików ka i Wola Mazowiecka, na  rzecz 
Tytusa ,  P latona, H en ryka ,  S tan is ław a  i K on­
s tan tego  Kossowskich, p raw a  zastaw u dla 
sum y 25000 złr. z pn .  us tanaw ia  się d la  n ie ­

w iadom ych z miejsca pobytu powyż w ym ie­
nionych wierzycieli h ipo tecznych , kuratora  w 
osobie adw. d ra  Źywickiego, z substy tucyą 
adw. dra  Glogiera, wzywając tychże kuran- 
dów, aby się w sądzie z g ło s i l i  lub k u ra to ­
rowi informacyi udzielili, gdyż w p rzeciw nym  
razie szkodliwe nas tęps tw a  sami sobie p rz y ­
pisać będą musieli.

Tarnopol dn ia  19 w rześn ia  1882.

L  11578. (7574 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.  del. w T a r ­

nopolu uw iadam ia  z życia i m iejsca pobytu  
n iew iadom ego  Isaaka  Mojżesza Kas, iż Moj­
żesz Goldfarb przeciw n iem u  pozew o 132 
złr. w niósł i że na  tę skargę  te rm in  do o- 
b rony  n a  19 w rześn ia  1882 wyznaczono. 
U stanawiając dla n iew iadom ego  z życia i 
miejsca pobytu  I sa a k a  Mojżesza Kas k u ra ­
tora p. adw. dr. M antla ,  wzywa się go, aby 
us tanow ionem u kuratorowi po trzebnych  do o- 
b rony p raw  swych środków udzieli ł  lub in ­
nego zastępcę sobie ob ra ł  i o tern sądowi 
doniósł, inaczej bowiem  w ynik łe  z zan ied­
ban ia  obrony skutk i sam  sobie przypisze.

T arnopo l 26 lipca 1882.

L  36455. (7556 2— 3)
C. k. sąd  krajowy jako handlow y we 

Lwowie oznajmia n iewiadom em u z życia i 
m iejsca pobytu  Z ygm untow i W eishausowi, 
że w spraw ie  E m a n u e la  S ch e in a  przeciw 
niemu o 1500 zł. z pn  uchw a łam i tut. sąd. 
z dn ia  6  maja 1882 do 1 18379 i 19105
dozwolone zostało egzekucyjne przyznan ie  
n a  w łasność i w ydanie pre tensy i  jem u  do 
rozm aitych osób p rzysługujących  i że celem 
doręczenia m u tych uchw a ł  i na s tęp n y c h  
w tej spraw ie  egzekucyjnej w ydanych , u s ta ­
nowiono d la  n iego kura to ra  w osobie a d w o ­
kata  d ra  S tanda ,  dodając tem uż n a  zastępcę 
adw okata  d ra  L andesbergera .

W zyw a się za tem  Z ygm un ta  Weiss 
hausa, by ustanow ionem u kuratorow i środki 
do swej obrony dostarczył,  lub sobie innego  
zastępcę obrał

Lwów, dn ia  16 w rześnia 1882.

(7954 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia z 

miejsca pobytu niewiadomego Jęd rze ja  Krze- 
szowskiego, iż W ojciech Krzeszowski wniósł 
do 1. 3438 pzzeciwko Janow i K an tem u M o­
lowi, K atarzynie  Mól, przeciw  niem u pozew 
o uznanie  własności,  oddanie w posiadanie 
parcel 1. 1269|3, 1273, 1274; 1275j3, 1276, 
1277j 1, 1279J2, 1280, 1282|5, 1284j2, n a le ­
żących do realności 1. 15, 1. wyk. hip . 122 
w W yskitne j o wydzielenie takowych z ca­
łości tej realności,  u tw orzenie  d lań  osob­
nego ciała bip. i za in tabu low an ie  powoda 
za właściciela takowego, w za ła tw ien iu  k tó­
rego ustanowiono dla Ję d rz e ja  Krzeszow- 
skiego kuratora  ad hoc. J a n a  K an tego  Móla, 
z substy tucyą J a n a  M igacza wójta gm iny  
Wyskitna, wyznaczając do ustnej rozpraw y 
te rm in  19 g ru d n ia  1882 9 rano.

W zyw a się go przeto, aby kuratorow i 
dostarczył wszelki m a te rya ł  obrony, lub o- 
b ra ł  sobie innego  obrońcę, o tern sądowi n a  
czas doniósł, gdyż  skutk i zan iedbania  sam 
poniesie.

Grybów, 24 s ie rpn ia  1882.

L. 3941. (7626 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W isz­

ni podaje do wiadomości, że n a  dn iu  28go 
w rześn ia  1878 u m a r ł  w S łabaszu  Mikołaj 
Iw a ń sk i  bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
syna i spadkobiercy  T om asza Iw ańskiego  nie 
j e s t  w iadomem, przeto wzywa go sąd, aby 
się do roku od dn ia  dzisiejszego w sądzie 
zgłosił, i oświadczenie do spadku  wniósł, 
gdyż inaczej spadek tylko z oświadczającymi 
się spadkobiercami i z kurato  em dla niego 
ustanowionym W łodzim ierzem Kisielewskim 
per trak tow anym  będzie.

Sądowa Wisznia, dnia 4 s ie rpn ia  1882.

L. 10118. (7615 2— 3)
C k. sąd obwodowy w Sam borze  u- 

w iadam ia  P io t ra  W ybranow skiego  z życia i 
mii jsca pobytu n ieznanego ,  że Józef  Capiń- 
ski wniósł dn ia  30 s ie rpn ia  1882 do 1. 
10118 zg łoszenia swego p raw a własności do 
posiadłości V II I  części dóbr Tejsarow a obję­
tej now ym  wykazem  h ipo tecznym  nr. 273.

W skutek  tego zg łoszen ia  wyznaczono 
uchw ałą  z dn ia  dzisiejszego d o i .  10118 te r ­
min do rozpraw y w myśl §. 8  us taw y z dn ia  
25 lipca 1871 nr. 96 dz u. p. n a  dzień 
15 g ru d n ia  1882 o 10 godzinie przed po ­
łudn iem .

Rów nocześnie  u s tanow ił  sąd  dla P io ­
t ra  W ybrauow skiego  kura to ra  w osobie p. 
adw. dr. Ja k ó b a  K ohna  a zastępcą tegoż p. 
adw. dr. Budzynow skiego w Sam borze  i wzy­
wa P io tra  W ybranow sk iego , ażeby u s ta n o ­
wionemu km ato ro w i in fo rm ac j i  do swej o- 
b rony  udzielił lub sądowi innego  pe łnom o­
cnika wskazał, gdyż w razie przeciw nym  
skutki swej op eszałości sobie przypisać bę ­
dzie musiał.

Sam bor, 30 w rześn ia  1882.
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L  2508. (7669)

0 . k. sąd  obwodowy jako handlowy 
w W adowicach poleca wpisanie do re jestru  
dla firm pojedynczych firmy „Ignacego  K rausa 
k tórej używać będzie jako han d la rz  w ik tua­
łów w Białej" podpisując takową: Ig n a c
Kraus.

W adowice, dnia 2 Igo październ ika i 882.

L. 12263. (7701 1— 3)
C k. sąd obwodowy dla spraw  wek­

slowych w Sam borze powiadam ia z miejsca 
pobytu n iew iadom ego Józefa Winiowskiego, 
że Jó z e f  B echer  pod dniem ló g o  czerwca 
18S0 1. 8 8 8 8  uzyskał  przeciw n iem u  i A. 
Winiowskiej nakaz zap ła ty  sumy 477 zł. w. a. 
źe n a  jego koszt i n iebezpieczeństw o u s t a ­
naw ia  się kura to rem  adw okata  dra  Budzy- 
nowskiego z substy tucyą  adwokata d ra  W itza 
z Sam bera ,  źe pierwszemu powyższy nakaz  
zap ła ty  się doręcza, że rzeczą Józefa Wi 
n iowskiego jest,  ustanowionem u kuratorowi 
udzielić swe dowody obrony, lub innego  peł­
nomocnika sądowi przedstawić

Sambor, 17go s ie rpn ia  1882.

L. 6284. (7672 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w K utaeh  podaje 

do wiadomości, iż w roku 1814 zm ar ł  w K u­
ta eh  K arol Schreyer,  c. k. kam era lny  ren t-  
mistrz, z pozostaw ien iem  wówczas m a ło le t­
n ic h  dzieci: Tekli, Karoliny, Antoniego , 
Anny, F ilipa, Ju liusza ,  E d w ard a  i Arnallii 
S ehreyerów

Gdy spadkobiercy  ci sądow i z życia 
i m iejsca pobytu n ie  są znani,  przeto wzywa 
się tychże, by  w przeciągu roku od dnia 
niżej w ym ienionego  do przyjęcia spadku  
tego się zgłosili i oświadczenia swe wnieśli, 
inaczej spadek  z us tanow ionym  k u ra to rem  
M arkiem Donigiewiczem  przeprow adzony 
będzie.

Kuty, 10 październ ika  1882.

L. 22937. (7697 1— 3)
C k. sąd krajowy zaw iadam ia  n iew ia­

domego z miejsca pobytu L udw ika L ip iń ­
skiego, iż Da prośbę Stefana Lipińskiego t. s 
u chw a łą  z dn ia  13 października 1882 1. 22937 
dozwolono w drodze egzekucyi prawom oc­
nego  nakazu zap ła ty  z dn ia  28 s ie rpn ia  
1882 1. 19699 intabulaeyi egzekucyjnego 
praw a zastawu dla sumy wekslowej 3000 zł. 
w. a z pn. na  rzecz S tefana  L ipińskiego 
w s tan ie  b ie rnym  realności pod 1. 89 dz. 
IV w Krakowie położonej n a  imię L udw ika 
L ip ińsk iego  zapisanej, i że przeznaczony dla 
i r e g o  egzem plarz te jźa  uchw ały  doręczono 
p. adw. drowi Leo, j a t o  kuratorowi ad ac-' 
tum  niew iadom ego z miejsca pobytu L udw i­
ka Lipińskiego.

Kraków, dn ia  13 październ ika 1883.

L. 22859. (7699 1— 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

d am ia  n iew iadom ego z miejsca pobytu L u ­
dwika Lipińskiego, iż na  prośbę S tefana 
L ip ińsk iego  t. s. uchw ałą  z dnia 13 paź ­
dziern ika  1882 1 22859 dozwolono w drodze 
egzekucyi pozwanego nakazu zapła ty  z dnia 
28 s ie rpn ia  1882 1. 19697 in tabulaeyi egze­
kucyjnego p raw a  zastaw u dla sumy wekslo­
wej 3000 zł w. a. z pn. n a  rzecz S tefana 
Lipińskiego w s tan ie  b ie rnym  realności pod 
1 89 Dz IV w Krakowie położonej, na. imię 
L udw ika  L ip ińsk iego  zapisanej i w s tan ie  
b ie rnym  sumy 6.400 zł. w. a z pn. na  rzecz 
L udw ika L ipińskiego, na  realności pod
1. 42 dz. I  w Krakowie ubezpieczonej i ż* 
przeznaczony dla n iego egzem plarz tejże u- 
chw ały  doręczono p. adw. drowi Leo, jako 
kuratorowi ad ac tum  n iew iadom ego z m ie j­
sca pobytu Ludw ika  Lipińskiego.

Kraków, dn ia  13 października 1882.

L. 8916. (7671 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w G ródku zaw ia­

dam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu A b ra ­
h a m a  Billiga, że w spraw ie  egzekucyjnej 
gm iny  m ias ta  Gródka przeciw Michałowi 
Grochowicz i nieobjętej masie spadkowej 
B a rba ry  Groohowiczom pto 255 zł. przymu- 
m usową sprzedaż realności pod 1. k. 185 
w Gródku dozwoloną została uchw ałą  z dnia 
30 s ie rpn ia  1882 1. 7 0 2 1 i że dla tegoż A- 
b ra h a m a  Billiga kura to r  w osobie Karola 
M eisner  w G ródku us tanow ionym  został. 

Gródek, dn ia  26go październ ika Lv82.

L  22860. _ ,7694 1— 3)
O. k. sąd krajowy w K rakow ie  zaw ia­

dam ia  n iewiadom ego z m iejsca pobytu L u d ­
wika Lipińskiego, iż n a  prośbę S tefana L i ­
p ińskiego t. s. uchw ałą  z dnia 13 paździer­
n ik a  1882 1. 22860 dozwolono w drodze egze­
kucyi p raw om ocnego nakazu  zapłaty z dnia 
28  s ie rpn ia  1882 1. 19698 inU b .  egzekucyj­
nego  p raw a zastawu dla sum y wekslowej 
3000 zł. z pn. n a  rzecz S tefana  L ipińskiego 
w stan ie  b ie rnym  realnośoi pod 1. 89 dz. IV 
w  Krakowie położonej n a  imię L udw ika L i ­
p ińskiego zapisanej, i w s tan ie  biernym su ­
m y 6400 zł. z pn. n a  rzecz Ludw ika  L ip iń ­
skiego n a  realności pod 1. 42 dz I. w Krako­
wie ubezpieczonej, i że przeznaczony dla n i e ­
go egzem plarz  tejże uchw ały  doręczono adw.

dr. Leo jako kuratorowi, ad ac tum  n iew ia­
domego z miejsca pobytu  L udw ika  L ip iń ­
skiego.

Kraków, d. 13 paździe n ika  1832.

L. 22938. (7696 1 3)
0. k. sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

dam ia n iewiadom ego z miejsca pobytu L u d ­
wika L ip ińsk iego  iż na  prośbę Stefana 
Lipińskiego t. s. uchw ałą  z d iu, 13 
października  1 8 8 ;  1. 2 i 938 dozwolono w 
drodze egzekucyi praw  mocnego nakazu  za­
p ła ty  z dn ia  28 sierpnia i 8 8 2  1. 19700 ia -  
taDuiaeyi egzekucyjnego praw a zastaw u dla 
sumy wekslowej 3000 zł. z pn  n a  rzecz S t e ­
fana Lipińskiego w s tan ie  b iernym  realności 
pod 1. 89 dz. IV w K rakow ie położonej, na  
imię L udw ika L ipińskiego zapisanej, i że 
przeznaczony dla n iego  egzem plarz  tejże u- 
chw ały  doręczono p. adw. dr.  Leo, jako ku­
ra torow i ad  ac tum  niewiadomego z miejsca 
pobytu L udw ika Lipińskiego.

Kraków, d. 13 październ ika  18S2

miejsca pobytu panią Iln ickę jako też n ie w ia ­
domych z imienia nazw iska i m iejsca pobytu 
s ług  ś. p. Kazimierza h r .  Miączyńskiego z 
tegoż os ta tn ich  chwil życia, ażeby  w  na le ­
żytym czasie albo osobiście się zgłosili, albo 
m ianow anem u zastępcy potrzebnej in fo rm a­
c j i  udzielili, albo obrali sobie innego  z a s tę ­
pcą i o tem sądowi oznajmili, inaczej s p r a ­
wa powyższa z kura to rem  ustanow ionym  w e­
dle obowiązujących w Galicyi u s taw  będzie 
p rzeprow adzoną a skutki zan iedbania  sami 
sobie przypisać będą musieli.

S tan is ław ów , 31 październ ika  1882.

L. 22939. (7695 1— 3)
O. k. sąd krajowy w K rakowie zawia­

dam ia niewiadomego z m ie jsca  pobytu Ludwika 
Lipińskiego, iż na  prośbę S tefana L ip iń sk ie ­
go, t. s. uchw ałą  z d n ia  13go październ ika 
1882 1. 22939 dozwolono w drodze egzeku­
cyi p raw om ocnego nakazu  zapła ty z dn ia  28 
s ie rpn ia  1882 1. 19701 in tabulaeyi egzeku ­
cyjnego praw a zastaw u dla sum y wekslowej 
3000 zł. w. a. z pn. na  rzecz S tefana L ip iń ­
skiego w stanie b ieruym realności pod 1. 
89 dz IV w K rakow ie położonej, n a  imię 
L udw ika  Lipińskiego zapisanej, tudzież egze­
kucyjnego zapowiedzenia pretensyi,  które L u ­
dwik L ipiński ma mieć do zażądan ia  od 27 
różnych "osób za skóry na k red y t  powzięte 
i że przeznaczony dla niego egzem plarz  tej* 
że uchw ały  doręczono adw. dr. Leo jako  k u ­
ratorowi ad  ac tum  niewiadomego z miejsca 
pobytu Ludw ika  Lipińskiego.

Kraków, 13 października 1S82.

L  44724. (7680 2— 3)
O, k. sąd  krajow y dla sp raw  cywilnych 

we Lw owie w zyw a ninie jszem posiadacza 
listu lom bardowego z dnia 9 s ie rpnia 1882 
nr. 4752 przez c. k. uprzyw. galic. akeyj. 
B ank  hipoteczny we Lwowie w ystawionego 
a opiewającego na jeden  5 pro. l is t  zastaw  
ny królestwa Polskiego Serya I. n r  76776 
n a  250 rubli z kuponam i od 10 (2 2 ) g ru d n ia  
1882, n a  który udzieloną zos ta ła  przez e. k. 
uprz. galic. akeyj. B ank  h ipo teczny  we L w o ­
wie zaliczka w kwocie 225 złr. w. a. aby 

'się w przeciągu jednego  roku od dnia og ło­
szenia edyktu  n iniejszem rozpisanego w tu ­
tejszym c. k. sądzie krajowym tem  pewniej 
zgłosił, ileże po upływie tego czasu pomie- 
niony list lom bardowy n a  prośbę K arola Jos-  
ta  z t  am ortyzow any  uznany  będzie.

Lwów, dn ia  14 października 1882.

L  2609. (7703 2— 3)
O k. sąd obwodowy w W adow ieach  

wzywa każdego, ktoby się zna jdow ał w po­
siadaniu książeczki W adowickiej kasy oszczę­
dności 1. 1190 wystawionej n a  imię J a n a  
S tan k a  na  304 zł. 44 ct. w. a. opiewającej,  
aby  w przeciągu sześciu miesięcy od dnia, 
w którym ninie jszy edykt po raz trzeci w G a­
zecie Lwowskiej zamieszczony zostanie, do­
n iós ł  o tem sądowi tutejszemu, gdyż po u- 
p ływie tego te rm in u  na ponowne żądanie 
J a n a  S tanka książeczka ta  kasy oszczędno­
ści za umorzoną i n iew ażną  uznaną zostanie. 

Wadowice, dn ia  28 październ ika  1882.

L  24^9. _ (7956 2 - 3 )
Z aw iadam ia się F ra n c isz k ę  z Zająców 

Kozłowską z życia i miejsca pobytu n iew ia ­
domą, że F ranc iszek  Myśliwiec ze Szebni 
wytoczył przeciw niej pozew z dn ia  17 m a r ­
ca 1882, 1. 2429, o w łasność parcel g ru n to ­
w ych  647, 649 i 650 w Szebniach  poło­
żonych.

W zyw a się ją, więc, aby do rozprawy 
na  dzień  19 g ru d n ia  1882 wyznaczonej,  się 
staw iła ,  albo udzieliła inform acyi do obrony 
ustanow ionem u dla niej kuratow i adw oka­
towi drowi Bieńczew skiem u, lub innego  za ­
stępcę sobie obra ła  i o tem  sądowi donio­
sła, inaczej sam a sobie przypisać będzie 
m usiała  w yn iknąć  mogące d la n ie j złe skutki 

Z c k. sądn  powiatowego 
Jasło , 18 s ie rpn ia  1882

L. 7777. (7616 2— 3)
O. k. sąd obw odow y w Złoczowie za­

w iadam ia A nnę G em barską  z miejsca poby­
tu niewiadomą, że w sprawie o un ie w a żn ie ­
n ie  m ałżeńs tw a  z A ntouim  L achm irow iczem  
zawartego, kur Torem dla niej adw oka ta  dr.

W esołow skiegą z zastępstw em  adw. dr. H ey- 
nego ustanowiono, że prze to  je j  rzeczą b ę ­
dzie, temuż kuratorow i po trzebną  informacyę 
udzielić, lub innego  zastępcę sobie obrać i 
o tem  sądowi donieść.

Złoczów, d 16 w rześn ia  1882.

Doniesienia prywatne.

® d M oweg© roku  
i W ie lk a n o c y

wakują w Król. Polskiem i Galicji 
posady: dla 1 administratora, 1 rząd­
cy, 2 ekonomów, 4 leśniczych, 1 go­
rzelnego, 8 kucharzy, 1 ogrodnika, 8 
borowych (gajowych). — W zawodzie 
kupieckim: 8 subjektów do handlu ko­
rzennego, 1 do galanteryjnego, 1 do 
bławatnego i 1 do dystylacyi —  tak 
samo 1 guwernantka, 2 bony, klucz­
nica (ochmistrzyni), 1 gospodyni i pan­

na służąca.
Bliższych objaśnień udzieli biuro za do­

łączeniem 2 0  centów w znaczkach pocztowych. 
Korespondencya po polsku, niemiecku, francu­
sku i rossyjsku

„CONCORDIA"
Centralno-komisowy instytut w Wrocławiu 

Schmiedebrucke, 46. (7969 1-3)

L. 966. (7936 3-

Konkurs.
-3)

W celu obsadzenia posady aku­
szerki miejskiej z płacą roczną 120 z ł .  
w. a. rozpisuje się konkurs do 15go 
grudnia 1882.

Kompetentki winne są wykazać 
swe uzdolnienie przedłożeniem doty­
czącego dyplomu.

Magistrat Piwniczna, dnia 17 listo­
pada 1882 r.

B urm is trz  
M arusze wski.

i«ccmcx3moooicxo xxxxxxxxxxxxxxx
I X

r Ogłoszenie licytacyi. *
(782 i — 4)

Cralicyjski

L. 6987. (7955 2 -  3)
N ieznanych  i z życia i m ie jsca  po­

bytu n iew iadom ych spadkobierców M ichała 
i Teodozyę Dutkiewiczów z J a s ła  wzywa 
się, aby p. adwokatow i drowi Bieńczewskie- 
rnu w Jaśle ,  k tórego ich kura to rem  za m ia ­
nowano, celem przeprow adzenia  sporu, który 
Naftali i M arya  Welfeldowie przeciw  n im  o 
uznanie za właścicieli opróżnionego placu 
budowlanego pod 1 49 w Jaśle  wytoczyli, 
przed te rm in em  na  dzień 28go lis topada 
1882, do obrony wyzna zonym, dostarczyli 
możliwych dowodów, lub sobie innego oorońcę 

ybrali,  inaczej spór z tymże obrońcą prze-W
prowadzonym i wyrok w ydanym  będzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Jas ło ,  dn ia  18go w rześn ia  1882.

Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a nie wyku­
pione zastawy, a m ianow icie: przedmioty złote, srebrne
i drogie kamienie, towary łokciowe, fu tra , suknie, bielizna
i inne przedmioty w dniach 11, 12 i 13go grudnia 1882 
r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną licy- 
tacyę w mysi §. 19, 20, 24, 26 i 27 regulam inu najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
Uprasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek, 

i l k w ó  w ,  dn ia  14 lis topada 1882.

L. 47587. ■ (7657 2 - 3 )
C. k. sąd  krajowy we Lw owie u w ia ­

damia A n ton inę  Dersową, że n a  prośbę 
spadkobierców Szymona, Ignacego ,  Leona 
M ezarow skich i innych  dozwolono uchw ałą  
z 26 s ie rpn ia  1882 1. 35064 wydanie im 
z depozytu sądowego różnych sum  na za­
spokojenie legatu  po 40 duk. rocznie z dóbr 
Witkowa i Hohołow a opłacać się mającego 
złożonych i że uchw ałę  tę  us tanow ionem u 
dla niej kuratorowi adw drowi K ra t te row i 
doręczono.

Lwów, dnia 4 lis topada 1882.

x x x x x x x x x 5
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KANTOR W Y M I A N Y
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c -

Akcyjnego B a n k a  H i p o t e c z n e g o
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta  i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 ° j #  LISTY HIPOTECZNE,
jako też

L. 14400.  ̂ (7640 2 - 3 )
C. k sąd  obwodowy w S tan is ław ow ie  

oznajmia n in ie jszem  niewiadomej z życia, 
im ienia i miejsca pobytu pani Unickiej j a ­
ko też n iewiadomym z im ien ia  nazw iska ż y ­
cia i miejsca pobytu  s ługom  ś. p. Kazim ierza 
hr.  Miączyńskiego, z tegoż osta tn iego chwil
życia, iż j e j  Eksellencya pani A lfonzyna hr .  ^  ^  a  •  , •  w i

S b l °  o Premiowane Listy hipoteczne,$
1. 14400 pozew o un iew ażen ie  osta tn ie j woli 
rozporządzenia ś. p. K az im ierza  hr.  Miączyń­
skiego z daty  Tyśm ien ica  dn ia  8  s tyczn ia  
1878

Ponieważ miejsce pobytu powyż w y­
m ienionych  nie je s t  w iadom e us tanaw ia  sąd 
tutejszy kuratora w osobie p. adw  dr. Em i-  
nowicza ze substy tucyą p. adw. dr. F isch le ra  
i wzywa się n iew iadom ą z życia im ien ia  i

które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., X5XVIII, Nr. 98) 
i najwyższego pest. z dnia 17 grudn it 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych pupiłarnych kaucyj małżeńskich wojskowych’ 

na kaucye i w ad y a , — są w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie [mlec«nia * prowiacyi wykounjsi się bezzwłocznie po 

k u r s i e  dzieimyur bez doliczeuirt pro wizy i .  (67:9 2 1 —?)
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KAZIMIERZ LEWICKI
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c y !

PORCELANY, SZK ŁA  f T 0 W A R 0 W  MIESZANYCH
w e L w o w ie ulica T rybunalska 1. 6

założony u? roku 1845*

D o sprzedania.
P o s ia d ło ść  sz la c h tc k a  n a  W ę g rz e c h  

w k o m itac ie  U n g w a r  w  S z e r e d n y e ,  
zdrow a oko lica  z s ła w n em i w in n icam i, 
z a w ie ra jąca  o b sz a r 500 m orgów , p iękne 

la sy , w inn ice  i t. p. D om  m iesz k a ln y  i zab udow an ia  
g o sp o d a rsk ie  ja k  n iem nie j fn n d u s in s tru e tu s , za raz  
do sp rz e d a n ia . C ena 3 1 . 0 0 0  z ł. Z a  odpow iedni d o ­
chód u d z ie la  się  g w a ra n c y i. (78S8 3— 3)

S e r e d n y e  n a  W ę g r z e c h  

T o m a s l c a .

a g  s ł  a g  ag a r  a g  s a e  a s  a r  a s  a s  i g  s e  :

N Z m i a n a  l o k a l u .

uw
JE® w u i

sukien damskich

110T0 ff d° wydzierżawienia
lid li! a 0 1(i 0<i h1-I J U L U u .  obejmujący około 700 morg. 

roli. Dom mieszkalny i budynki gospodarskie 
w dobrym stanie. —  Bliższe warunki udziela 
Spółka rolnicza w Stanisławowie.

(7'J68 2 - 3 )

i skład ubiorów dziecinnych
przeniosłam  pod l. 30 ul. H alicka ^ 

I piętro, naprzeciw sądu- u
Po ieoa  się  i n a d a l ła sk aw y m  w zględom  P . T . f i  
(7942 2 — 3) P u b liczn o śc i f?

M a B o u r d o n Un

Owoce suszom
bez dymu!

kilo Jabłek o b ie ran y ch  i w różnych
fo rm ach  k r a j a n y c h ............................80 ct.

„ gruszek o b ie ran y ch  i p ra so ­
w anych  ................................ . . 1 z łr ,

„ w i ó r ó w  z j a b ł e k ............................1  z łr ,„ gruszek w łu p a c h  . . . . 50 ot.
n jab łek  w łu p a c h  . . . 3>* ct.

ro z sy ła  w w oreczkach  po 5 k ilo  w łączn ie  z 
opakow aniem  i fra n k o , do każdej s ta cy i po­

cztowej

Ł  SŁ. w  P i s t y n l u

♦
♦
ł
♦
♦
♦
♦

IIW
N 
N 
H

£
e t  a g  a g  a c  a s  a ą i c  s o k  a s  _sg._ag_aE32.iE.

Chmiel stary
l O  w i e d .  c e n t n a r ó w  jest do na­
bycia w P O D H O B € A C H  na
poczcie. — Bliższa wiadomość A .  L  
poste restante. (7979 1-2)

•oszukuję do kupienia piękne, 
gładkie d ę b o w e  s f o r z t y

2" a 3" grubości. — Oferty pod I .  
Bv. post. rest. J a s ł o .  (7980 1 -2 )

(8574 8
p o czta  w m iejscu .

10.000 sztnk dębów
rosłych  i prostyc-h, grubości od 10  cali śre­
dnicy do 38  ' ali na przestrzeń  150  m orgów  
w m iejscow ośc i M a j i i i c z  obwód S a m b o r  
do sprzedania.

B liż sza  w iadom ość u W g o  Pana T ade ­
usza Skałkowskiego, adwokata krajowego ul. 
Kościuszki w miejscu. (71*33)

8506 (79 4 2 — 2)

Maii sucbt ein

Geschaftslocal
onf einrm brr tpoften SemliergS
fiir fofait obrr puu lińdfiteit Lunrtitl ju
mieiljrn eOfntueH murbe man aud) brn pafjrn» 
bert $t)eil ber ©efdjaftSdSmridjtuTti] ufieml)* 
mm. iBermitfient Jpottorar.

Oujcądfim in rrbeten
mttei SemJwfl 8506" on bir În*
noncen^Tebition bon £>eturidj <®d)alel śłBictt 
2Bt»lljełie 14,
■ v ’v ^ r B r w r ^ r 5 n i

w  n a jp rz e d n u jsz y c h  g a tu n k ach , czysta , siln a , 
n ie fa rb o w an a , a ro m aty czn a

n o w e g o  z b i o r u
w p ak ie tach  zaw iera jący ch  4 s/ 4 k ito  ne tto , p rz e ­
s y łk a  pocztą  za  p o b ran iem  do w szystk ich  m ie j­

scow ości w A u s tro -W ę g ra e h .

Od Igo k ila  netto 
c ł o  o p ł a c o n e  ł  f r a n c o

P erłow a Ceylon, n ą jw yborn ., b ru n a t. z ł. 1.98 
Perłow a M aniila, w y b o rn a , j a s n a . . z ł. 1.65
Ceylon prima, b r u n a t n a .............................. z ł. 1.70
Mocea, a fry k a ń sk a , n a jlep sza  . . . zł. 1.54 
Mocca, p raw d ziw a  a ra iu k a  . . . .  zł. 1.84 
Cuba, w ie lk o -z ia rn iita , ciem no z ie lona  z ł. 1.80 
Menado, zło to-żó łta , w y śm ie n ita  . . z ł. 1.60 
Domingo, n a jw y b o rn ie jsza  . . . .  zł. 1.50 
Jawa, w yśm ien ita , jasno  z ie lona  . . zł. 1.44
S an tos, s i l i .a ,  n a j l e p s z a .........................z ł. 1.36
Rio, s iln a  i d ob ra  . . . . . . .  zł. 1.30
Jam ajka, d o b ra  w sm a k u ........................... z ł. 1.14

R. M a it i
_______________________________ .6777 8 8)

D  ioi a  1 2 g o  g r u d n i a  r .  b .
o godz. 12 w południe odbędzie się 
w sali Rady powiatowej w  J a r o ­
s ł a w i u

nadzwyczajne
ogólne Zgromadzenie

T o w a r z y s t w a
wzajemnej obywatelskiej pomocy,

na które uprzejmie wszystkich P. T. 
członków zapraszamy.
Przedmioty obrad będą następujące:

Sprawozdanie z czynności Wy­
działu.

Sprawa działu handlowego (§. 2 
lit. g. statutu).

Wnioski Wydziału. (7941 2~ 8) 
Wnioski pojedynczych członków. 
Jarosław, 17 listopada 1882. 

Wy d z ia ł  T o w arzy stw a .

p e f ^ U a l e n t i n
niezrównany środek, odszczególniony £&ma 
medalami zasługi, listem pochwalnym, i na 
wystawie lekarsko-przyrodniezej w Krako­

wie przyznano medal zasługi.
\ l n | p n | j n  w p rz e c ią g u  dw óch ty g o d n i w strzy - 
Y d l t f l l l l l l  m uje w y p ad an ie  w łosów  i p rzy  d łu ż ­

szym  używ aniu  p rz y w ra c a  p o ro st. —  F la k o n  
ca ły  k o sz tu je  3  z ł., p ó ł 1  z ł. 6 0  ct.

M A F 1 Y I 1
farbu je  w łosy  n a  ko lor czarn y , p ięk n y  i trw a ły  — 

F la k o n  kosztu je  3  z ł.

J. IHNATOWICZ
m sgtsśer farsn. i ch< m ik  . ą,lovr/

N abyć m ożna w e L W O W IE  w fabryce u lica  
K opern ik a  1. 3. i u p. B y s trz o n o w sk k g o  u l H alicka  
w K R A K O W IE  w d lii , Suk ienn ic#  1. 2w, w BR O D A CH  
u p W itk o w sk ie g o , w B U C ZA C ZU  u M u lle ra  w BRZK- 
zjA N A O H  u M ille ra , w T A R N O P O L I' u p. J a m ro  
g ie w itz a , w S T A N IS Ł A W O W IE  u M acu ry , w P R Z E ­
M Y ŚLU  u N a h lik a . w JA R O S Ł A W IU  u W is ło c k ie g  
w S A M B 0 R Z F  u M a reseh a  i A lek siew icza , w PO D  
R A JC A C H  u K arząk iew icza , w S T R Y JU  u W yso- 
eżańskijjgo. w K O ŁO M Y I u S ten a ia , w D R O H O B Y ­
CZU. u R aczk i, w H U S IA T Y N IE  u C zersk iego , w 
P O D K A M IE N iU  u K oncew icza.

Świeże, piękne, deserowe
in o g r o n a ;
hlszpaikskle |

dające się przechować w  domu przez 
| całą zimę, w  beczkach oryginalnych, 
zawierających nad 20 kilo samych 

winogron . (7fi52 3 . ?) 
p o  z ł r .  3 4  z a  h c c z k ę  

V. f t e ł o w o  p o  1  z ł r ,  4 0  c i .  k i l o .

ę P ~  S ^ l > ł k »
tyrolskie deserowe 

p o  6 ,  1 0 ,  1 3  i  1 5  c n t .  s z t u k a

poleca HANDEL

ST.

N
H
H
N

K o m p le tn e  S E R W IS A  h e rb a c ia n e  i sto ło w e , z p o rce lan y  i s z k ła , w  ró żn y ch  n a jm o d n ie jszy c h  fo rm ach  
i d esen iach . G a rn itu ry  do u m yw aln i ze s to ła m i że lazn e m i.

W y ro b y  z C H IŃ S K IE G O  S R E B R A , ły ż k i, ły żeczk i, noże i w idelce  sto łow e i deserow e 
C Z A JN IK I z m e ta lu  b ry ta u ia .
N O Ż E  i W ID E L C E  sto łow e i deserow e z fa b ry k  a n g ie ls k ic h  i s ty ry jsk ic h .
N O Ż E  k u ch en n e  p a ry sk ie  „ S a b a tie r“ .
T A C E  z lak ie ro w an e j b lach y  w różnych  w ie lkościach  i ró żn y ch  fo rm ach .
T A C E  d re w n ia n e  z orzechow ego lu b  czarn eg o  d rzew a z rączk am i z c h iń sk ie g o  s re b ra .
T A C E  m eta low e z a lp a k i d la  re s ta u ra to ró w .
L A M P Y  R . D it tm a ra  i w szelk ie p rz y b o ry  do lam p , u m b ry , c y lin d ry  i g no ty .
SZ Y B Y  do o k ien , o raz p rzed sięb io rstw o  o sz k lan ia  — D Y A M E N T A  sz k la rsk ie  do p rz e c in a n ia  szyb.
M U S Z L E  m orsk ie  do p asz te tów . —  K IT  sz k la rs k i do o k ien  i do p o d ło g i.
K L E J  d,o p o rce lan y , f la sz k a  40 et. ’— Z A P A Ł K I szw edzkie 1 p a k ie t zaw ie ra jący  10 p u d e łe k  7 ct.
W Y K Ł Ó W / CZE do zębów 100 buneików  50 et.

Galicyjski Bank kredytowy
wydaje od lOgo listopada b. r. począwszy

4%  a s y  g n a t y  k a s o w e  % 3© -d n iow em  wypowiedzeniem  
4 7 2*/o , *  6 ©  -dniowem wypowi«dzsniem
zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 4-procentowe asygnaty 
kasowe z 30-dniowym terminem mogą być bez poprzedniego w y­
powiedzenia zamienione na 4 y 2procentowe z GOdsiowym terminem 
i w tym celu należy takowe do wymiany kasie galicyjskiego 
Banku kredytowego w e  L w o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 3

przedłożyć.
We Lwowie dnia 10 listopada 1882.

D Y 1 E M C Y  A .(P rz e d ru k  n ie  będzieo p łacony).

(7723 4)

D ra  K a r o la  M ik oiasclia
W o d f lecznicze gazowe,

&  l l / U  S m aku  b ard zo  p rzy jem n eg o , zas tęp u je  n a d e r  k o rz y stn ie  szczaw y ro d z im e ja k  n. p.
r l l K d l i l i i n * ! .  S zczaw nicką , S e lee rak ą  i t. p ., od k tó ry ch  j# s t o w iele  sk u te czn ie jszą . U żyw a się 

bądź  sam a przez  »iy, bąd ź  też pół n a  pół zm ieszana  z zw y k łą  w odą. C ena 18 et.
n  Ż pow odu w cale n iep rzy k re g o  sm aku  i energ iczn ie jszeg o  ch ociaż  nie d ra ż n ią c e g o  sk u tk u , 

U U !  f c K u ,  p rzew yższa  w szy stk ie  wody n a tu ra ln e  p rzeczy szcza jące . C ena 1(5 ct.
I n d o w a  i R r o m o w a  NKloży używ ać w ed łu g  p rzep isu  le k a rsk ie g o  tam , gdz ie  Ja d  lub 
J U U u W d i  I D I  U l i l U w < a .  B roili w sk azan e . Różni się od zw ykle  u ży w an y c h  rozezynów  soli 

jodow ych  lu b  b rom ow ych  tem , iż je s t  p rzy jem n ą  do użycia  i sk u tecan ie jszą  z pow odu po d n iecan ia  
(zy n o o śe i n a rz ę d z i p rze is tacz a jący ch . C ana 18 ct 

S j | f j U i o  P rz ec iw  c ie rp ie ió o m  p ęch e rza  i t. p. w ed łu g  o rdyn acy i le k a rsk ie j. Z a w ie ra  l i t  w ilośc i 
L i t U W t l .  zn aezn ie  w iększej ja k  k tó rak o lw iek  w oda m in e ra ln a . Ćena 16 et.
l ^ S ^ ł f i n O W O  P rz ec iw  zgadze , kw asom  żo łądkow ym  n ad m ie rn y m  i zt-ąd pochodzą».ym  d o leg liw ośc iom . 
i t l d y i l U W a .  B fZ p rzech w a ły  w sm aku  i sk u tk u  u iep rześe ig u io n a . C ena 16 ct."

111<k ' ro d k a * żelazo zaw iera jąceg o , k ió ry k y  b y ł tak  p rzy jen in y  do u ż y c ia , ta k  sku- 
C i O I C U I d l O >  teczn™  oraz ta k  ta n i ,  ja k  ta  w odą. Żelazo w tem  p « łączen iu  ustró) lu d zk i p rzy sw aja  

nieiutti b ezpośredn io . C ena 16 ct.
zaw iera  sa lic y la n  sodow y, »beenie ta k  w ażną w leczn ic tw ie  o d g ry w ający  ro lę  w e ier- 

O d l l D j  !L  W tS , p jen iach  reum afy czn y eh , i gośćcow ych) a rtry ty o zn y ch , nerw ow ych, w m ig re n ie  i t. p. 
S a licy lan  sodow y w tej p o stac i podany , u chy la  to w arzyszące  tem u środkow i sk u tk i u jtm n # , ja k  d ra  
pan ie  w g a rd le , nudności, u tra tę  ap e ty tu  g d y  p rzeciw n ie  (.o użyciu wody sa licy low ej ty lko  sk u tk i 
do d a tn io  w ystęp u ją  spo tęgow ane. C ena i 8  ot.

S p m n n ia f ia  S » * o w a .  J«« t to b ardzo  ła g o d n y , sm aczny  i p rzy jem n y  środek  p rze-
L a d l l U I l I c t U d i  czy łzc-a jący  d la  n iew ias t i d la  dzieci C ena 3.!> ct.

N icb y w ata  tan io ść  tych  środków  leczn iczych  czyni je  d la  każdego  p rz y s tfp n e in i, a  sku teczność ty c h ­
że w p io w ad za  n iem al w podziw , osebliw ie lek arza , obznajom ionego d o k ład n ie  ze sk u tk a m i po jedynczych  
tych wód sk ładn ików .

S kuteczność  ta  p o leg a  na  szczęśliw ej k o m b iń aey i dodatkew  n ad e r p o jedynczych , osobliw ie zaś na 
p rzesy c en iu  ty ch  w ód bezw odnikiem  w ęglow ym .

S k ła d  chem iczny  każdej wody leczniczej uw idoczniony je s t  na  e ty k iec ie  i b ro szu rce , k tó rą  się  na 
żądan ie  dodaje .

Za p ró żn e  flaszk i z e ty k ie tam i p ła c ę  po 6  e t., ta k  iż w oda sam a ty lko  10, w zg lęd n ie  l i  centów  
kosztuje .

W yseJam  p o c z tą  lu b  k o le ją  i liczę za  opakow an ie  od 10 —  10 — JO — 40 —  50 flaszek
4o — tO — 80 — kO — 100 centów.

M niej 10 fllaszek  n ie  w ysełam .
S trzedz  się na leży  wód "podrab ianych  i naślad o w an y ch  tem  ezkod liw szych , jeże li fa łszerze  n ie  są f a ­

chow ym i. N ajlep ie j je s t  u d aw ać się w p ro st do sk ła d u  g łów nego  lub  też  da sk ładów  w a p te k a c h  re n o ­
mowanych. się zn a jdu jących .

K ażda "flaszka opatrzo n a  je s t  k ap s lą , n a  k tó rej n a z w is k o : „ H f k o l a s c l i "  je s t  uw idoczn ione, na 
k o rk u  zaś nazw isko to w ypalone. N a e ty k iec ie  znajdu je  się  zn ak  o c h ro n n y : „G w iaz d a- po j a  k tó rą  w ido­
cznym  je s t wąż, w ijący  się  n a  la te e  M e rkurego .

f t k l i u l  g ł ó w n y  w  a p t e e e  p o d  g w l a s d ą

PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.
(7880 2— ?)
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Ogłoszenie licytacyi.
V .  k . n p r * .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

B A N K  HIPOTECZNY
we “Liwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 3 Igo 
sierpnia 1882 roku nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoły, drogie kamienie, perły, korale,

złoto, srebro itd.
w  dniach 5yo i  Oyo grudnia  1882  o godzinie pół do 
lOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz­
ną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytaeya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Hali' ki, (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo).
L w ó w ,  dnia 11 listopada 1882.

774.2-3} . Yhrrekcya.
L w o w i e , w  R y n k u  L  ł 8 .  u O O O O O O O O O O ^
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